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Baterye w Havsnie, z zamku Morro i Cabanas, w Piątek w nocy dały ognia 
do amerykańskiej flety, lecz bez skutku. 


Do tego czasu Amerykanie zdobyli kilka okrętów kupieckich hiszpańskich. 


Prezydent McKinley powołał pod broń 125;000 ochotników, a wojsko regu- 
larne posuwa się ma Kubę. 


Generał Gomez, wódz Kubańczyków, doniósł iż przed 29ym Kwietnia będzie 
przed murami Havany z 80,000 ludźmi. 


Cała Kuba jest obecnie zablokadowana i najdłużej przez jeden tydzień może 
| Hayvana i inne miasta się utrzymać bez żywności. 


adra w wedach azyatyckich popłynęła już do Wysp Filipiń- 
skich dla zdobycia tych posiadłości. 


—— 


Amerykańska esk 


Wielka Brytania i Francya urzędownie oznajmiły iż pozostaną neutralnemi. 


Zjednoczone urzędownie wypowiedziały Hiszpanii Wojnę w Poniedzia- 


szy łek 25go bm. 


Gubernatórowie różnych Stanów dostali zawiadomienie o powołanie pod broń 
tochotników i wywołali do służby miłicye. 


taa Illinois dostawia 8 pułków milieyi: 7 piechoty i 1 konnicy, i żołnierze 
"m się zjeżdżają do Springfield w specyalnych pociągach. 


W poniedziałek 25 bm. Pre 
zydent McKinley przesłał 
orędzie do Kongresu z pole- 
ceniem, ażeby Kongres urzę” 


r lekka baterya 
i 2 ciężkie baterye 
Delaware — 1 pułk piechoty. 
Florida — 1 pułk piechoty. 
Georgia — 2 pułki piechoty 


downie ogłosił Deklaracyą i 2 lekkie baterye. 
Wojny. Bez wielkiej straty | Illinois — 7 pułków piechoty 
czasu obydwie Izby jedno | i 1 pułk konnicy 


Indiana — 4 pułki piechoty 
i 2 lekkie baterye 
lowa — 3 pułki piechoty i 2 
lekkie baterye 
Kansas — 3 pułki piechoty 
Kentucky — 3 pułki piechoty 
i 2 oddziały konnicy 
Lousiana — 2 pułki piechoty 
Maine — 1 pułk piechoty i 1 
ciężką bateryą. 


głośnie zastosowały się do 
tego polecenia Prezydenta i 
łącznie uchwaliły: 


1. Że Wojna ma byći niniej 
szem się ją deklaruje jako 
egzystującą i że wojna ta już 
egzystuje od 21 kwietnia, 1898 
r., włączając dzień ten, po- 
między Stanami Zjednoczo 
nemi Ameryki a Królestwem 
Hiszpanii. 

2. Że Prezydent Stanów 
Zjednoczonych ma byći niniej 
szem się mu wskazuje i upo- 
ważnia się go do użycia całych 
lądowych i marynarkowych sił 
Stanów Zjednoczonych i do 
powołania do czynnej służby 
Stanów Zjednoczonych milicyą 
rozlicznych Stanów do takiego 
k się okaże konie- 


Maryland — 1 pułk piechoty 
i 4 ciężkie baterye 
Massachussets — 4 pułki pie 
choty i 3 ciężkie baterye 
Michigan — 4 pułki piechoty 
Minnesota — 3 pułki piechoty 
Mississippi — 2 pułki piechoty 
Missouri — 5 pułków piechoty 
i 1 lekka baterya 
Montana — I pułk piechoty 
Nebraska — 2 pułki piechoty 
New Hampshire — I pułk 
piechoty 
New Jersey — 3 pułki piechoty 
New York — 12 pułków pie- 
choty i 2 oddziały konnicy 
North Carolina — 2 pułki pie- 
choty i 1 ciężką bateryą 
Ohio — 6 pułków piechoty, 4 
lekkie baterye i 2 
szwadrony konnicy 
Oregon — 1 pułk piechoty 
Pennsylvania — 11 pułków 
piechoty i 4 ciężkie baterye 
Rhode Island — 1pułk piechoty 
South Carolina — r pułk pie- 
choty, 1 batalioni I 
ciężką bateryą, 
Tennessee — 3 pułki piechoty 
Texas — 3 pułki piechoty 
i pułk konnlcy 
Utah — 1 oddział konnicy i 2 
lekkie baterye. 
Vermont — 1 pułk piechoty. 
Virginia — 3 pułki piechoty. 
Washington — 1 pułk piechoty. 


stopnia, ja onie 
cznem do wykonania niniej 


i szego w czyn. 


Minister Wojny Russell A. 
Alger wysłał w poniedziałek 
telegramy do wszystkich gu- 
bernatorów z żądaniem wojska 
od każdego Stanu jak nastę- 
puje: 
= Alabama — 2 pułki piechoty, 
| i1 batalion 
Arkansas — 2 pułki piechoty 
California — 2 pułki piechoty, 
2 bataliony i 4 
ciężkie baterye 


Colorado — 1 pułk piechoty 
i 1 lekka baterya 


Connecticut Bi 1 pułk piechoty, | 
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West Virginia — 1 pułk pie- 
choty. 

Wisconsin — 3 pułki piechoty. 

Wyoming — 1 batalion i I 

oddział konnicy. 


District of Columbia — 1 ba- 

i talion, 

North Dakota — 5 oddziałów 
konnicy. 

South Dakota — 7 oddziałów 

konnicy. 


Idaho — 2 oddzialy konnicy. 
Nevada — I oddział konnicy. 
Arizona— 2 oddziały konnicy. 
New Mexico — 4 oddziały 
konnicy. 
Oklahoma — 1 oddział 
konnicy. 


Kongres w odpowiedzi na prośbę 
Prezydenta formalnie wyda 


Deklaracyą Wojny. 
WASHINGTON, D. C., 
23 kwietnia. — Wojna wla- 


ściwie jest od piątku, lecz do 
piero w tych dniach Kongres, 
to jest tak Senat jak i Izba 
Reprezentantów — na życzenie 


Prezydenta McKinley for- 
malnie wyda Deklaracyą 
Wojny. Ši 


Ta deklaracya Wojny jest 
ważną z więcej niż jednego 
względu, bo oto nietylko iż 
urzędownie kasuje wszystkie 
traktaty, lecz nie wolno ża- 
dnemu obywatelowi amery- 
kańskiemu pod grozą zdrady 
mieć jakąkolwiekbądź sty 
czność z Hiszpanami. Spółki 
handlowe istniejące pomiędzy 
Amerykanami a Hiszpanami 
zostaną zerwane, wszelka wia 
domość należąca do Hiszpanii 


|a znajdująca się w Stanach 


Zjednoczonych, zostanie skon- 
fiskowaną jako czyn wojenny. 

To się odnosi do mułów, pro- 

wiantu, węgli, broni, amunicyi 

i wszystkiego, cokolwiek można 

nabyć w imieniu lub dla użytku 

rządu hiszpańskiego. 


Jednocześnłe  deklaracya 
wojny ma swoje natychmia- 
stowe znaczenie na postawę 
innych narodów. Muszą one 
natychmiast ogłosić swoją neu- 
tralność, a jeźlitego nie uczynią 
w czasie należytym, to ich 
okręty podpadają natychmiast 
konfiskacie. 

Za pomocą ogłoszenia De- 
klaracyi Wojny przez Kon- 
gres, Stany Zjednoczone na- 
tychmiast zmuszą Portugalią 
do zakazania Hiszpanii uży- 
wania Cape Verde wysp jako 
punktu operacyi przeciw Stan. 
Zjednoczonym i prawdopodo- 
bnie rezultat będzie ten, iż flo- 
tyla hiszpańska zmuszona 
będzie wypłynąć z tego miejsca 
w przeciągu 24 godzin, w któ- 
rych rząd portugalski dostanie 
zawiadomienie o deklaracyi 
wojny. To znów spowoduje 
kryzys, albowiem flota hisz 
pańska wraz z owemi ''sier- 
szeniami” czyli *djablikami” 
zmuszona będzie popłynąć do 
Kuby lub się też cofnąć do 
Wysp Kanaryjskich, 

Flota amerykańska przy 
Hong Kong dostała już rozkaz 
i płynie do Wysp Filipińskich 
dla zabrania tych wysp i dla 
zdobycia lub zniszczenia okrę- 
tów hiszpańskich tam się znaj- 
dujących. Niebawem też przyj 
dzie do zdobycia Puerto Rico, 
albowiem jak jest wojna, to 
więc będzie bój z każdą hisz 
pańską posiadłością. 

Może to zabierze tygodnie 
a może miesiące czasu, zanim 
armia amerykańska będzie go- 
tową do czynnych operacyj na 
Kubie z powodu zbliżającej się 
pory deszczowej i niezdrowej. 
Prezydent MckKiniey posta- 
nowił czemprędzej się połączyć 


Z armiami Kubańczyków. Za- 
mysiem Prezydenta McKinley 
jest dostawić mu zapasów 
odzienia, broni, amunicyi i ży 

wności, ażeby mogli zebrać się 
jak najliczniej w jednem miej 

scu dla wspólnej  operacyi 
z Amerykanami. 


Marynarka nżywać będzie gołębi 

pocztowych. 

NEW YORK, 24 kwietnia. 
Wydział Marynarki zabierze 
do swojej służby 10,000 gołębi 
pocztowych dla  przesełania 
depesz z okrętów amerykań- 
skich we wodach kubańskich 
do lądu stałego. Tak licznej 
armii gołębiej jeszcze żaden 
kraj nie używał i przytem 
będzie to wielką osobliwością 
w Wydziale Marynarki. 

Porucznik Carter ma już 
2,000 gołębi, które zabierze ze 
sobą na parowiec "St, Paul”, 
gdy wypłynie z “Key West. 

W Key West ptakami zajmie 
się 10 zarządzców, którzy 
również pilnować będą do 
starczanie depesz. Bierze od 2 
do 3 tygodni ptaki nauczyć 


wykonywać żądaną służbę. 


W jaki sposób zaczęła się wojna 
hiszpańsko-amerykańska. 

MADRYT, 24 kwietnia. — 
Dzisiaj rząd hiszpański ogłosił 
dekret, w którym oznajmia, 
iż wszelkie stosunki dyploma 
tyczne pomiędzy Hiszpanią a 
Stanami  Zjednoczonemi są 
zerwane i że pomiędzy dwoma 
temi krajami istnieje stan 
wojny. 

Tem. ośyjadczeniem czyli 


deklaracyą tą wojny, Hisz- 


pania znosi wszelkie traktaty 
i protokuły, jakie istniały 
pomiędzy dwoma temi kra- 
jami, 

Hiszpania rezerwuje sobie 
prawo rewidowania i zdoby- 
wania okrętów amerykańskich 
handlowych, lecz szanować 
będzie przesełki znajdujące się 
na okrętach neutralnych. 


Hiszpański skarbiec jest pustym, lecz 
nowe podatki zostaną rozpisane.» 
MADRYT, 24 kwietnia. — 

Nowe podatki dwuletnie zo- 

staną rozłożone we wtorek 

na gaz, petrolej, światło elek- 

tryczne i na inne rzeczy i 

płatne będą kwartalnienaprzód. 

Przytem bnk Hiszpanii do 

stanie upoważnienie powię- 

kszyć swój kapitał obiegowy 

z 1,500 na 2,000 ' milionów 

pesetów. ` 

Dalej dwoma nowemi źró 
dłami dochodu będą: pożyczki 
zagwarantowane podatkami 
marynarkowemi i kopalniami 
żywego srebra. 

Dzienniki madryckie poda- 
wają, iż są wyborne łupy do 
zdobycia we formie jachtów 
milionerów amerykańskich 
w morzu śródziemnem. 

Arcybiskup madrycki wydał 
list pasterski, w którym przed 
stawia Hiszpanią jako białą 
a Stany Zjednoczone jako 
czarne; przytem odwołuje się 
do świętych, ażeby zaopieko 
wali się Hiszpanami i prawie 
przyrzeka, iż kule amerykań- 
skie nie będą trafiały. 


Hiszpańska flotyla wciąż się znajduje 
w porcie St, Vincent. 

ST. VINCENT, Wyspy 
Cape Verde, 24 kwietnia. — 
Pozostaje tutaj wciąż eskadra 
hiszpańska. Zaden z okrętów 
bojowych, które miały przy- 
płynąć, nie przybył dotych 
czas. Tutejsza flota, jak wia- 
domo, składa się z 4 opan- 
cerzonych krążowników, 6 


Rok 26. 


torpedowców i dwóch okrętów 
transportowych. 
WASHINGTON, D. C., 
24 kwietnia. — Wydzial Ma- 
rynarkidowiedziałsięz Europy, 
że blokadująca eskadra pod 
admirałem Sampson'em zosta 
nie zaczepioną przez flotę 


hiszpańską, obecnie znajdującą |,- 


się na kotwicy w Cape Verde. 
Informacya powyższa przyszła 
z bardzo dobrego źródła i do 
ataku ma przyjść w przeciągu 
ro dni. 


"Oregon" przypłynął szczęśliwie i jest 
we wodach Kuby. 
WASHINGTON, D. C,, 
24 kwietnia. — Nadeszła tu 
dzisiaj pożądana wiadomość 
o szczęśliwem przypłynięciu 
pierwszej klasy okrętu naszego 
bojowego “Oregon”, który 
był dawniej na wybrzeżu 
pacyfikowem. Wiadomość ta 
jest tak ważną, że władze 
marynarkowe uważają Szczę- 
śliwe przypłynięcie tak jakby 
zwycięztwo w jakiej bitwie 
morskiej. j 


Dokąd popłynęły krążowniki “Minne- 
apolis” i “Columbia,” 

FORT MONROE, Va,, 
24 kwietnia. — Niespodzianie 
odpłynęły tutaj ztąd w kie- 
runek wschodni krążowniki 
“Minneapolis” i "Columbia." 
Jedni powiadają, że dwa te 
okręty kapitana Schley popły 
nęły na zdobycie hiszpańskich 
okrętów kupieckich, zaś inni 
utrzymują, iż mają służyć jako 
eskorta naszemu wielkiemu 
parowcowi “Paris”, który 
płynie z Anglii do Ameryki 
z ogromnym ładunkiem zaku 
pionej broni i amunicył. 

“Paris” jest jednym z 4 
parowców, które należały do 
Amerykańskiej Linii trans- 
atlantyckiej, lecz które kupił 
rząd. 

Telegraf czyli kabel do Havany 

jest już zerwany. 

KEY WEST, Florida, 24 
kwietnia. — Teraz kiedy rząd 
nasz sposobi się do zadania 
decydującego ciosu Havanie, 
postanowiono tutaj nie dawać 
żadnej dalszej wiadomości nie- 
przyjacielowi i dla tego tele 
graf pomiędzy Key West 
a Havaną został przecięty. 
Ludność Havany prędzej nie 
będzie wiedziała o flocie ame- 
rykańskiej, aż nasze okręty 
nie rozpoczną bombardowania. 


Zdobycie czterech okrętów hisz- 

pańskich. 

Na pokładzie okrętu depe- 
szowego “Echo”, z tlotą ame- 
rykańską blizko Havany, via 
Key West, Florida, 24 kwie- 
tnia, — Znów cztery okręty 
hiszpańskie stały się łupem 
naszej eskadry północno atlan- 
tyckiej. Są to okręty: "Cata- 
lina”, “Miquel Jover”, ‘“Ma- 
thilda” i "Antonio" i pierwsze 
dwa są to wielkie parowce 
z cennemi ładunkami. Zdo- 
bycie "Cataliny” odbyło się 
dzisiaj rano i to przez“ Detroit.” 
Parowiec hiszpański płynął 
z New Orleans do Barcelony, 
via Havana, z wielkim ladun- 
kiem ogólaym. Liczy 6 ooo 
ton. Około 12 mil od Havany 
parowiecten został zatrzymany 
przez dwa strzały. Niedługo 
potem Amerykanie zdobycz 
tę przyprowadzili do Key 
West. "Antonio" jest sku- 
nerem, zaś “Miquel Jover” 
jest wspaniałym parowcem 
i wiózł cały ładunek bawełny 
i bednarskich klepek. 

Skuner “Mathilda” ma 60 
ton ciężaru i wiózł cały ładu- 


nek rumu z Sierra Morena 
do Havany. 

W Mobile, Ala., tj. przy 
Ship Island, zdobyczą naszego 
statku “Winona” stał się pa- 
rowiec “Saturnina” o 1,826 
tonach, który co dopiero 
przypłynął był z Havany. 

Na  parowcu “Catalina” 
znajdowało się prócz innego 
ładunku 425 mułów i 9 koni 
kupionycn w Stanach Zjedno- 
czonych na użytek wojenny 
Hiszpanów na Kubie, 

Prócz tych czterech Ame- 
rykanom udało się zdobyć 
okręty "Buena Ventura” i 
Pedro". 

Wszystkie te okręty zostaną 
sprzedane na licytacyi i pie- 
niędzmi podzielą się mary- 
narze z flotą naszą. 


Havana jest zablokowana. 


Na pokładzie okrętu wojen- 
nego flagowego ‘‘New York”, 
23 kwietnia, via Key West, 
24 kwietnia. — Havana jest 
zablokowaną a przytem 4 
okręty hiszpańskie stały się 
łupem naszym. Dzisiaj w nocy 
chwili, gdy eskadra znajdo- 
wała się 6 mil od zamku 
Morro, hiszpańskie baterye 
poczęły dawać ognia do ame- 
rykańskich okrętów, lecz pa- 
nowała taka ciemność, iż Hisz- 
panie wcale celnie nie strze- 
lali, a ponieważ ogień ich był 
nadaremnym, więc Amery 
kanie uważali to ostrzeliwanie 
jako doskonały żart. Ogółem 
dali 1ọ razy ognia, 


Ważne nowiny wojenne w krótrici 
słowach. 

WASHINGTON, D. ©, 
24 kwietnia. — Baterye w 
Havanie dały 1o strzałów do 
floty naszej w piątek w nocy. 
Okręty nasze nieodstrzeliwały. 

Kanonierka nasza “Helena” 
w sobotę zdobyła hiszpański 
parowiec kupiecki “Miquel 
Jover”, ceniony na $400,000. 

Krążownik''Detroit" wczoraj 
zdobył hiszpański parowiec 
transatlantycki “Catalina” 
z cennym ładunkiem. 


Torpedowiec nasz “Porter” 
w sobotę zdobył hiszpański 
skuner “Antonio”, nałado- 
wany cukrem dla Havany. 

W niedzielę 24 bm., pa- 
rowczyk rządowy -- celny 
«Winona” zdobył hiszpański 
okręt parowy “Saturnina” 
w Ship Island, Miss. 

W niedzielę  pokończono 
plany na zmobilizowanie ca- 
łego wojska w Stanach Zje 
dnoczonych. 

Wczoraj Hiszpania a dzisiaj 
Stany Zjednoczone ogłoszą 
Deklaracyą Wojny. 


"W Havanie już głód panuje. 


KEY WEST, Florida, 24 
kwietnia. — Pierwsze skutki 
blokady już się dawają Ha- 
vanie uczuwać. Oto ceny za 
wszelką żywność już poszły 
o 50 procent w górę a 20 pro- 
cent od czasu blokady. Kordon 
spokojnych, lecz groźnych 
okrętów wojennych amery- 
kańskich, już teraz ciężko się 
daje uczuwaćHiszpanom, Czeka 
ich ten sam los, co “recon 
centrados”; - a ludzie uboższi 
już cierpią głód. 

Havana nie była wcale przy 
sposobioną na blokadę, ani się 
nie spodziewano jej. 

Żółta febra coraz bardziej się 
rozszerza w Havanie. 

HAVANA, 25 kwietnia. — 
Żółta febra w Havanie coraz 
się bardziej rozszerza. Ażeby 
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zapobiedz panice, wydział zdro- 
wia już więcej nie ogłasza sta- 
tystyki, lecz doktorzy miejscy 
są zatrwożeni i wyczerpani 
swemi wysiłkami. Prócz żółtej 
febry, w mieście także się 
pojawiła czarna ospa. 

W mieście Havanie i w oko. 
licy znajduje się 50,000 hisz- 
pańskich żołnierzy, z których 
większa część jest osłabioną 
przez służbę w polu i z powodu 
nieznania najzwyczajniejszych 
sanitarnych zabiegów. Le- 
pszego materyału jak to tru- 
dnoby znaleźć na te plagi. 
Szpitale są przepełnione, 

Dwa wielkie gmachy skła- 
dowe cukrowe w Regla zostały 
zabrane dla chorych żołnierzy. 
Niezdrowa pora na Kubie roż- 
poczęła się tego roku bardzo 
rychło, Gorąco jest okropne 
i lubo deszcz pada ulewami co 
rano, to jedynie przyczynia się 
to do parności powietrza. 

Żywność staje się rzadką 
w Havanie. Mleko kosztuje 
5o centów butelka. Mięso 
50 c. funt i trudno go dostać 
po tej cenie. Dziwnie wyglą- 
dająca wołowina pojawiła się 
w jatkach i w biedniejszych 
dzielnicach miasta. Powiadają, 
że to mięso mułów i koni, 
lubo takie oświadczenie już 


spowodowało wczoraj awan- 


turę. Pewien 'rzeźnik przy 


ulicy Psanza pobił jednego 


szewca negra za to, iż ten 
zarzucił mu sprzedawanie koń - 
skiego mięsa. Gen. Blanco 
wydał rozkaz, ażeby wszystko 
bydła w okolicy zostało spę- 
dzone na użytek miasta. Ža- 
dnego innego bydła nie ma, 
tylko bydło robocze używane 
w robotach na plantacyach, 
na których pracowano dotąd 
pod protekcyą garnizonów, 

Z wyżyn miasta można 
widzieć flotę amerykańską. 
Dla tego, że okręty amery- 
kańskie nie odstrzeliwały się 
na ogień z fortecy, jest teraz 
tutaj przekonanie, iż nie będzie 
żadnego bombardowania, 

Odebrano tutaj depeszę helio- 
graficzną z Pan w Matanzas, 
z wysokiej góry, która do- 
niosła, iż Amerykanie pochwy- 
cili hiszpański skuner. 

Hiszpański patrol marynar- 
kowy nadbrzeżny został ścią- 
gnięty i liczne małe kanonierki 
i wojenne statki maleńkie, 
które przez 3 lata czatowały na 
wyprawy  filibusterskie, leżą 
spokojnie pod osłoną bateryj 
nadbrzeżnych, lecz większa 
ich część popłynęła pokryjomu 
do południowego wybrzeża 
Kuby, ażeby ujść pochwycenia 
i zabrania przez amerykańskie 
okręty wojenne. 

Blokada Havany jest kom- 
pletną i nie są spodziewane 
więcej żadne przypłynięcia 
okrętów, 

Wojsko, które pełniło straż 
nad “trocha? w prowincyi 
Puerto Principe, porzuciło tę 
“trochę” i znajduje się takowa 
teraz w ręku Kubańczyków. 
Królowa-regentka miała naradę z 

Weyierem. 

MADRYT, 22. kwietnia, 
— Dzisiaj królowa-regentka 
miała naradę z gen. Weyler, 
zaś dyplomaci europejscy mie- 
li częste narady z senorem 
Gullon, ministrem spraw za- 
granicznych. 

Królowa także miała nara- 
dę z senorami Silvela i Ro 
mero Robledo, przewódzcami 
konserwatystów. Pierwszy z 


(Ciąg dalszy na stron. 4ej.) 


GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kurs  Partorynm. 


"arka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15 
-+ulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) 41% 25 
łubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem 5214 25 
rank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
ulden do Holandyi 40; 25 
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25 
Lira do Włoch 19 25 
w. DYNIEWICZ 
bywanie obowiązków repre- 
KALENDARZ TYGODNIOWY. aier Aiad grzyski 


Kwiecien. 
28 O. Witalisa m., Waleryana* 
29 P. Piotra męczennika. 
30 S. Katarzyny Saneńskiej. 

Maj. 

1 N. Filipa i Jakóba ap. 
2 P. Atanazyusza, Zygmunta. 
8 W. Znalezienie św. Krzyża. 
4 Śr. Floryana, Moniki. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Z Warszawy piszą 
do krak “Reformy”: Wyso- 
kie kary, nakładane na Uni- 
tów, szczególniej w powiatach 
konstantynowskim i włoda 
wskim, rujnują prześladowa 
nych także majątkowo. Za 
odbywania robót gospodar- 
skich w święta prawosławne 
nałożenie 15 lub zoto rublo- 
wej kary równa się skazaniu 
na głód cało miesięczny. Kto 
nie ma czem zapłacić, temu 
zabierają dobytek: krowę, ko- 
nia garstkę owiec, pędzą do 
gminy i sprzedają za bezcen. 
Kto ostatecznie już zrujnowa- 
ny, albo też upatrzony przez 
władzę na więźnia, tego w 
razie nie zapłacenia kary wtrą- 
cają do aresztu policyjnego. 
W sądach siedzą sami Rosy 
anie. Unicie nie wolno odez 
wać się po polsku. Zamożniej- 
szy płaci za to 5 rubli kary. 


Za rządów ks. Imeretyń- 
skiego zapowiadano nowe ja- 
kieś prawodawstwo, któreby 
przynajmniej złagodziło i o 
graniczyło prześladowanie. 
Sam ks. Imeretyński, kiedy 
jeszcze przed rokiem był w 
Petersburgu, dopiero jako je- 
nerał gubernator nominat, 
przyrzekł skarżącym się Uni: 
tom poparcie ich sprawy w 
duchu prawdy i sprawiedliwo 
ści 

W co się to wszystko o- 
bróciło? Dziś jest już znaną 
rzeczą, że  "najświątobliwszy 
synod” nie chciał się zgodzić 
na wypuszczenie z kazamat 
prawosławia tych dziesiątków 
tysięcy wiernych, którzy w 
spisie statystycznym odbyli 
niejako głosowanie powsze- 
chne za katolicyzmem. ''Naj- 
świątobliwszy synod” rzeczy- 
wiście nie chciał się zgodzić 
na żądanie ks. Imeretyńskie- 
go, choć w żądaniu nie było 
nawet tych rzeczy, jakie zapo 
wiadali ugodowcy i ich orga- 
ana. 

Zarliwość prawosławna, po 
Hurce ułagodzona, na nowo 
zaczyna ogniem parskać. U- 
bycie Flawiana, mianowanego 
egzarchą Gruzyi, nie zahamu- 
je fanatyzmu. Następca jego, 
podobno z Wilna, choć nie 
wzrosły, jak on, w grunt prze- 
śladowania, będzie robił to 
samo, dopóki polityka tego 
samego chce. I ks. Imere- 
tyński temu nie przeszkodzi. 
Zasady księcia poróżniły go 
wprawdzie z Flawianem w je- 
sieni roku zeszłego, ale też i 
nie przeszkodziło mu wyje- 
dnać większego funduszu na 
budowę cerkwi w Królestwie, 
a właszcza na dokończenie 
wielkiego soboru w Warsza- 
wie. 

Usunięcie Flawiana jest 
rzeczą przypadku. Gdyby nie 
śmierć metropolity moskie- 
wskiego, książe Imeretyński 
darłby z Elawianem koty po- 
dawnemu, dopókiby się nie 
przekonał o daremności wal- 
ki. Całkiem mylne były po- 
głoski, jakoby kar otrzymany 
od Flawiana list, oskarżający 
generał-gubernatora o zanied- 


samemu obżałowanemu list w 
oryginale, jedynie tylko dla 
podzielenia się z nim oburze- 
niem. 

Książe musiał się z zarzu 
tów wytłymaczyć; wytłoma- 
czyć się, ale w każdym razie 
był obwinioanym — o nieby- 
wanie w cerkwi urzędowej w 
dni galowe. Książe istotnie 
rozgniewany na Flawana za 
osobiście dotkliwe przemówie 
nie na obrzędzie religijnym 
w Chełmie w wrześniu roku 
zeszłego, nie był na kilku 
galówkach w cerkwi głównej 
od parady; a to same już sta- 
nowiło fakt zderzający i mo 
gło ściągnąć potrzebę wyja- 
śnień. 


Śmireć opryszka. Czy 
tamy o następującem zdarze- 
niu, świadczącem o  stosun- 
kach bezpieczeństwa publiczne- 
go na Podolu rosyjskiem. W 
budce kolejowej tuż za Hu- 
siatynem pełnił od lat obo- 
wiązki budnika kawaler, nie 
mający żywej duszy przy so- 
bie. Przed kilkoma tygodnia 
mi zachorował i dlatego po 
prosił najbliższego budnika o 
zastąpienie go w służbie. Ten, 
zdał na żonę obowiązki swo- 
je, a sam pilnując chorego, 
pełnił za niego służbę. Na 
noc dopiero wracał do domu 
po przejściu ostatniego pocią- 
gu. Pewnego wieczora, gdy 
żona budnika sama była w 
domu i krzątała się w kuchni 
około przyrządzenia kolacyi 
dla męża, wszedł do izby że- 
brak, prosząc o nocleg. Na- 
próżno kobieta tłumaczyła mu, 
ze przepisy nie pozwalają na 
to; żebrak nietylko pozostał, 
lecz w krótce wyjął z chole- 
wy długi nóż i grożąc nim żo- 
nie budnika, zażądał pienię- 
dzy. Przestraszona dała opry- 
szkowi 500 rubli, cały mają 
tek biedaków, a kiedy zaklę- 
ła się na wszystkie świętości, 
że więcej nie ma, zawołał o 
pryszek: “Teraz gotuj się na 
śmierć!” Prawdopodobnie dla- 
tego, ażeby krwią swojej o- 
fiary nie powalać swoich ła- 
chmanów, rozebrał się zbój 
prawie do naga, ujął nóż w 
rękę i już chciał nim zarznąć 
przestraszoną kobietę, gdy 
wtem obejrzał się za jakiemś 
naczyniem, ażeby, doń spu- 
ścić krew zamordowanej. *''Nie 
masz jakiego cebrzyka ?” krzy 
knął gniewnie. — “Stoi w 
sieniach. Zaraz przyniosę,” — 
«Pójdę sam” — odrzekł o 
pryszek i z temi słowi wy 
szedł do sieni. W tej chwili 
sytuacya się zmieniła. Żona 
budnika zamknęła za sobą 
drzwi na baczek i trzymała 
za klamkę z całych sił, jakie 
dała jej rozpacz i trwoga o 
życie. Opryszek krzyczał, gro- 
ził, w końcu prosił i błagał. 
Baba była głucha na wszy 
stko i nie puściła drzwi na- 
wet wówczas, gdy z sieni 
rozległy się jęki człowieka na- 
giego, ginącego na mrozie 
kilkunastostopniowym. Na- 
reszcie ucichło w sieni, a ko- 
bieta ciągle drzwi trzymała. 
Jak długo to trwało, o tem 
sama nie ma pojęcic. W każ- 
dym razie musiała trwać dłu- 
żej, skoro budnik  wróciwszy 
do domu, znalazł w sieni na- 
giego trupa, a żonę trzymają- 
cą drzwi konwulsyjnie. Dano 
znac władzy, która natychmiast 
przybyła. Po zrewidowaniu 
łachmanów zmarzniętego o- 
pryszka, znaleziono w nich 
kilkanaście tysięcy rubli i ca- 
ly magazyn narzędzi morder- 
czych. Żona budnika, którą 
prawdziwym cudem ocalała, z 
przestrachu rozchorowała się 
ciężko. — 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE 


Folwark Hamer pod 
Poznaniem, mający obszar 
360 mórg, kupił p. L. Kacz 
markiewicz od p. Gumperta” 


Prabuty. Zdarzył się tu 
zabawny wypadek. Pewien 
właściciel powróciwszy z mia- 
sta do domu, wydobył na 
podwórzu z kieszeni notes z 
papierowemi pieniędzmi, gdy 
w tem wiatr porwał mu je- 
dnę stumarkówkę, która upa- 
dła pomiędzy znajdujące się 
tamże owce, a jedna z nich 
czemprędzej ją połknęła. 


Poznań. Właściciel ka- 
mienicy p. Jander sprzedał 
swą kamienicę na św. Marci- 
nie kapitaliście p. Chrzanow- 
skiemu za 319,000 marek. 


Strzałkowo. Tutejszy 
hotel Spielmanna nabył maj- 
ster piekarski p. Maciejewski 
za 96,000 marek. 


Nie wystarczyło sej- 
mowi pruskiemu uchwalenie 
nowych 100 milionów na wy- 
właszczanie Polaków z ojco- 
wizny, — wynalazł on jeszcze 
inny środek gnębienia na- 
szych braci. Stworzono mia- 
nowicie fundusz gadzinowy, 
przeznaczony wedle uchwały 
sejmowej *'na popieranie nie- 
mieckości w okolicach ` pol- 


skich,” a wynoszący na razie 


400,000 marek rocznie. Wsze- 
lako już w toku obrad sej- 
mowych zaznaczyli liberało- 
wie, że suma ta jest stanow- 
czo za mała i że ten fundusz 
powinien już obecnie wynosić 
milion marek i wzrastać co- 
rocznie aż do 10 milionów. 
Funduszem tym rozporządzać 
będą prezesi naczelni trzech 
prowincyi zamieszkałych przez 
Polaków, tj. Księstwa po 
znańskiego, Prus zachodnich i 
Sląska i nie potrzebują niko- 
mu z niego składać rachun- 
ków. To popieranie niemiec- 
kości, na które te pieniądze 
są przeznaczone, wyglądać bę- 
dzie tak: Jeżeli w jakiemś 
mieście znajduje się Polak czy 
to lekarz, czy adwokat, czy 
budowniczy itp. i cieszy się 
zaufaniem ludności i ma u 
niej wziętość — władze po 
starają się o to, aby w tem 
mieście osiadł Niemiec, wyko- 
nujący ten sam zawód. Celem 
ułatwienia zarobkowania wy- 
znaczy naczelny prezes takie 
mu Niemcowi stałą pensyę z 
funduszu gadzinowego, a nad 
to otrzymywać on będzie 
wszystkie roboty rządowe, 
które dziś często dla braku 
fachowych sił niemieckich na 
miejscu powierzane są Pola- 
kom. Rząd pruski liczy więc 
na to, że skoro taki Niemiec 
będzie miał i stałą pensyę i 
wszystkie rządowe roboty, 
rychło zwalczy  współzawo : 
dnictwo Polaka i zmusi go do 
opuszczenia miasta. W ten to 
sposób ma być popierana 
niemczyzna na kresach! Pola- 
cy z najwyższem oburzeniem 
protestowali przeciw temu 
nieludzkiemu projektowi, sprze- 
ciwiali mu się także katolicy 
dowodząc, że jest to naj- 
wstrętniejszy i _ najniemoral- 
niejszy środek, jaki tylko 
mógł wymyśleć Bismark, ale 
rząd przez usta ministra Mi- 
quela udał jeszcze obrażonego 
temi zarzutami i zarzucał 
swoim zwyczajem, że ani mu 
w głowie prowadzić wojnę z 
Polakami, lecz, że obowiąz- 
kiem jego bronić niemieckoś 
ci. Przytem zrobił minister 
Miquel żądnym żeru libera- 
łom nadzieję, że jeżeli tylko 
finanse państwowe pozwolą 
na to, to fundusz ten podnie- 
siony zostanie niebawem do 
upragnionej przez nich wyso 
kości. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


—9S. p. Ks. Biskup dr. 
Leon Redner zmarł w 
Pelplinie, d. 1. kwietnia, br. 
o godz. 6, min. 40, po krót 
kiej chorobie, zaopatrzony 
Sakramentami świętemi. 

S. P. Leon Redner urodził 
się d. 13. września r. 1828 w 
mieście Nowem nad Wisłą. 

Wyświęcony na kapłana d. 
17 kwietnia r. 1853, był na 
samprzód czynny jako wika- 
ry; następnie dłuższy czas 
pracował jako nauczyciel re- 


ligii w gimnazyum w Chojni- 
cach i jako proboszcz kapli 
cy królewskiej w Gdańsku, z 
kąd przeniósł się do Pelplina 
jako kanonik kapituły chel- 
mińskiej. 

Dnia 16 listopada r. 1886 
został mianowany biskupem 
chełmińskim; konsekracya i 
intronizacya odbyła się dnia 
9. stycznia r. 1887. 

Sp. ks. Biskup Leon — pi- 
sze “Gaz. Tor.” — odznaczał 
się głęboką nauką, świetną 
wymową, wielką p»acowitoś- 
cią i zapobiegliwością. Głó- 
wnem jego staraniem było u- 
regulowanie administracyi 
dyecezyalnej, która wskutek 
walki kulturnej pod nieje- 
danym względem niedomagała, 
oraz Odnowienie starożytnej 
katedry pelplińskiej. 


Zmarły Książe Kościoła 
objął zarząd naszej dyecezyi 
w nader trudnych warunkach, 
bo wtenczas właśnie weszły w 
życie ustawy antypolskie. 
Walka narodościowa zaostrzy- 
ła się u nas niezmiernie, więc 
niejeden pocisk ugodził w 
dostojaą osobę zwierzchnika 
dyecezyi, najczęściej w wbrew 
woli walczących, a w każdym 
razie ku wielkiej ich boleści. 

Różni poważni duchowni, 
tak Polacy jak Niemcy, któ- 
rzy znali bliżej śp. ks. Bisku- 
pa Leona, zawsze stawali w 
Jego obronie, a wskazując na 
trudne stosunki, ręczyli za do- 
brą wolę Arcypasterza. 

To też wiadomość o przed 
wczesnym zgonie Jego wy- 
wołała w całej dyecezyi żal 
niekłamany. 

Wieczny odpoczynek racz 
Mu dać Panie a światłość 
wiekuista niechaj Mu świeci 
na wieki wieków. 


Starogród. Pewien go 
spodarz skaleczył się dość 


niebezpieaznie w rękę. Za- 


miast poradzić się lekarza, 
przyłożył na raną "maści pa- 
jęczej.” Po dwóch dniach a- 
toli ręka tak mu  spuchła, iż 
przywołano lekarza, który je- 
dnakże już był niepotrzebnym, 
gdyż mógł jedynle tylko 
stwierdzić śmierć wskutek za : 
trucia krwi. 


Toruń. Podczas dzwonie- 
nia na wieży kościoła św. Ja- 
na za zmarłego wierzchnika 
naszej dyecezyi w niedzielę w 
południe urwało się serce u 
największego dzwonu, ważące 
dziesięć centnarów. Lecąc w 
dół spadło na belkę sześcio- 
calową, którą zupełnie przeła- 
mało. Wypadek to tem dzi- 
wniejszy, że dopiero przed 
sześciu miesiącami sprawiono 
nowe bandaże, które miały 
wytrzymać 2 do 3 lat. Wiel 
ki dzwon kościoła św. Jana 
waży 200 centnarów. 


SZLĄŹK. 


— “Katolik” pisze: Na 
sześć miesięcy więzienia zo- 
stał skazany wydawca ‘‘Ga- 
zety Opolskiej” p. Br. Kora- 
szewski z Opola, za umie- 
szczenie w kalendarzu swoim 
powiastki pod tytułem *''Kop 
ciuszek”. Oprócz tego skazał 
sąd zarządcę drukarni *'Ga- 
zety Opolskiej” p. Melcera 
na 50 marek kary za to, że 
jako świadek nie wydał ko- 
respondenta. 

Pół roku więzienia, to kara 
bardzo ciężka, dla "Gazety 
Opolskiej” tem cięższa, po- 
nieważ ona jeszcze w takim 
stanie nie jest, aby mogła 
mieć więcej, niż jednego re- 
daktora. y 


“Katolik” pisze: "Zdep- 
tać robaki, które nasze życie 
kulturne psuć usiłują!” Takie 
hasło wydaje ''Katowicerka” 
na przyszłe wybory dla wszyst- 
kich Niemców, a przedewszyst- 
kiem dla katolików niemiec- 
kich. *'Robakami” nazywa ta 
gazeta tak zwaną narodowo- 
polską i socyalno-demokraty- 
czną  partyą. Przedstawia 
rzecz tak, jakoby te dwie 
partye niemieckie i patryoty- 
czne powinny stanąć naprze- 
ciwko nich i zdeptać tych *'ro- 
baków.” , 

«Katowicerka” zapomina, 
że te 'robaki” stanowią 9 
część ludności górnośląskiej, 
a owi patryoci niemieccy je- 
dnę część. Dziewięciu ''roba- 


ków” idzie zatem na jednego 
«patryotnika”, z czego wyni- 
ka, że zdeptać ich nie byłoby 
tak łatwo. 


Katolicy niemieccy dobrze 
wiedzą, że przeważnie z tych 
“robaków” polskich żyją, bo 
urzędów nie dostają zanadto 
od rządu. Wiedzą dalej, że 
bez pomocy “robaków” ni- 
czego w polityce nie zdołają 
osięgnąć i'że cała sprawa ka- 
tolicka na owych *robakach” 
się opiera. Wiedzą nakoniec, 
że ile razy z ludźmi stojącymi 
po stronie *"Katowicerki” się 
wdali, tyle razy bardzo źle na 
tem wyszli. Skoro to wszyst 
ko wiedzą, to też nie trudno 
im będzie się namyśleć, po 
której stronie stanąć, 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


— Obrazek galicyj 
ski. We wsi Kamiennej, po- 
wiatu nadworniańskiego, wy- 
buchł tyfus, na który zapadły 
w jednej chacie trzy osoby. 
Wójt posłał natychmiast przy- 
sięznego z pismem do staro- 
sty, p. Haleckiego, ten oś 
wiadczył jednak, że pismo nie 
jest formalne. Wójt wysłał in- 
ne uwiadomienie przez pocztę, 
a kiedy mimo tego fizyk po 
wiatowy nie przyjechał do 
wsi, rodzina chorych na wła- 
sny koszt sprowadziła lekarza 
z Nadwornej, który skonstan- 
tował także i w sąsiedniej 
chacie wypadek tyfusu. Nie 
pierwszy to fakt podobny. Ze 
szłego roku kiedy wybuchł 
również tyfus w Kamiennej, 
p. Starosta, zamiast wysłać fi- 
zyka, mianował wójta preze - 
sem komisyi sanitarnej, tj. po- 
lecił mu zarządzić środki w 
celu zapobieżenia szerzenia się 
słabości, a o wyniku powia- 
domić starostwo. Za stara 
niem jednak Wydziału powia- 
towego i za osobistem wsta- 
wiennictwem się właściciela 
Kamiennej, p. Gołuchowskie- 
go, starostwo wysłało w koń- 
cu fizyka na to, ażeby stwier- 
dził, że już nie jeden, ale kil- 
kanaście wypadków tyfusu 
było we wsi. Najlepiej wy- 
szedł na tem wójt, bo p. sta- 
rosta zasądził go na 10 złr. 


grzywny. 


HZZ ZZA W 


KOŁO WCE!! KOŁOÓWCE!! 


„») 


PULASKI. 

Powyższy kołowiec jest tak dobrym jak jego nazwisko. Kupcie 
sobie Kołowiec *Palaski.” Jestto doskonałe kó:ko i jedzie się 
na nim lekko. Po co chodzić piechotą kiedy za małą cenę 
można wygodnie sobie jechać, użyć rozrywki i przyspożyć so- 
bie zdrowia. Sprzedajemy po cenach fabrycznych. 


Męzki Kołowiec, model A. $2800. 
« « « c. $ 3 5.00. 
Damski Kołowiec model E. $28.00. 
« “ LU G. $3 5 00. 


Pamiętajcie że Kołowce powyższe są rzeczywiście wysokiego sto- 
pnia. Przyślijcie znaczek pocztowy na wstępne arkusze o kołowcach. 


Adresować: PULASKI CYCLE C0., 
522 Noble Str., Chicago, Ills. 


GRAFOFON czyli maszynka Mówiąca. 


PZD EZŻÓZLEZ 

Maszynka ta odgrywa sztuki jak cała orkiestra, mówi, śpiewa, 
śmieje się i to tak głośno jakby się naturalnie słyszało. Ne ma nie 
skomplikowanego przy niej, tak pojedyńcza że każdy może ją opero- 
wać i nakręca się jak zegar. Obrazek większy przedstawia jak ma- 
szynka odgrywa sztukę humorystyczną, przeplataną mowami, śpiewa- 
mi i muzyką. Każdy cylinder daje nowe przedstawienie. (eny tych 
zadziwiających maszynek są: 12 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez 
pudełka. Cylindry do cdgrywsania kosztuja 50 centów sztuka, czyli 5 
dolarów ża tuzin. Cylindrów, które się zakłada, można tyle nabyć ile 
się życzy. Jestto coś lepszego niż wszystkie katarynki i pudła muzyczne. 


Ceua 810 bez pudełka, 
ADRESOWAĆ: 


PULASKI GYGLE GO., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 
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Z nad Bosforu. 


Korespondent do  *'Frankfuter 
Ztg.” z Konstantynopola podz je bliż- 
sze szczegóły o małżeństwie córek 
sułtana. Dwie, jak wiadomo, poślu- 
biły już dwóch synów “lwa z pod 
Plewny” Osmana baszy; Tomra, 
14-letnia księżniczka Naile została 
zaręczona z 18-letnim Dżemale, trze- 
cim synem Osmana. Te związki są 
spowodowane ślubem, który sułtan 
uczynił, a mianowicie, że jeśli dziel- 
ny obrońca Plewny powróci z nie 
woli, to Abdul Aamid, w nagrodę 
odda swe córki jego synom. Jakoż 
wracającego do Konstantynopola 
powitał u wrót pałacu ze szpadą 
obnażoną, wobec licznych świadków, 
wziął go w objęcia 1 oświadczył: 
“Twoje dzieci będą dziećmi moje- 
mi!” Jakoż dotrzymał słowa. Dwaj 
synowie Osmara otrzymali tytuł 
dammad (po turecku zięć), któ- 
ry ich stawia na równi z książęta- 
mi krwi. Najstarszy | Nuredin, ma- 
jąc zaledwie lat 30 już jest gene- 
rałem dywizyi; miodszy od niego 
o lat pięć, Kameleddin, generałem 
brygady; 18-letni Dżemal — ma- 
jorem. Oprócz tytułu “dammad”, 
zięciowie sułtańscy otrzymują tytuł 
“wysokości.” Abdul Hamid jest 
czułym ojcem rodziny i dba o swe 
dzieci. Córki, wychodząc za mąż, 
otrzymują wyprawę i uposażenie 
wspaniałe, a każda osobny pałac 
na stoku wyżyny Yildiz Kiosku, w 
miejscowości zwanej Kuruczetne, 
Jeden pałac podobny do drugiego, 
jak dwie krople wody, tak pod 
względem architektury, jak i wew 
nętrznego urządzenia. Nadto każda 
z księżniczek otrzymuje ziemski w 
pobliżu Skutari, w Azyi Mniejszej 
i stajnię przepysznych bachmatów. 


GAZETA POLSEA. 


Posagu w Turcyi nie dają, sułtan 
płaci jednak córkom po 28,000 fr. 
miesięczne na szpilki; daje nadto 
prowizye dla całego dworu księ- 
żnych, a więc pewną ilość masła, 
mleka, cukru, ryżu i mięsa dzien- 
nie. Nie mówiąc już o wyprawie 
samej oblubienicy, każda z jej 50 
służebnych dostaje po 30 sukien 
jedwabnych. Córki sułtańskie po 
ślubie nie tracą należnego im tytu 
łu; mężom, po ich śmierci, nie wol- 
no żenić się powtórnie. 


Wiadomość, że Rosya 


przekupuje pieniędzmi wszystkich 
ministrów chińskich, a także i wice- 
króla Li Hung Czanga, uważa “Köln. 
Zig” nie tylko za rzecz możliwą, ale 
nawet za całkiem prawdopodobną. 
“Koln. Ztg” pisze: Byłoby dzi- 
wnem, gdyby Rosya nie miała pró- 
bować za pomocą brzęczącej mone- 
ty zdobywać sobie życzliwości Chiń- 
czyków. Wiadomość tę potwierdza 
także dziennik chiński “Shanghai 
Mercury” i pisze pomiędzy innemi 
tak: 

«Jest rzeczą wprost do nieuwie- 
rzenia, ile to pieniędzy Rosya w 
Chinach wydaje na tajne cele. Przy 
pomocy pieniędzy utrzymuje od 
wyższych do najniższych osób naj- 
ważniejsze wiadomości. Żadne inne 
mocarstwo nie umie do tego tak 
sprytnie się zabierać, jak właśnie 
Rosya. Przedewszystkiem  przeku- 
puje tych, co strzegą bram,” 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że w 
Chinach jest takie urządzenie, że 
przed urzędowemu lokalami mini- 
strow stoją osobni urzędnicy, któ- 


nie wpuszczają nikogo, kto im za 
to dobrze nie zapłaci. Tacy urzę- 
dnicy, co pilnują bram przed bra- 
mami ministeryalnemi, znają wiele 
ważnych tajemnic urzędowych i 
wszystkie te tajemnice za pieniądze 
zdradzają. W Chinach kwitnie *ła- 
pówka”, a Rosya wie o tem i zna 
się bardzo dobrze na tem, jak to 
wyzyskać na swą korzyść. 


NOWE KSIĄŻECZKI. 


W tych dniach w drukarni 
«Gazety Polskiej” wydruko- 
wane zostały następujące no- 
we książeczki. 


I 


Antoś z Skalina 


czyli cnota nagrodzona a zbrodnia 
ukarana, Powieść wielce ciekawa a 
moralna. CENA 10c 


IL 
HISTORYA O 


Rycerskim Owczarku. 


przez 
JANA KUPOA. 


Cena 106 


z A, 
se Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie- 
niędzy papierowych, mogą przyse- 
łać na książki i przedpłatę na Ga- 
rzy pilnują, żeby do lokalów urzę- zetę i Tygodnik w markach pocztc- 
dowych nie wchodzili tacy, co tam wych. 

są niepotrzebni. Do lokalów tych x 


a OO AZ R e 


Sprzedawanie książek po bardzo nizkiej cenie, na miesiąc Kwiecień. 


Tylko do 1-g0 Maja, 1898 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy gotowych Dzieł 12-tomowych: 
«TYSIĄC NOCY I JEDNA,” więc na krótki czas tylko, bo do 1-go 
Maja, 1898 roku, sprzedawać będziemy 


- 


cc Macy i Jedna 


Wszystkie 
Powieści 
Arabskie. 


Wszystkie 12 tomów za $1. 


Osieł Wół i Rolnik. 
Kupiec i Geniusz. 


1 

2. 

8. Historya o Pierwszym Śtarcu i Łani. 

4. Historya o Drugim Stareu i Dwóch Psach Ozar- 


nych. 


ZAWIERA: 

| 26. Histórya Balwierza i Jego Braci. 

| 27. Historya Albulhassana Ali Ebu Bekar i Szemeel- 
nihary, Fawocytki Kalifa Haruna Alraszy da. 
Historya o Miłości Kamaralzamana, Królewicza 
Wyspy. \ 


28. 


5. Historya o Rybaku. 29. Dzieci Chaledanu i Badory, Cesarzówny Chińskiej. 
6  Historya o Królu Greckim i o Lekarzu Dubanie. | 30. Historya Królewicza Amżyada i Damy w Mieście 
7. Historya o Mężu i Papudze. Czarnoksiężników. 
8. Historya o Ukaranym Wezyrze. 31. Historya Nureddyna i Pięknej Persanki. 
9. Hietorya Młodego Króla Wysp Czarnych. 382. List Kalifa Haruna Alraszyda do Króla Balsory. 
10. Historya o Trzech Derwiszach Królewiczach i o | 33. Histcrya Bedera, Książęcia Perskiego i Dżóbary, 
Pięciu Damach Bagdackich. Królewny Samandafu. 
11. Historya Pierwszego Derwisza Królewicza. 34  Historya Ganema, Syna Abu Eba, Niewolnika 
12. Historya o Zazdrosnym i Jego Bąsiedzie. Miłości. 
18. Historya Drugiego Derwisza Królewicza. 35. Historya o Książęciu A'asnamie i o Królu Ge- 
14. Historya Trzeciego Derwisza Królewicza. niuszów. 
15. Historya Zobeidy. 36. Historya o Kadadadzie i Jego 49 Braciach. 
16. Historga Aminy. 37. Historya Królewny Derjabaru. y 
17. Historya Synbsda Morskiego i o Jego Siedmiu | 38. Historya o Śpiącym Obudzonym. 
Niebezpiecznych Podróżach. 89. Historya Alladyna, czyli o Lampie Cudownej. 
18. Trzy Jabłka. 40. Przygody Kalifa Haruna Alraszyda, 
39. Historya o Damie zamordowanej i o Młodzieńcu, | 41. Historya Kodżyi Hassana Abdalla. 
Jej Mężu. 42. Historya o Ali Babie i o Czterdziestu Złodziejach 
40. Historya o Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan. Zgładzonych ze światą przez Jednę Niewolnicę. 
91. Historya Małego Garbuska. 43. Historya o Alim Kodżyi, Kupcu Bagdackim. 
22. Historya Kupca Chrześcianina. 44. Historya o Koniu Zaczarowanym. 
28. Historya Opowiedziana przez, Szafarza Sułtana | 45  Historya o Księciu Ahmedzie i Wieszczu Pary- 
Kasgarskiego. banu. ; 
94. Historya Lekarza Żyda. 46. Historya o Dwóch Sicstrach Zawistaych Szczę- 
25. Historya Opowiedziana przez Krawca. ścia Młodszej Siostry. 


46 POWIEŚCI W 12 TOMACH WARTOŚCI $10 TERAZ ZA $1.00 


Te 12 tomów zawierają przeszło 2050 stronnic druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, 
otrzyma wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wyżej wymienione powieści, niech za 
raz przyśle $1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów ekspresem. Upraszamy dono- 
sić jaki ekspress cfis jest najbliższy. 


Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 
nabycia wszystkich powieści arabskich za 


My teraz każdemu dajemy sposobność 
$1.00. Kto. płaci teraz I dolara to go tom kosztuje 


tylko 83c. Taka oferta nigdy się nie powtórzy, korzystajcie więc z niej dopóki czas, tj. 


przed 1 maja, 1898 r. 


Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali długie; dwanaście tomów razem mają 5 cali 


grubości. 


Rocznik 


Ponury dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił Kamiński — Stanisław młody 
pustelnik — Wiesław — Moje leczenie wodą ks. S. Kneipp'a — Kościuszko pod Ra- 
cławicami — Perła Genui — Bohaterka z Powstania 1883 r. — W mocnej oprawie 
ze złocenemi tytulikami. Ceaa $2 85 


Siódmy Tygodnika 
| 51.00 


Teraz 


BLADA HRABINA 


Zawiera blizko 1,500 stronnic. Romans przez Jerzego F. Borna. Trzy tomy. W mocnej 
oprawie ze złoconemi tytulikami. Cena $3.70 


Teraz 


$1.00 


Pieniądze należy przysełać pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, Ills. 


jest sposobność dla każdego kupić za ce 
nę fabryczną Kolebkę samo-kolebiącą, 
która za nakręceniem sprężyny kołysze 
się zupełnie sama, i razem ochła- 


kołyska jest gwarantowana. Wy 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek samo kolebiących za 


$3.00 do 1 Czerwca. 

tg” Dajemy wam tę sposobność tylko dla- 
tego .aby rozpowszechnić i przekonać publi- 
czność o dobroci tej kołyski. Po wyznaczo- 
nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 
oprócz handlarzy. 

Najprzód piszcie po cyrkularze i ceny. 


AMERICAN NOVELTY COMPANY, 


= STEVENS POINT, WIS. 


Aug. Cross. 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO. - - ILLINOI* 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
misuhi] DECKER, 
| GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobt. 


Sprzedajemy taniej jak » 


= 2 jakimkolwiek innym skłaczi:, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajen 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fo! 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI, 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


Pokój 71—125 LaSalle Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


GRUNTA I FARMY! 

Kupujcie teraz farmy 1 zbogaćcie się! 

Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały, 

Ceny farm Z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenłcę i bydło. 

(szezędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz 
zanim cena jego pójdzie w górę. 


Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy. > 
Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach 


Hofa Park, Putaski, Sobieski i Kraków 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dcbry. Tego roku wszy- 
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. 

Nasze kolonie szybko się powiększają. 

NOWY DWORZEC KOLEJ wy? NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 
zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane. 

Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić. 

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
mamy także grunta które i więcej korone; 

WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 

Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 


0: 
J. J. HÓF LAND CO- © Milwaukce, Wis 


¿Każdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. è 
sKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci:g 


Severy Balsam na Płuca : 


25 i 50 


leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


e x 
H Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi 
aczny, zostanie usuniętym przez a 


SEVERY Olej sw. Gottharda 


© 
gcudowny familijny Jiniment. 50 e. 


sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 


choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75, © 


W. F. SEVERA 


> CEDAR RAPIDS, IOWA. 


eJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny 
e. dla agentów. 


000000000000000000000000000000000000000000000000000 
Cena została zniżona na o- 
ryginalnem starej daty Dob- 
bins'a Elektrycznym mydle, 
tak że takowe teraz można 
kupić po 8c. za kawałek, dwa 
kawałki za 15c. Jakość ta sa- 
ma co przez ubiegłe 33 lata. 
«Najlepsze ze wszystkich.” 
Zapytajcie się swego groser- 
nika o nie. 

Pamiętajeie, Dobbins mydłe jest sprze- 


Galveston Cotton Mills, 


(Fabryka Bawełniana w Galveston) 


w Galveston, Texas, może potrze: 
bować pierwszej klasy polskich tka- 
czy, prządzerzy i szpulkarzy. Jeźli 
którzy pracownicy życzą sobie przy- 
jechać tutaj, niechaj zgłoszą się do 


GALVESTON COTTON MILIS, 


dawane jedynie w kawałkach. Ni- GALVESTON, TEXAS, 
gdy w odżynkach. A 
DOBBINS SOAP M” FG Co, a dostaną na to zgłoszenie się wszy- 


stkie szczegóły. 


Philadelphia (April 17 98) 


TYLKO DO Igo CZERWCA, '98/ 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda | Kompletny wybór lekarskich i chi- 


rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (orut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotn - 
czt CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


-FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
~ W CHICAGO: 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie częśc. 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD. 
SAM'L. M. NICKERSON, Prez, 
JAS. B, FORGAN, Vice-prer, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst, Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawremee. 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Resm, Nelson Morris, 


R. C. Nickerson, Richard J. Street. 
Eugene 8. Pike, Jas. B. Forgas. 
4. A. Carpenter. 


J. J HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT, 


Lake Shore & Michigan Souther: 
kolei żelaznej, „ 


Ofis w dworcu kolei. 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabi Okrętowe i 
ADI T DOGRÓŚ 


Wieczorami 


Możecie zostać wyleczeni. 

Autor niniejszego cierpiał od wie 
lu lat na skutki własnego szkodze- 
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwową słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po 
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto- 
rów i próbowałem setki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam począ- 
łem eksperymentować, i nareszcie 
zralazłem  kombinacyg lekarstw, 


która mnie zupełnie wyleczyła. 
Ponieważ chcg dopomódz pogo wadzj E 

poślę przepisy tego lekarstwa, po polsku, każde- 

mu ciarpiąęcemu na powyższe dolegliwości, za 

darmo. Piszcie dzisiaj 

odpowiedź. Karol 

April (15-98) 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 


Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zażywania. 


807 Milwaukee Ave., 
CHICAGO. 

Poleca Publiczności polskiej: 

Rosyjski tytoń po 50c., 600, 75c. 
i $100 za funt. 

Turecki tytoń $2 00, $3.00 i $4.00. 

Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 
350. a „ tureckiego po 550, 75e. 
i $1.00 za setkę. 

Gibzy po 8c., 10c. i 156. za setkę. 

Maszynki do robienia papierosów 
o 106. za sztukę. 

Bibułki po 240., 800., 40c i 50c. za 
tuzin paczek. 

Tabaka do zażywania po 25c i 35e. 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20c. i 406. funt 

Cygarniezki wiśniowe po 50. i 10e. 

Cygarniczki trzcinowe po 30. i 5c. 

Fajki w wielkim wyborze po 10e, 
15e., 200., 250., 30C., 350., 406. i 
50c. sztuka, 

Cygara po 80c., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2 50 i $3.00. 

Tabakierki po 10c., 256, 30c. i 500. 

Rosyjska herbata po 80c., $1.04, 
$1 20 i $150 za funt. 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 
vierosów po 60c., 75c., $1.00 i 
$1.50 za setkę. 

Tytoniarki skórzane i blaszane tak 
na tytoń, papierosy i na cygara 
po 2'c. i 35c. za sztuka. 


zełączając znaczek na 
Johson, Box 512 K. 
Hammond, Ind. 


Stowarzyszenie Polskich  ręko- 
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po południu. 

(Dec 98) 


BICYCLES 


jed over from 1897 must 

s now, ew 

High Grade, all styles, 

equipment, guarane 

teed. 59.75 to $17.00. 
w 


pg —for gnin Hat and art catalogue 

Sf awell ToS models, BICYCLE FREE for 
season to advertise them. Send Tor one. Rider agenta 
wanted. Learn how to Earn a Bicycleand make money 


W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills» 


Dr. C. B. Ham 


LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECL 


Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro- 
by, lnb nie mogli ci nic pomódz, to napisz zaraz 
Doktora Ham'a, a on ci udzieli rady darmo. by 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to pie 
zwróci i nie potrzebujesz być nicstratny, Dr. Ham 
| uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie- 

je się z taką pieczołowitością, jak ojciec awymł 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżnosznkali rady licze 
nych doktorów, którzy pani po kilkana- 
ście lat w szpitalach, jakby w ezarodziejski spo- 
86b zostali uleczeni przez Dra. Hama. Nie mówi- 
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra» 
mę Nie przedłażaj swej choroby, bo może się 
t 4 nieuleczalną.ePisz zaraz «o Doktora Ham'a. 

Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w ża- 

e tece, ani groserni, ani szynku, ani też od 

Kto chce być pewnym, Że dostaje czystą 

zdrową medycynę, to musi po takową pisać pro- 
sto do Dra Ham'a. Butelka medycyny kosztuje tyl- 
ko $1.%, sześć butelek $5,00, Pisząc po medycynę, 
należy opisać swą chorobę i załączyć w liście pie- 
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre- 
sowy. Medycynę i przepie ak się leczyć wysyłamy 
odwrotną poczta. zyślij markę pocztową na 
powiedź. 


Adres taki: 
DR. C. B: HAM, 


708-709 National Union Building, 
Toledo, Ohio. - 


W PIERWSZEJ ENEGARII PILSEN 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
582 Noble Street, - = =- Chicago, Ills. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych - 
ŚPARAOU 1 G0WBUW DAKGY 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane sg niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko Kacerstwom, prz, 
kazania krótkie na te święta, które pewny 
w miesiącu mają. 


— PRZEZ — 


KB. PIOTRA SKARGĘ, 
==TOM I i TOM IL == 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 etzor 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


„pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
rawne w półskórek ze złotymi ty« 
Op tulikami 2 


Oprawne cało w skórę ze złotymi ty- 
3 tulikami p 753.35 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brze- 
gizezłotymitytulikami 64.00 
Drukowane na par nie ezdobnie 
oprawne 86.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każd: 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 
cych dzieci adla starszych osób jest pożytecznem 
izbawiennem poczytaniem. ” 

„DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce; 
W. DYNIEWICZA, 


Chicago, Ills, 

Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne, 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego ddoż dla tych, którzy pre- 
numerate przysełają przed 15ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby ma 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnie nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. . 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 350 
Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr, Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
gouri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
` Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. Każda po 3800. 
Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


©ldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


„Represents the interests of nearly 2,000,000 
oles residing throughout the United States and 


3ubseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVĘRTISING: 


1 year - - - $30.00 
6 months ` - - 817.50 
@ne inch < 3 months ~- - - $10.00 
1 month - - - $3:00 
One time - - - 2.00 


many, 

Principalities, rkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
i really & First Class Advertising Medium. 


AN Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher <Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 
*GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
ef our own publication and edition. 


Nowi abonenci A zapisywani od każdego cza- 
1 o 


= 
Pols 
za 
Chicago, Ills., 28 Kwietnia, 1898 r. 
Wybuchla nareszcie wojna, którą 
za nieuniknioną od dawna uważał 
Gomez, wódz Kubańczyków. Jeźli 
kto zna Hiszpanów, to z pewnoś- 
cią on zna, i gdy się przekonał że 
Amerykanie będą przywozić żyw 
ności ażeby ratować od śmierci gło- 
dowej Kubańczyków, znacząco po- 
kręcił głową i oznajmił, iż to spro- 
wadzi prędzej lub później wybuch 
wojny. Chociaż są tacy, którzy 
twierdzą, że zniszczenie 
jest właściwą przyczyną wojny, to 
przecież wysadzenie *Maine” należy 
uważać jako przyspieszenie tylko 
wojny a nie jako jedyny powód. 
W rzeczywistości zaś różne się na 


wybuch wojny złożyły przyczyny, 


„a tych aby topa wtc s3: 


dla tak blizko nas ży- 


Ludzkoś nas 
niewiast, 


jących nieszczęśliwych 
dzieci i starców, 
sów”, wymierających jak muchy z 
głodu i chorób; 

Zrajnowanie handlu naszego z 
Kubą i ruina własaości obywateli 
naszych na Kubie; - 

Mocne przekonanie się, że nigdy 
nie ustanie rozlew krwi na Kubie 
tak dłago dopóki 


du niezależnym i wolnym; 


Żądanie pomsty za “Maine” i za 
naszych marynarzy, którży z powo- 


da zdrady Hiszpanów poginęl1. 


Mamy więc wojnę, lecz nie za- 
borczą ani dla nasycenia ambicyi, 
albowiem tak Kongres jak i Pre- 
zydent nasz oświadczyli, iż Stany 
Zjednodaóch Kuby nie zabiorą dla 


«reconcentrado- 


nad wyspą tą 
zatkniętą jest chorągiew hiszpańska; 
Chęć widzenia znów jednego lu- 


przeciw Ameryce. Tymczasowo A- 
meryka, tj. Stany Zjednoczone, nie 
zamierzają ani zabrania dla siebie 

uby, ani też “wyparcia” Europy 
z tej półkuli, nie może tylko ścier- 
pieć tak tyrańskich i podstępnych 
py rka jakiemi są hiszpańskie. 
Gdyby Hiszpania traktowała swych 
poddanych po ludzku, na wzór An- 
glii, to Kubańczycy nie byliby wznie- 
cali rewolucyj przeciw rodzimym 
swym władzom, a Stany Zjednoczo- 
ne nie mieszały się do *sprawy ku- 
bańskiej”. Widać, że nauka, naby- 
ta przez Hiszpan'ę utratą Południo- 
wej i Środkowej pał “poszła 
w las”, i Hiszpania, zamiast tra- 
ktować ludność resztek rozległych 
swych niegdyś posiadłości, jak przy- 
stało na “państwo opiekuńcze” — 
obchodziła się jak najokrótniej i 
niesprawiedliwiej, tak, że biedni 
poddani, nie mogąc dłużej ścier- 
pieć okropnego ucisku i zdzierstwa, 
pochwycili za broń, i przy pomo- 
cy Stanów Zjednoczonych-pozyskać 
mogą s: « iagę je tc Słusznie za- 
uważył jeden z dzienników paryz- 
kich, że jeżeli kraje europejskie 
pragną utrzymić pod swą chorą- 
gwią liczne kolonie zamorskie, to 
szanować muszą tych kolonistów; 
inaczej, powtarzać się będzie za- 
wsze amerykańska wojna o niepo- 
dległość przeciw Anglii, i innych 
krajów tego kontynentu przeciw 
Hiszpanii. 


KORESPONDENCYE 


‘‘CGAZETY POLSKIEJ.”” 


NOTRE DAME, Ind., 26 maja 98 r. 

Panie Dyniewicz! 

Proszę fuprzejmie Pana o łaska- 
we umieszczenie mej odezwy. Wa- 
żna to sprawa, więc myślę, że Pan 
mnie poprze. 

Odezwa 
do 
Wiel. księży Polskich i wszystkich 
Polaków dobrej woli. 
RODACY! 

Zamierzając skreślić historyę Po- 
lonii amerykańskiej, potrzebuję pe- 
wnych i prawdziwych wiadomości 
oraz notatek o Polakach; ośmielam 
się przeto upraszać uprzejmie ka- 
żdego z Was o łaskawe nzdesłanie 
mi żądanych wiadomości z każdej 
osady polskiej, w myśl obowiązku 
patryotyczrego, poprzęć mój za- 
miar, 

Przyjaciele, czy nieprzyjaciele, z 
dobrej czy złej woli, głoszą rado- 
śnie, czy szyderczo, że jest nas bli 
sko dwa miliony. Dwa miliony! to 
siła, to potęga, jaka powinna wiele 
dodatniego, czy nawet ujemnego, 
zrobić, inaczej — albo się z naszej 
siły i liczby chełpimy, więc kła 
miemy, lub też należymy do upa- 
dającej rasy, która ani działać, ani 
bronić sięirosnąć już nie potrafi, i 
która, wcześniej czy później, po- 
chłoniętą zostanie przez żywioł sil- 
niejszy, anglo-saski. » 

dyby więc było prawdą, że, przy 
tak wielkiej liczbie, mało co uczy- 
niliśmy, owszem, wieleśmy naszej 


GAZETA |-HOLSFEA, 


im najbardziej do smaku? Kto i co 
budzi i utrzymuje w nich ducha 


„polskości? Czy się znajdują tacy, 


co wypierają się imienia poiskat 
Czy zmieniają swe nazwiska; dla 
czego? Czy urządzają uroczystości 
narodowe, polskie? Czy mają jakie 
przeszkody? Czy czynią się bardziej 
Amerykaninami, niż Polakami; dla- 
czego? Czy należą do kościołów ir- 
landzkich i niemieckich; dla czego? 
Jakie mają pragnienia, dążności i 
idee? Czy wielu jest takich, dla 
których całym ideałem jest najeść 
Się, a reszta, prócz jego domu, nie 
go nie obchodzi? Czy procesy ist- 
nieją; o co najwięcej? Czy bijaty- 
ki i pijatyki wyprawiają? Czy do- 
my utrzymują czysto i schludnie? 
Czy są poważani przez obcych? 
Czy pomagają sobie, czy też szko- 
dzą? Czy popierają swoich? Czy za 
zdrość i nienawiść wśród nich pa- 
nują? Czy są ciemnymi? Czy ist- 
nieją mieszane małżeństwa? Czy 
mieszane małżeństwa wychowują 
dzieci ga polsku, i czy nie odstę- 
pują od religii katolickiej? Czy nie 
przeszli na inne wyznania; dla cze- 
go? Czy istnieje nienawiść Litwi- 
nów i Rusinów do Polaków? Kto 
temu winien? Co dobrego zrobili 
Polacy w danej osadzie? Co uczy- 
nili dobrego dla polskości? Czy 
wspierają instytucye polskie? Czy 
są samodzielni, czy też idą tylko 
za przewodnikami? 


Dlaczego niema kościoła, lub szko- 
ły? Jakie są przeszkody? Czy przy- 
bywają, lub odjeżdżają, do i ze 
Starego kraju; dlaczego? Czy nie 


witają okiem zawistnem nowoprzy- 
bywających? 


Czy mają wiele dzieci? Kto ze- 
psucie wśród nich szerzy? Czy ist- 
nieją zaraźliwe choroby wśród nich? 
Czy przy wyborach popierają swo- 
ich? Co dobrego Polacy urzędnicy 
zrobili dla Polonii? Jakie są stro- 
ny dodatnie i ujemne Polaków w 


danej miejscowości? Czem się tru- 
dnią? Czy 


nych? it d, it. d. 


Jeszcze raz proszę usilnie mych 
Rodaków, aby mnie poparli, i nad- 
jaknajdokładniejsze wiado- 


syłali 
mości. 


Skoro mamy umrzeć i zniknąć w 
amerykaniźmie, jak nam niektórzy 
przepowiadają, to niechże przynaj- 
po nas pozostanie. 
Niech potomoość wie, cośmy zro- 
bili, niech wie dlaczegośmy znikli: 
czy z powodu naszego niedołęztwa 
i braku energii i siły, czy innych 
iecb potomność wie, 
żeśmy się bronili i przeszkody zwal- 
czali, aż w końcu, zmęczeni, nawał- 


mniej pamięć 


wad i win? 


ności ulegli. 


Do Wiel. Duchowieństwa nie a- 


mają własne fabryki? 
Czy jest wśród nich inteligencya? 

Ćzy istnieje kronika przy para- 
fii; czy nie ząwiera jakiego szoze- 
gółu? Jak młodzież przepędza czas? 
Ćzy będzie z niej pociecha dla Kra- 
ju, dla Kościoła, dla rodziny? Czy 
starają się o ogładę swych obycza- 
jów? Jak się zachowują w domu, 
w ;zkościele, w miejscach publicz- 


zostało d. 22 sierpnia 97;r., Towa- 
rzystwo *Gwardyi Czarneckiego, pod 
opieką M. B. Częstochowskiej”, lecz 
pomimo najlepszych chęci, towa- 
ZE nie rozwija się pomyślnie. 

d. 12 lutego br. odbył się: bal, i 
odegranym został teatr, pt. “Żyd w 
beczce”. Dniu 14 maja, staraniem 
Towarzystwa odbędzie się bal i te- 
atr, na którym odegranym będzie 
«Ulicznik Warszawski”. Mamy na- 
dzieję, iż Szanowni rodacy,, zamie 
szkali w Fall River, przybędą w d. 
14 maja do Garde Napoleon Hali 
154 East Main str., na przedstawie- 
nie. 

Upraszam więc Szanownych ro 
daków w imieniu. Towarzystwa, by 
w wymienionym wyżej;dniu stawili 
się jaknajliczniej w hali, i tem przy- 
czynili się do rozwoju Towarzy- 
stwa. 

Z. uszanowaniem 


F. Sendrowski. 


Pierwszy konkurs literacki Wydziału 
Oświaty Z. M. P. 


Pragnąć pobudzić tutejsze wy- 
chodźtwo nasze do myślenia, szcze- 
gólniej młodzież naszą obojga płci, 
a przez to wytworzyć niejako wła- 
sną literaturę, Wydział Oświaty Z, 
M. P. postanowił od czasu do Gza-. 
su ogłaszać konkursy literackie w 
nadziej, iż Szanowni rodacy i roda- 
czki zrozamiawszy doniosłość i po- 
żyteczność ich, raczą łaskawie myśl 
tę poprzeć swą pracą. 

Temat niniejszego konkursu jest: 
Jakie ma zadanie młodzież. polska 
w Ameryóe? co znaczy: Jakie są 
obowiązki tutejszej młodzieży na- 
szej R ojczyzny, społeczeń- 
stwa i Stanów Zjednoczonych. Ob- 
szerność pracy nie powinna być 
mniejszą jak stronie 15 ścisłego pi- 
sma, ani też większą jak 25 na pa- 
pierze 6x9 cali. 

Udział w konkursie może brać 
w ogólności Młodzież nasza, do lat 
30 wieku. 

Nagród konkursowych naznaczo- 
no 3. Pierwsza piękny przybór pi- 
sarski, Druga — prenumerata *Czy- 
telni Polskiej” na rok. Trzecia — 
Dzieła Adama Mickiewicza. 


Termin nadsełania prac konkur- 
sowych naznączono do 1 Lipca br. 
Późniejsze wypracowania jak z da- 
tą 30 Czerwua na stempla poozto- 
wym nie będą przyjęte. 

Wypracowania konkursowe pod- 
pisuje się pseudonimem (przybra- 
nem nazwiskiem) zaś prawdziwe 
imię i nazwisko — adres i wiek 
autora, pisze się na osobnej kartce 
— wkłada się w małą kopertę, pie- 
czętuje się i naznaczywszy takim sa- 
mym pseudonimem jakim jest pod- 
pisane wypracowanie, załącza się 
razem z wypracowaniem -— a po- 
tem wkłada się w wielką kopertę. 

Wszystkie wypracowania konkur- 
sowe apo” rzesyłać na ręce Se- 
kretarza Wydziału Oświaty, Z. M. 
P. pod adresem: . 

J. J. Hertmanowiecz, 
800 8, Ashland ave., Chicago, Ill. 


siebie tylko ją uwolnią od Hiszpa- 
nów i pozwolą Kubańczykom wła- 
sny swój rząd ustanowić. i 
Wojna dzisiejsza Stanów Zjedno- 
czonych z Hiszpanią to wojna o 
świętą i wzniosłą ideę wołmości i 
samodzielności sąsiedniego ludu. 


energii i soków utracili, — to świę 
tym jest obowiązkiem każdego Po- 
Jaka starać się to złe usunąć, na 
tchnąć nowemi siłami i sokami ży- 
wioł polski i tak uchronić go przed 
pożarciem i strawieniem przez in- 
ną rasę. 


peluję, gdyż wiem, że ono, jako 
pszenica Boża, jako sól tej ziemi, 
jak pochodnia wśród Polonii, po- 
prze mnie niezawodnie w tej pa- 
tryotycznej pracy; czyżbym się miał 
zawieść na jego patryotyźmie? Nie! 
uczynki pokażą, że się nie mylę. 
Wszystkie gazety polskie, jakie- 


Z szacunkiem, Wydział, 


DETROIT, Mich., d. 25 kw. 1898. 

Szanowna FRedakcyo! Proszę o 
umieszczenie naszej koręsponden- 
cyi w łamach swego pisma. 


Wielu z tych, którzy chętnie 
chcieliby pójść na wojaę z Hiszpa- 
nami, nie będą mieć tego szczęścia 
zostania powołanymi do broni. Pre- 
zydent powołał wprawdzie 125,000 
ochotników, lecz cała ta liczba ze- 
brang zostanie za stanowych mili- 
cyj. Rząd nasz, czyli Prezydent 
z Kongresem, uchwalił prócz tego 
powiększyć liczbę wojska regular- 
nego do siły 61,000. “Regularne” 
to wojsko w powyższej liczbie, nie 
licząc do tego marynarki, wykony- 
wać będzie najtrudniejsze i najnie- 
bazpieczniejsze akcye w tej w jaie, 
ponieważ dotychczasowe milicye Sta- 
nów stać tylko będą w zagrożonych 
punktach. A ponieważ wojna ta bę- 
dzie prawie zupełnie, rzec można, 
wojną marynarki, trudao więc się 
spodziewać, by Prezydent powołał 
pod broń więcej ochotników — co 
innego, gdyby było powołanymi 250 
lub 500 tysięcy, wówczas więcej ©- 
chotników dostałoby się w szeregi 


Z dzienników naszych staro kraj 
skich dowiadujemy się, że Prusa- 
oy coraz bardziej zapalczywie ger- 
manizują swych polskich podda- 
nych. Wyzyskują wszelkie środki 
możliwe, dla wynarodowienia 1 wy- 
tępienia żywiołu polskiego. | 

Ostatniemi czasy zręcznie się Im 
udało pozyskać na stroną swą zna- 
czną część kleru polskiego na Szląz 
ku, i przy ich pomocy chcą Pru- 
sacy zgnieść *'Katolika”, piśmo, ja 
kie dla Szlązaków i żywiołu pol- 
sko słowiańskiego zasłużyło się, jak 
żadne dotychczas na Szlązku gór- 
nym. Księża ci, niestety, dali się 
uwieść wrogom polskości, i zamie- 
rzają przyczynić się do upadku tej 
pożytecznej gazety. ; eE 

Prusacy, nie zadawalniają się ni- 
szczeniem nas za pomocą niemcze- 
nia szkół i wykupna ziemi (pieniędz- 
mi ściąganemi, formą podatków, 
tak dobrze z polskich jak i z in- 
nych pcddanych), lecz jeszcze na- 
kłonili pewnych księży, do pomo- 
cy w tępieniu polskiego ducha. 

Doprowadzić to łatwo może do 
rozbratu pomiędzy ludem a ducho- 
wieństwem, co zaprawdę byłoby 
bardzo bolesnem, bo duchowieństwo 
to wyszło z lulu, i powinno całe 
swoje życie poświęcić dla jego do- 
bra: Wiele pism, wydawanych 
zwłaszcza w duchu patryotyczno-lu- 
dowem, w W. K. P., żywi nadzie. 
ję, że odszczepiony kler pozna się 
na sztuczkach wrogów tego ludu i 
powróci dla jego obrony. 


Królowa hiszpańska nie ustaje, z 
ap swego rządu, w kołataniu 
o dworów mocarstw europejskich. 
Przedstawia, że Stany Zjednoczone 
starają się wypierać wpływ euro- 
pejski z Ameryki, i wzywa kraje 
Europy do wspólnego wystąpienia 


Jeżeli zaś, przeciwnie, jest nas 
bardzo niewielu, a mimoto, mimo 
przeszkód różnych, rośniemy, pra- 
cujemy, krzątamy się i myślimy — 
to w takim razie słusznie o żywo- 
tności, sile i wytrwałości żywiołu 
polskiego mówić, słusznie się szczy- 
cić, i nadzieję żywić, możemy. 

Cel to mej pracy! 

Proszę więc usilnie każdego Po- 
laka, aby mi dopomógł w tej wa- 
żnej i patryotycznej pracy. 

Niechaj nikogo nie zraża własna 
nieumiejętność władania piórem; o- 
wszem, wiadomości, napisane ręką 
ciężką i spracowaną, ucieszą maie 
wielce, jako oznaka, że bije tam 
serce polskie, serce prawe, czułe na 
dźwięki ojczyste; nie należy się o- 
glądać na innych, mędrszych, co 
oni napiszą, albowiem nieraz w tej 
mądrej głowie niema żaru polsko- 
ści, ale zimny popiół samolabstwa. 

Aby ułatwić podanie mi wiado- 
mości odpowiednich, podaję wska- 
zówki i pytania. 

Nadesłać, jeżeli można, fotogra- 
fie kościołów, szkół, plebanii, wo- 
góle, co jest wartości artystycznej, 
lub osobliwej w owej parafii. 

Napisać, w którym roku wyba- 
dowano kościół? W jaki sposób po- 
wstała parafia? Kto stawiał i zaj- 
mował się budową? Czy budowai- 
czy i kontraktor był Polakiem? Ile 
kosztują budynki parafialne? Ile 
jest diago! Ile rocznie wpływa do 
kasy? Czy w stylu wybudowany 
kościół? Czy go Polak malował i 
czy budowali go Polacy, czy też 
tylko pieniądze dali, nie będąc zda- 
tnymi do sa bi Jakie były prze- 
szkody przy założeniu parafii? Jak- 
dawno poczęli się tam osiedlać Po 
łacy, i co ich tam ciągnęło do te- 
go miejsca? Ile rodzin było na po- 
czątku założenia, a ile teraz? Czy 
były i czy są jakie nieporozumie 
nia w parafii? Kto temu winien? 
Ile dzieci uczęszcza do szkoły pa- 
rafialnej? Kto w niej uvzy? Co za- 
rzucają szkole parafialnej? Czy szko- 
ła parafialna przewyższa miejskie i 
w czem? Z jakich szkół dzieci są 
lepszemi? Z jakich się prędzej wy- 
naradawiają? Czy się ozują pol- 
skiemi? W jakim języku rodzice i 
dzieci lubią rozmawiać? Dla coze- 
go nie posyłają Polacy dzieci do 
szkół wyższych? Z pod któreg za. 
bora Polacy kochają bardziej jg- 
zyk ojczysty, lub są obojętni na 
język swój, czy oboy? Czy jest u- 
przedzenie Polaków z pod jedne- 
go zaboru, do Polaków z pod inne- 
go? Dlaczego nie czują się dzieć- 
mi jednej ziemi? 

Czy Polacy zapisują się do obco- 
narodowych towarzystw; jakich; dla- 
czego? Czy lubią czytać książki, ga- 
zety? Jakie najwięcej chwalą i lu- 
bią? Jakie |wiadomości przypadają 


kolwiek są stronnictwa i zasady, 
prozę gorąco, aby mnie łaskawie 


poparły w tej ważnej sprawie i mą 


odezwę umieściły! 

Wiadomości żądane proszę nad 
syłać pod adresem niżej podanym, 
najdalej do 1 maja, przyszłego 99 r. 


Z winnym szacunkiem 
Ks. A Pluciński. 


FALL RIVER, Mass., 15 kwietwa, 


1898 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Czytając w “Gazecie Polskiej” 
korespondencye z różnych kolomi 
polskich — widzieć można, że wszę- 
dzie Polacy się organizują w roz- 
maite towarzystwa, i starają się O 
utrzymanie pomiędzy sobą łączno- 
ści jak i zachowanie tych wszyst- 
kich skarbów, jakie odziedziczyli 
po swych przodkach 

Otóż i ja zamierzam przez łamy 
«(Gazety Polskiej” donieść szeno- 
wnym rodakom o Polakach, zamie- 
szkałych w Fall River. Liczymy 
przeszło 600 mieszkańców; nie ma 
pomiędzy nami żadne30 byzaeeisty, 
wszyscy pracują w fabrykach ba- 
wełnianych, i w fabryce kapeluszy. 
Stosunki nasze bardzo smutne, gdyż 
tutejsi Polacy są bardzo oziębli 
tak na sprawę religijną jak i na- 
rodową; nie mamy ani kościoła ni 
księiza polskiego, raz tylko w mie- 
siąc odwiedza nas W-bny ks. Chmie- 
liński z Boston, Mass., udzielając 
nam nauk religijnych, za co jesteś- 
my mu bardzo wdzięczni. Spra- 
wa narodowa też bardzo smutno u 
nas się przedstawia, obywatele bo- 
wiem tutejsi polscy małe posiada- 
ją pojęcie. o naszej narodowej prze- 
szłości, i zamiast się wspierać wza- 
jemnie, łączyć pomiędzy sobą iżyć 
jak dzieci jednej matki, Polski, to 
dzielą się na obozy *Rusków, Pru- 
saków i Galicyaków”. 

Najsmutniejszym jednakże obja- 
wem jest to, że Polacy źle się tu- 
taj bawią; czy to na weselu, czy in- 
nej zabawie, wyprawiają awantury 
i bijatyki, za co późniei płacą gru- 
be pieniądze po sądach, lub poku- 
tują za kratkami więziennemi za 
złe swoje postępki. 

Kochani bracia, przestańcie się 
tak bawić, gdyż tem nietylko że 
sami ponosicie stratę, lecz przytem 
wyrządzacie krzywdę wszystkim Po- 
lakom, bo za cóż nas będą uważali 
innonarodowcy, widząc, że sami z 
sobą nie możemy się zgodzić? 

W dniu 10 listopada 1895 r. za- 
łożyli tutejsi polacy Towarzystwo 
Kościuszki, lecz wskutek sprze- 
niewierzenia jednego urzędnika 
zostało rozwiązane. Po tym nie- 
fortunnym zachodzie, zorganizowane 


Im prędzej kto nadeszle, tem lepiej. 


Towarzystwo Przyjaciół Oświaty 
urządza w niedzielę, dnia 1 maja 
Teatr Amatorski w hali Harmonii 
na rogu Rasrell i Leland ulicy. A- 
matorzy dołożą wszelkich starań co 
do odegrania teatru. Po teatrze 
Bal, na który szanownych Roda- 
ków zapraszamy. Będze to wie- 
czór śmiecha i wesołości. Dochod 
przeznaczony dla uczni niezamoż- 
nych Rodziców, których obecnie 
jest trzech w seminaryum polskiem 
w Detroit 

Z bratniem pozdrowieniem 


Komitet. 


WOJNA. 


(Ciąg dalszy ze stron. lszej.) 


nich rzekł, iż zgadza się na 
oświadczenia marszałka Mar 
tineza de Campos, który tak 
się wyraził: 

«W Hiszpanii są tylko dwie 
partye. Jedna jest za poko- 
jem, druga za wojną. Pier- 
wsza niedopisała a teraz ta 
druga powinna być powołana.” 

Senor Gamazo, przewódzca 
liberałów, usilnie nakłania ca- 
ły gabinet Sagasty do pozo 
stania w urzędzie. Premier 
Sagasta również z naciskiem 
zaznaczył, iż niema najmniej- 
szej prawdy w tem ażeby w 
gabinecie panowały różnice. 
Tylko iż być może że admi- 
rał Bermejo, minister mary- 
narki, zrezygnuje dla tego a- 
żeby objąć dowództwo nad 
eskadrą. | 


Eskadra Hiszpanii w Cape Verde. 


ST. VINCENT, 25 kwiet- 
nia. — Obiegają tutaj pogło- 
ski, — telegrafuje korespon- 
dent *New York World” — 
że eskadra hiszpańska opóźni- 
łą swój wyjazd aż do jutra, 
Wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny odebrano już tutaj. J)e- 
den portugalski okręt wojen 
ny wypłynął do Madeira. 

LONDYN, 25. kwietnia, 
— Specyalna depesza datowa 
na w poniedziałek z St. Vin- 
cent, Cape Verde, opiewa: 

«Są powody do wierzenia, 


iż hiszpańska flota wypłynie 
dzisiaj. Jest bardzo potężną, 
włączając: 4 pierwszej klasy 
krążowce, 6 torpedowców i 2 
uzbrojone transporty. Od cza 
su przypłynięcia transporto- 
wego okrętu “San Francisco”, 
okręt ten oddał krążownikom 
2,000 ton: węgli.” 

Depesza do *'Daiły Mail” 
z St. Vincent, datowana w 
poniedziałek, podaje co nastę - 
puje:: 

*Zwidzanie hiszpańskiej flo 
ty zostało zabronione, ani ża- 
dne manewrowanie, strzelanie 
do celu ani jakie poruszania 
się nie odbywają. Wszystkie 
okręty zostały pomalowane na 
czarno od czasu ich tutaj 
przybycia. Nikt nie dostaje 
pozwoleństwa wyjścia na ląd. 

«Krążowniki, włączając 
“Vizcaya” i “Almirante O- 
quendo”, przez cały dzień na- 


,bierały węgiel z okrętu ‘‘Ciu- 


dad de Cadiz.” Wszystkie za- 
pasy, lekarstwa i dostawy w 
St. Vincent zostały zakupione 


dla eskadry a nawet przypły- 


wające tędy okręty podlegają 
kontrybucyi. W zatcce roi się 
od łodzi i statków wiozących. 
zapasy a w mocy port jest 
przez całą noc rzęsiście oświe- 
tłony elektrycznemi światłami 
poszukującemi i sygnałami. 
“Znajdują się tutaj dwa por- 


tugalskie pancerniki i guber- ` 


nator de Lacerde pozostanie 
aż do odpłynięcia Hiszpanów. 
“Portugalczycy uważają flo- 
tę hiszpańską jako potężną i 
wierzą iż Hiszpania będzie 
zwycięzką z początku, lecz że 
ostatecznie pieniądze amery- 
kańskie będą tryumfować. 


WASHINGTON, D. C, 


26. kwietnia. — “Post” dzi- 
siejszy podaje: “Flota hisz- 
pańska, która zmobilizowana 


jest w wyspach Cape Verde, 
została wczoraj zawiadomioną 
przez Portugalią do opuszcze- 
nia St Vincent.” 


NEW YORK, 25. kwiet- 
nia. — Depesza z Washingto- 
nu donosi, iż wczoraj w nocy 
odbył się specyalny mityng 
strategicznej komisyi w Wy- 
dziale Marynarki. Poczynione 
zostały przygotowania do wy- 
słania czemprędzej naszej “e- 
skadry latającej” dla ubieżenia 
floty hiszpańskiej, która mia- 
ła wypłynąć z Cape Verde 
dzisiaj. 

Kapitan Crowniashield z si- 
łą pomocników pracuje dzisiaj 
w nocy nad odcyfrowywa- 
niem depeszów tyczących się 
ruchu hiszpańskich okrętów, i 
jeżeli są one zwrócone w na 
szą stronę to kapitan Schley 
dostanie rozkazy do  popły 
nięcia natychmiast dla ich u 
bieżenia. 


Pierwsza walka na wodzie odbędzie 
się w wodach azyatyckich. 

HONG KONG, 25. kwiet 
nia. — Pierwsza bitwa mor- 
ska w wojnie hiszpańsko a- 
merykańskiej prawdopodobnie 
stoczoną zostanie niedaleko 
Manilli. Z pewnością do bit 
wy tej przyjdzie jutro albo w 
środę najpóźniej, 

Eskadra amerykańska pły- 
nie z pośpiechem do FK'lipi 
nów i obecnie znajduje się na 
połowę drogi tamże; odle- 
głość ztąd do Filipinów wyno- 
si około 700 mil. Eskadra a- 
merykańska jest pod komen- 
dą admirała Dewey i na nią 
oczekuje wielka flota hiszpań- 
ska, Wprawdzie Hiszpanie 
mają tam dwa razy tyle okrę - 
tów co Ameryka, lecz ich o- 
kręty są małe i stare i uzbro- 
jone w starej daty małego ka- 
libru armaty. Są te okręty 
może skutecznemi w walce z 
krajowcami, lecz nie przeciw 
nowoczesnym okrętom z do: 
brem uzbrojeniem. 

Na Filipinach powstanie 
przeciw Hiszpanii jest znacz 
nem i donoszą, że około 20,- 
000 powstańców jest pod bro- 
nią przeciw władzy hiszpań 
skiej. 

Rząd nasz wyśle w tych dniach broń 
i amunicyą walczącym Ku- 
bańczykom. 

WASHINGTON, „D. C.» 
23 kwietnia. — (N. Y. He 
rald). Teraz kiedy jest bloka- 
da Havany, właściwie całej 
Kuby w biegu, następnym 
krokiem rządu będzie zaopa- 
trzyć Kubańczyków w broń i 
amunicyą. Jest bowiem fak- 
tem już stwierdzonym, że re- 


wolucyoniści Kubańscy razem 
współdziałają i że dalsze ich 
ruchy będą podług  wskazó- 
wek podanych przez generała 
Miles. 

Najpóźniej. w przyszłym ty- 
godniu wypłynie z. Key West 
okręt z ładunkiem. broni i a 
municyi i pod osłoną kilku 
naszych okrętów wojennych 
dobije do brzegu i na ląd wy- 
sadzi ładunek. Jest także wia- 
domem, że- wódz kubański 
Gomez został: o tem poinfor- 
mowany, tak. że się może 
przysposobić: w więcej ludzi, 
Królowa-regentka. posłała. protest do 

wszystkich mocarstw: Europy. 

LONDYN, 25 kwietnia. — 
Królowa-regentka Hiszpanii 
wysłała telegramy do wszyst- 
kich panujących Europy, z 
protestem. przeciw pogwałce- 
niu. praw Hiszpanii przez Sta- 
ny Zjednoczone, i oświadcza - 
jące, iż jej rząd jest silnie 
zdecydowanym nie ustąpić 


nigdy chyba że zostanie zmiaż- | 


dżonym. 

Nie jest to odezwa pocho. 
idząca od rządu hiszpańskiego, 
lecz osobiste podanie od sa- 
mej królowej regentki. W te- 


|legramie do włoskiego króla 


Humberta królowa regentka 
podaje: 

«Czuję to jako moją po” 
winność udać się do Waszej 
Królewskiej Mości i do wszyst- 
kich europejskich władzców, 
ażeby powołać ich uwagę na 
postawę niepodobną do wia 
ry rządu, który pod pokrywką 
wyzwolenia ludu wiernego 
swemu ojczystemu krajowi 
dzisiaj tratuje pod stopą naj 
świętsze prawa Hiszpanii, tak 
jak jutro będzie tratował pra- 
wa innych narodów.” 

W telegramie tym królowa 
się odwołuje do wzajemnej o- 
brony europejskich interesów 
przeciw Ameryce. Jakim jest 
wpływ tego protestu i odwo- 
łania się do króla Włoszech 
można rozumieć z tego, że 
dzisiaj urzędowa gazeta włos- 
kiego rządu podaje dekret, 
który oznajmia zupełną neu- 
tralność i ostrzega wszystkich 
Włochów, jacyby pogwałcili 
takową, iż się wystawią na 
kary prawa, 

Dobrze poinformowany wie 
deński korespondent telegra- 
fuje, że rokowania się dalej 
ciągną pomiędzy gabinetami 
w sprawie deklaracyi neutral- 
ności, jaka ma być wspólnie 
zrobioną przez mocarstwa, jak 
również co do jednakowej po: 
stawy jaką mocarstwa mają 
zająć w obec obydwu stron 
walczących. 

Obawa w austryackiej ro- 
dzinie królewskiej jest tak 
wielką, że arcyksiężniczka Elż- 
bieta, matka królowej regent- 
ki wyjechała dzisiaj z Paryża 
i udaje się do córki swej w 
Madrycie. 


W Mafrycie panuje wielki zapał, 


MADRYT, 23 kwietnia. — 
Gdy poseł amerykański, gen. 
Woodford ztąd wyjechał, na- 
stał taki zapał u ludności za 
wojną ze Stanami Zjednoczo - 
nemi, jakiego dotąd nie wi- 
dziano. Zbierały -się co kil- 
ka kroków coraz to nowe tłu 
my, które wołały: *'Viva E 
spana!” > 

Na pociąg kolejowy, w któ 
rym jechał gen. Woodford, 
w drodze do Paryża, dokąd 
się schronił, urządzono na- 
pad i rzucano kamieniami. 
Straż cywilna zmuszoną była 
bronić pociągu z odkrytą bro- 
nią. Nad wybicie szyb w wa 
gonach, nic więcej nie zaszło. 

kiej mary- 
=p u 

WASHINGTON, D. C., 22 
kwietnia, — Ogółem Hiszpa- 
nia posiada 58 rozmaitego ka- 
libru okrętów; prawie wszyst- 
kie z nich są na wodach ku- 
bańskich porozpraszane, małe, 
i nasza eskadra północno-a- 
tlantycka może sobie dać prze- 
ciw nim radę. 

Z okrętów tych hiszpań 
skich, największym jest krą- 
żownik "Alfonso XII”, o 3,- 
900 tonach, lecz znajdujący się 
w bezradnem położeniu w por- 
cie Havany i prawdopodo 
bnie pozostanie tam tak dłu- 
go, póki chorągiew amery- 
kańska nie zmieni hiszpańskiej 
na Kubie. 

Drugim z największych o 
krętów wojennych na wodach 


kubańskich, jest krążownik 


„**Reina Mercedes”, o 3,095 to- 


nach, zbudowany w r. 1877, 


ii uważany za dobry swego ka- 
‘libru okrętów;. następnie — 7- 
' (siedm).torpedosowych krążo- 


wników, od 60 do 750 ton;, 
reszta zaśto same małe kano- 
nierki i pomniejsze okręty, ja- 
kich można się nieobawiać. 

Admirał Sampson ma roz- 
kaz nie strzelać do fortyfika-. 
cyj, lecz każdy, jaki może, o- 
iż — zdobyć albo go zato- 
pić. 


Rząd. hiszpański powołuje. rezerwy- 

MADRYT, 22 kwietnia. — 
Ogłoszonym został dekret, po- 
wołujący do służby czynnej 
30,000 ludzi rezerwy z r. 1897. 


LONDYN, 22 kwietnia. — 
Specyalna depesza z Madry- 
tu donosi, że rząd upoważnił 
porucznika-generała. Correa, 
ministra wojny, do powołania 
pod broń 80,000 rezerwy. Trzy 
okręty z wojskiem wypłynęły 
iz Kadyksu we czwartek, do 
miejsca przeznaczenia nie po- 
| danego. 

Zakryte baterye hiszpańskie dały o- 
gnia do. torpedowca “Foote”. 

Z pokładu statku dzienni- 
karskiego, w pobliżu Matan- 
zas, d. 25 kwietnia, via Key- 
West. — W dniu wczorajszym 
w chwili zbliżania się torpedo- 
wca amerykańskiego “Foote” 
do wchodu portu Matanzas, 
zamaskowana baterya trzykro- 
tnie dała ognia armatniego, 
lecz bez rezultatu. “Foote”, 
pod komendą porucznika W, 
L. Rodgers, znajdował się w 
odległości akoło 300 jardów 
od wybrzeża, dla poczynienia 
tamże sądowań, kiedy nie- 
spodziewanie znalazł się pod 
ogniem armatnim ukrytej ba- 
teryi. Przetrzymano trzy wyst- 
rzały armat bateryi, danych 
szybko jeden po drugim, źle 
jednak były wymierzone i nie 
dosięgły o ćwierć mili tor- 
pedowca. “Foot” zdał natych- 
miast raport na krążownik 
“Cincinnati”, stojący w odda- 
leniu na kotwicy. Jeden z cho- 
rążych podał projekt bombar- 
dowania bateryi hiszpańskiej, 
lecz kapitan Chester, komen. 
dant krążownika, nie zezwolił 
na to. 

Blokada z Havany do Car- 
denas jest zupełną, 


W paru dniach 5,000 regularnego 
wojska wyląduje na Kubę. 

WASHINGTON, D.C., 25 
kwietnia. — W przeciągu je- 
dnego tygodnia regularne woj- 
sko wyląduje na Kubę. Już 
wysłano rozkazy z Washingto- 
nu, na mocy których 4,000 
piechoty, 1,000 konnicy, i ar- 
tylerzystów z lekkiej bateryi 
wylądują w oznaczonym por- 
cie Kuby, jaki zostanie uforty- 
fikowany, i stanowić będzie 
punkt-odwodowy, czyli zbio- 
rowisko wojsk zapasowych. Za- 
pasy te wysełane będą z Tam- 
pa i wysadzane na ląd pod o- 
słoną okrętów wojennych i 
wojsk, znajdujących się już na 
lądzie. Pierwszym, prawdpo- 
dobnie, dokona wylądowania 
oddział marynarzy. Obliczo- 
no, że trzy transporty z Tam- 
pa z łatwością przewiozą 5,- 
ooo "regularnych" z bronią, 
amunicyą, armatami, końmi, 
żywnością itd. 

Jeżeli by siła ta okazała się 
za słabą, to zostanie powięk- 
szoną, chodzi bowiem o to, 
aby urządzić silny punkt-do- 


stawowy dla dalszych opera- 


cyj wojennych na wyspie. 


Co się to stało w 8 dniach, 
Bardzo ważne historyczne 
wypadki wydarzyły się w cią- 
gu 8 dni i są wstępem do 


toczącej się już dzisiaj wojny | 


hiszpańsko - amerykańskiej. I 
tak od d. 16 kwietnia do 23 
następujące wypadki history- 
czne miały miejsce, 

16 kwietnia. — Senat u- 
znał niepodległość Kubańską 
i uchwalił rezolucyą interwen - 
cyi 67 głosami przeciw 21. 

18 kwietnia. — Naznaczo- 
nym jest konferencyjny ko- 
mitet, 

19 kwietnia. — O g. 2:43 
rano Kongres przyjął czyli 
uchwalił uznanie Kubańczy- 
ków niepodległymi, lubo obe- 
cnego rządu ich nie uznał nie- 
podległym. Na to opór sta- 
wia Hiszpania i senor Saga- 
sta, premier hiszpański, w 
mowie do gabinetu oznajmił 


iż czas do gadaninów już 
przeszedł i że naród hiszpań- 
ski musi się połączyć na o- 
b.onę swych posiadłości. Pre 
zydent McKinley przysposo- 
bił swoje ultimatum do Hi- 
szpanii. Poseł hiszpański Polo 
y Bernabe sposobi się do o 
puszczenia Washingtonu. Kró- 
lowa Krystyna przygotowała 
swoją mowę do Kortezów.. 
Czwarty pułk piechoty (woj- 
ska regularnego) wyruszył z 
Fort Sheridan na front. 

20 kwietnia. Królowa 
regentka wypowiedziała swoją 
mowę do Kortezów i oświad: 
czyła, iż zwołała parlament 
dla tego żeby bronił praw 
kraju, bez względu na koszt 
jaki to za sobą pociągnie. 
Prezydent McKinley podpisał 
rezolucye Kongresu i posłał 
swoje ultimatum Hiszpanii, 
Poseł Bernabe poprosił o 
swoje paszporty i wyjechał z 
Washingtonu ze słowami o- 
burzenia. Bil wojskowy po- 
wołujący ochotników przecho- 
dzi Izbę. 

21 kwietnia. — Senor Sa- 
gasta, hiszpański premier o- 
świadcza iż jedynie być mo- 
że jeden jedyny wynik z ca- 
łego położenia, a to jest “woj 
na”. Poseł amerykański Ste- 
wart L. Woodtord dostał dy- 
misyą z Madrytu nie dosta- 


5 wszy nawet sposobności do 
_ przedstawienia ultimatum. G2 


nerał Blanco ogłosił odezwę 
do Hiszpanów na Kubie po 


' wołując ich do chwycenia za 


Tr WE 


"i 


- Tampa, 


broń przeciw Stanom Zjedno- 
czonym. Tekst ultimatum dla 
Hiszpanii jest ogłoszonym tu- 
taj wtym kraju. Anglia uzna- 
je, iż węgiel jest kontrabandą 
wojenną. Senat zgadza się 
na wojskowy bil woluntaryu 
szów oraz uchwała marynar- 
kowy bil apropryacyjny. Po 
seł Bernabe przyjechał do 
Kanady. Wojsko z wszystkich 
stron kraju spieszy się do 
Chickamauga. Spis jest zro- 
biony z rzeczy i artykułów, 
które zostaaą opodatkowane 
dla przyspożenia dochodów 
Hiszpański konsul - generalny 
w New Yorku sposobi się do 
wyjazdu. 

22 kwietnia. — Eskadra 
ółnocno-atlantycko popłynę- 
a z Key West do Havany. 
kanonierka “Nashville” zdo- 
bywa hiszpański parowiec han 
dlowy *Buena Ventura”. Flo 
ta nasza przypłynęła do Ha- 
vany i oczekuje wyzwania z 
Morro zamku i fortyfikacyj 
Cabanas. Parowiec "Paris" 
wypłynął z Southampton i ma 
być w niebezpieczeństwie zo- 
stanie zabranym. Prezydent 
McKinley wydał proklamacyą 
uznawającą porty Kuby jako 
zablokadowane.  Motłoch w 
Madrycie zerwał chorągiew 
amerykańską i spalił ją przed 
domem senora Sagasty. Po- 
seł nasz Woodford przyjechał 
do Paryża, lecz musiał wy 
trzymać atak na jego pociąg 
tłumu hiszpańskiego. Wojsko 
z Fort Sheridan dojechało do 

Fla. Ochotnicy w 
Illinois sposobią się wyjść na 
front. 

23 kwietnia. — Prezydent 
McKinley wydaje proklama- 
cyą, w której powołuje 125,- 
ooọ ochotników i przygoto 
wania są w toku u wszystkich 
milicyj w różnych Stanach dla 
wyjścia “do obozu” na środę. 
Parowiec “Pedro,” z Bilbao 
został zdobyty przez “New 
York”, skuner “Mathilda” 
przez torpedowiec - “Porter”, 
jeden rybacki skuner przez 
“Ericsson”; “Paris” jest bez 
piecznym, za to amerykański 
parowiec **Shenandoah” po- 
dobno został zdobyty przez 
Hiszpanów. Blokada portów 
kubańskich rozpoczęła się na 
dobre. Ultimatum wyszło na 
na południe. Krążowniki 
“Minneapolis” i- “Columbia 
od latającej eskadry w ciągu 
nocy wypłynęły z Hampton 
Roads. Stany Zjednoczone 
zawiadamiają Portugalią, iż 
wojenne okręta hiszpańskie 
muszą być odesłane precz z 
jej posiadłości Wysp Cape 
Verde, w przeciwnym razie 
muszą tam tak długo być u- 
trzymywane aż się wojna nie 
skończy. Wielka Brytania 
sposobi się do wydania pro- 
klamacyi neutralności, 

25 kwietnia. — Prezydent 
posłał do kongresu orędzie 
polecające wypowiedzenie woj- 
ny. 
Y Minister Stanu, czyli pre- 


mier, John Sherman zrezygno 
wał; miejsce jego zajmuje sę- 
dzia W. R. Day, były do- 
tychczasowy asystent ministra 
Stanu.. 

Kongres urzędownie uchwa- 
lil Deklaracyą Wojny. 

Królowa-regentka Krystyna 
wniosła protest do wszystkich 
mocarstw europejskich prze- 


ciw akcyi Stanów Zjednoczo- | 


nych. 

Prezydent McKinley powo- 
łał pod broń 125,000 ocho- 
tników. 

Wydany został rozkaz uzna- 
wający port nowo yorski zam- 
kniętym dla wszystkich okrę- 
tów pomiędzy zachodem a 
wschodem słońca. 

Ukryte, zamaskowane ba 
terye hiszpańskie w Matanzas, 
dały ognia do naszego torpe- 
dowca “Foote”, lecz bez wy- 
rządzenia szkody. 

Pierwszy strzał w wojnie hiszpańsko- 
kańskiej. 

KEY WEST, Florida, 22 
kwietnia. — Michał Mallia, 
kanonier na amerykańskim o 
kręcie wojennym “Nashville” 
dał pierwszy strzał armatni w 
kampanii hiszpańsko - amery- 
kańskiej. 

Oto wypalił z dzieła 6 tun- 
towy granat przed hiszpań- 
skim okrętem kupieckim “Bu- 
ena Ventura” o 7:10 g. dzi- 
siaj rano a zaraz potem dał 
drugi raz ognia, i drugi gra- 
nat padł blizko boku okrętu 
Hiszpana. Strzały były tak 
mierzone ażeby okrętu nie 
trafić, Zaraz też hiszpańska 
chorągiew została spuszczoną 
na dół i pierwszy łup wojny 
zdobył okręt nasz ‘“‘Nashville”, 
Wydarzyło się to 12 mil na 
południe od Sand Key domu- 
latarniowego a 8 mil na po- 
łudnie wschód od Key West. 

Kapitan Maynard, komen 
dant *'Nashville” wysłał cho 
rążego T. P. Magruder z po 
cztem "niebieskich-kaftanów” 
i marynarzami — i ci przy- 
wieźli łup pod konwojem do 
Key West. 

Kapitan hiszpańskiego okrę- 
tu Luzcrrago protestował e 
nergicznie i głośno, klnąc w 
żywe kamienie i zaklinając 
się iż nie wiedział, że już jest 


| wojna, lecz po później się u- 


spokoił i zrobił się grzecznym. 
Oczy i uwaga całego świata skiero- 
wana na Washington i Kubę. 

Z Londynu, Paryża, Berli- 
na, Rzymu i innych stolic eu- 
ropejskich donoszą do **Stowa- 
rzyszonej Prasy”, iż uwaga 
ogólna tak wszystkich klas 
ludności jak i administracyj i 
wojsk i marynarek jest skie 
rowana na Washington i na 
Kubę. W Anglii sympatya 
jest za Ameryką, za to w 
Paryżu i w Wiedniu, a nawet 
w Berlinie sympatya jest po 
stronie Hiszpanii. 

Jednakowoż otwarte wyzna 
nia przyjaźaie Anglii i Rosyi 
jak i zupełnej neutralności 
Niemiec paraliżują wszystkie 
usiłowania ażeby przeciągnąć 
jakie mocarstwa na stronę 
Hiszpanii. 

W Włoszech i we Francyi 
odzywają się głosy w. prasie, 
że wojna Ameryki z Hiszpa- 
nią to wojna protestantyzmu 
przeciw katolicyzmowi, albo- 
wiem narody katolickie sym 
patyzują z Hiszpanią, zaś pro- 
testanckie ze Stanami Zjedno 
czonemi. Zwłaszcza prasa fran 
cuzka jest bardzo cierpką i 
możeby była jeszcze bardziej 
aati-amerykańską, gdyby nie 
to, że Rosya się oświadczyła 
z przyjaźnią swą dla Ameryki 
i Francya nie chce sobie swe 
go sojusznika narazić. Dzien. 
niki te przytem krzyczą, iż 
te nietylko wojna katolików 
z protestantami, lecz rasy ła- 
cińskiej z anglo saską. Jeden 
dziennik francuzki nietylko 
podał wszystko co mógł prze- 
ciw Stanom Zjednoczonym, 
lecz rozpisuje się że to nie- 
godna wojna, albowiem z je 
dnej strony jest królowa, 
kobieta a z drugiej strony 
Prezydent, mężczyzna. 

Tymczasem kręcą się agen- 
ci hiszpańscy tak we Francyi 
jak i w Austryi i Włoszech, 
lecz czy im się powodzi, to 
do tego czasu nie wiadomo, 
bo rezultatów nie ma sprzyja 
jących Hiszpanii. 

Przeszło 700 różnych amerykańskich 


okrętów jest na rozmaitych 
morzach. 


NEW YORK, 23 kwietnia. 
— “New York Maritine Re- 
gister” zrobił bardzo ostrożny 


spis okrętów naszych znajdu- 
jących się na pełaem morzu 
i które mogą być łupem nie- 
przyjaciela, tak samo jak je- 
go okręty są naszym łupem. 
Wszystkich okrętów naszych 
jest 760. cenionych na 54 mi- 
liony dolarów, i to: 

Parowców 74 

Okrętów 92 

Barków 148 

Brygów 16 

Skunerów 430. 

Najgorzej jest z temi okrę- 
tami, które mają długie po 
dróże przed sobą, jak płynie- 
nie z portów atlantyckich do 
nad pacyfikowych. 

Proklamacya Prezydenta McKinley 
powołująca 125,000 ochotni- 
ków pod broń. 

WASHINGTON, D.C., z3 
kwietnia. — Prezydent dzisiaj 
wydał następującą proklama- 
cyą powołującą 125,000 żoł 
nierzy do służenia dwa lata: 

«Przez Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych proklamacya. 

«Ponieważ, na mocy łącz- 
nej rezolucyi Kongresu, przy- 
jętej na d.. 20 kwietnia, 1898; 


zatytułowanej: 'Łączna rezolu- 
'cya na uznanie niepodległości 
ludu Kuby” domagającej się 
„ażeby rząd Hiszpanii odstąpił 
jod swej władzy i rządu na 


Wyspie Kubie, ażeby wyco- 
fał swoje lądowe i wodne siły 


z Kuby i wód kubańskich, i 
polecającą Prezydentowi Sta- 


nów Zjednoczonych do uży- 
cia lądowych i wodnych sił 
Stanów Zjednoczonych dla 
wprowadzenia tych rezolucyj 
w czyn; i 

«Ponieważ, za pomocą aktu 
kongresu, zatytułowanego ‘Akt 
przewidujący powiększenie 
wojskowego zakładu Stanów 
Zjednoczonych w czasie woj- 


ny, i na inne cele,” uznanego | 


22 kwietnia, 1898 r, Prezy 
dent został upoważniony, w 
celu uszykowania armii ocho 
tniczej do wydania proklama- 
cyi powołującej ochotników 
do służenia w armii Stanów 
Zjednoczonych, 

«Teraz, Przeto, Ja, William 
McKinley, Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, na mocy siły 
we mnie złożonej przez kon 
stytucyą i prawa, i uznawając 
iż istnieje wystarczająca oka- 
zya, uznałem za stosowne po 
wołać, i niniejszem powołuję 
ochotników w ogólnej liczbie 
125 000, ażeby w czyn wpro- 
wadzić postanowienia rzeczo 
nej rezolucyi, i ci mają być 
tak podzieleni jak będzie sto- 
sownem pomiędzy różae Sta 
ny i Terytorya i Okręg Co- 
lumbia, stósownie do ludno 
ści, i mają służyć dwa lata 
chyba że prędzej zostaną roz- 
puszczeni. Szczegóły dla ni- 
niejszego celu natychmiast 
zostaną zakomunikowane do 
należytych władz za pomocą 
Wydziału Wojny. 

«Na świadectwo czego ni- 
niejszem przyłożyłem moją rę 
kę oraz spowodowałem przy 
łożenie pieczęci Stanów Zje- 
dnoczonych. 

«Dan w Washiagtonie, dziś 
dwudziestego - trzeciego dnia 
Kwietnia, 1898, a- niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych 
122-go roku. 

W. McKINLEY, 
Przez Prezydenta. 
JOHN SHERMAN, 
Minister Stanu. 

Tych 125,000 ochotników 
dostarczą Stany i Terytorya 
jak następuje: 


Alabama . . . 2,500 
Arkansas ó . 2,025 
California . 3,327 
Colorado 1,324 
Connecticut 607 
Delaware 351 
Florida 750 
Georgia 3,174 
Idaho 232 
Illinois 8,048 
Indiana 4,302 
lowa 8,772 
Kansas 2,783 
Kentucky 3,407 
Louisiana 1,940 
Maine > 1,256 
Maryland 1,942 
Massachusetts 4,731 
Michigan 4,369 
Minnesota « 2,818 
Mississippi » 2,157 
Missouri 5,411 
Montana 532 
Nebraska 2,411 
Nevada a 237 
New Hampshire REA | 
New Jersey = 9,909 
New York 12,512 
North Carolina 2,564 
North Dakota 461 
OOF asai 7,248 
Oregon 829 
Pennsylvania 10,760 
Rhode Island 710 
South Dakota 1,850 


South Carolina 147 
Tennessee 3,060 
Texas ż . > 4,229 


GAZBTA POLSKA. 


Utah ś 425 
Vermont 633 
Virginia 2,737 
Washington 1,178 
West Virginia 1,389 
W isconsin 3,274 
Wyoming 231 
Arizona 181 
New Mexico č 330 
Dist. of Columbia. 449 
Oklahoma. 146 


Co i ne en Włoskie i au- 
"ją popłynąć do Kuby. . 

RZYM, 23 kwietnia. Pod- 
minister marynarki wojennej 
zawiadomił Izbę Deputowa- 
nych, iż na wody kubańskie 
jeszcze kilka pancerników wło- 
skich zostanie posłanych. Pe- 
wna liczba włoskich oficerów 
marynarki prosiła ministra 
marynarki, ażeby im było 
wolao wstąpić do służby rzą 
dów Hiszpanii i Stanów Zje- 
dnoczonych, ale minister im 
nie pozwolił, 

Rząd austryacki zapropono- 
wał mocarstwom wysłanie 
międzynarodowej eskadry do 
Wysp Kanaryjskich. 

Ojciec św. napisał list do 
arcybiskupa Ireland, w któ- 
rym mu dziękuje za jego pra- 
cę nad utrzymaniem pokoju i 
w którym wyraża żal, iż pra- 
ica ta była bez rezultatu. 

widzi jasno, że jest samą, 

MADRYT, 24 kwietnia. — 
Pomimo chełpliwych i drama- 
tycznych demonstracyj patryo- 
'tyzmu, staje się coraz wido- 
czniejszem, iż panuje tutaj wiel- 
kie uczucie niespokoju, które 
obejmuje wszystkich począ- 
wszy na oficyalistach a koń 
cząc na wszystkich klasach. 

Jedyną słomką ratunku, któ- 
rej Hiszpania się trzyma, jest 
jakikolwiekbądź aljans. I po- 
mimo odtrącenia, jeszcze bar- 
dziej do tego przylega jak 
dawniej. 

Coraz to powiększający się 
gniew Francuzów i Austrya- 
ków na Amerykę oczywiście 
jest bardzo na rękę Hiszpanom 
i wyraża ich nadzieje, iż je- 
szcze nie wszystko jest stra- 
cone. 

Dyplomaci hiszpańscy i a- 
genci specyalni czynnie się 
krzątają. Przedkładają oni spra- 
wę Hiszpanii jako sprawę 
wszystkich  europejskich-mo- 
carstw mających amerykańskie 
posiadłości. Reprezentanci ci 
znajdują skory odgłos w pra- 
sie austryackiej, francuzkiej i 
niemieckiej. 

Zarozumiałość i agresyw- 
ność to są struny które wciąż 
są w grze. Nie ma żadnej o- 
fiary którejby Hiszpania ra- 
da nie zrobiła teraz, nawet 
żeby i porozdzielać swoje ce- 
sarstwo kolonialne, żeby tyl 
ko przeciągnąć na swoją stro- 
nę które z wielkich mocarstw 
kontynentalnych. 

Radaby raczej porozdawać 
swoje kolonie całej Europie, 
jak widzieć Yankee’sów do- 
stawających dyktatorskie sta- 
nowisko tamże, 

Jednakowoż najmędrsi lu- 
dzie tutaj, jak i dzienniki, 
uznawają iż nie ma wiele na 
dziei uzyskania- pomocy od 
którego z mocarstw. Wielka 
Brytania jak stała tak stoi 
nieporuszona na skale, o któ 
rą się rozbijają wszelkie za 
mysły interwencyi. Wskutek 
tego tutaj w Madrycie jest 
taki gniew na Anglią jak jest 
na Amerykę. 

Krążowniki “Minneapolis” i “Colum- 
bia” przyeskortują “Paris”. 

BOSTON, Mass., 25 kwie- 
tnia, — Krążownik "Minnea- 
polis” przypłynął do Przyląd- 
ka Cod o zmierzchu dzisiaj a 
krążownik “Columbia? jest 
przy Newport. Dwate okręty 
wojenne znajdują się w stóso- 
wnych punktach teraz do o- 
bronienia parowca ‘‘Paris”, 
płynącego z Anglii do New 
York City. Okręt ten jest spo- 
dziewanym w New York City 
w piątek. Jest ceniony na 4 
miliony dolarów,  przytem 
wiezie cenny ładunek i kilka- 
naście dolarów w złocie — a 
więc byłby to łup nielada dla 
Hiszpanów gdyby wpadł w 
ich ręce. 

Armia regularna teraz będzie powię- 
kszona do 61,000. 

WASHINGTON,D.C., 25 
kwietnia. W Kongresie prze- 
szedł bil pozwalający W ydzia- 
łowi Wojny powiększyć re- 
gularne wojsko amerykańskie 
do liczby 61,000. Z tego po- 
wodu panuje ogólne zadowo- 
lenie, albowiem dotychczaso- 
wa liczba 26,000 “regular- 
nych” była za małą. 

Tym sposobem wojsko na 


kampanią hiszpańską będzie 
liczyło 186,000, bo regular- 
nych 61,000 a ochotników po- 
wołanych przez Prezydenta 
125,000. 


Obawiają się rzezi w Manili. 

HONG KONG, Chiny, 26 
kwietnia. Nadeszły tutaj 
wiadomości pocztą z Manili, 
datowane w sobotę, które po- 
dawają, że powstańcy pod ów 
czas zgromadzali się wokoło 
Manili i że obawiano się iż 
nastąpi wyrznięcie Riszpanów 
w tym porcie. Również na- 
deszły wiadomości, że Hisz- 
panie pozakładali miny w o- 
koło Manili. 

Wódz powstańców filipiń- 
skich Aguinaldo znajduje się 
na pokładzie amerykańskiego 
krążownika “Olympia”, który 
razem z eskadrą płynie do 
Manili. 

Hiszpanie przemienią małe statki na 
torpedowce i temi chcą zato- 
pić blokadujące okręty 
wojenne. 

KEY WEST, Florida, 25 
kwietnia. — Nadeszła tutaj 
wiadomość z Havany, że Hi- 
szpanie zamierzają zadać cios 
blokadującej eskadrze, która 
znajduje się niedaleko u wcho- 
du do portu Havany. 

Plan mają  wyszykować 
mniejsze kanonierki i parowce- 
pociągowe (tugs) w porcie 
jako torpedowe - łodzie i za 


pomocą tych torpedowczyków | 


chcą w nocnej porze znis4- 
czyć amerykańskie okręty. 

Wielki tug "Aguilar", na- 
leżący do Ramon Herrera, 
dalej “Susie”, “Gonzales” i 
“El Cano”, wszystkie paru- 
wce-holownicze czyli pociągo- 
we, zostawaja już przygoto- 
wane na ten cel. 

Planem jest wypływać w 
ciemne noce w pośród fłotę 
amerykańską i ''zgubić” tor- 
pedo przy pierwszym lepszym 
amerykańskim okręcie wojen- 
nym. 

Jest niemal pewnem, że tor- 
pedowczyk wykonujący wy- 
cieczkę tę i atak, zginie także. 
Z okrętu "Alfonso XII” zo- 
staną zabrane rury torpedoso- 
we i założone na torpedow- 
czykach. 

“La Lucha” ofiaruje skó 
rzany medal temu, który zga- 
dnie który z amerykańskich 
okrętów wojennych pójdzie w 


ślady “Maine”. 


' Nowa groźna chmura dla Hiszpanii. 


MADRYT, 25 kwietnia. — 
Około 20,000 republikanów 
wszystkich odcieni opinii pod- 
pisało adres do senora Emilio 
Castelar, przewódzcy republi- 
kańskiego, pod pretektem po- 
winszowania mu jego po- 
wrotu do zdrowia z ataku cho- 
roby, lecz właściwie jest to 
ofiarowanie mu swych usług 
jeźliby ogłosił republikę. 

Senor Emilio Castelar uka- 
zał się dzisiaj w Izbie po raz 
pierwszy od roku 1888 i zło- 
żył przysięgę w pośród mo 
narchistów, klęcząc i z ręką 
na piśmie św. Iani republika- 
nie i Karliści dali tylko swo 
je przyrzeczenie stojąco, z rę- 
kami przyłożonemi do serca, 
Senor Castelar wyglądał zmar 
twiony. Po złożeniu przysięgi 
na wierność królowej i rządo- 
wi wyszedł roztargniony do 
ław ministeryalnych czem, wiel- 
ce zabawił całą Izbę. 

Do tego czasu Castelar się 
nie oświadczył, lecz jest pe- 
wnem iż nie wyjdzie z swego 
odsunięcia z parlamentu, do 
którego krokiem nie wstąpił 
w minionych 20 latach, lubo 
zawsze był obranym do Kor- 
tezów. Wyda pismo do Kor- 
tezów, w którem, jak się spo- 
dziewają, rozchwieje mniema- 
nie iż stanie na czele rewolu- 
cyi. Przeciwnie, z pobudek 
patryotycznych, jak powiada- 
ją, Castelar nie będzie się 
sprzeciwiał teraźniejszej demo- 
kratycznej monarchii, 

Karliści, republikanie i inne 
fakcye przyrzekły swą pomoc 
rządowi, “we wszystkich środ- 
kach potrzebnych do bronie- 
nia honoru i praw Hiszpanii.” 


W Hiszpanii ogłoszą prawo wojenne. 
LONDYN, 27 kwietnia. — 
Z Madrytu do tutejszego “Dai- 
ly Mail” telegrafują, że rząd 
hiszpański zagroził zaprowa- 
dzeniem stanu oblężenia czyli 
prawa wojennego w całej Hi- 
szpanii jeźli Republikanie i 
Karliści będą dalej zachowy- 
wali się, jak się zachowują 
obecnie, wrogo dla rządu. 


Pierwszy okręt wojenny hiszpański *Panama' 


, 


został zabrany. 


Zabranie zostało dokonane przez nasz okręt-bojowy “Indiana” z pomocą 
jednego strzału. ° 


KEY WEST, Florida, 26 
kwietnia, — Wielki pomocni- 
czy krążownik hiszpański“Pa- 
nama”, od linii Caballos, któ- 
ry wypłynął z New Yorku 
w środę, 20 kwietnia, do Ha- 
vany, został zabrany wczoraj 
w nocy rọ mil od zamku 
Moro przez okręt bojowy 
“Indiana,” który dał jeden 
strzał do okrętu hiszpańskiego. 

*'Panama” jestto pierwszy 
okręt wojenny hiszpański zdo- 
byty przez nas. Nie stawił 
żadnego oporu i natychmiast 
przypłynął do swego zdoby- 
wcy. Dzisiaj rano został przy- 
prowadzony do Key West 
przez mały tender latarniowy 
“Mangrove”. 

“Panama” jest doskonałym 
okrętem o 2,000 tonach i ma 
cenny ładunek, przeznaczony 
do kupców i władz w Hava- 
nie. 

Krótko przed przyciągnię- 
ciem *'Panamy” do portu, 
kanonierka nasza “Newport” 
przypłynęła z dwoma nowemi 
upami: *Pirimo”, dwumasz- 
towy skuner i szalupa “Alècto”. 
Obydwa te statki zostały zdo- 
byte blizko Matanzas. 


WASHINGTON, D. C., 
26 kwietnia, — Nadeszła tutaj 
do Wydziału Marynarki wia 
domość z zaufanego i wiary 
godnego źródła, że Sampson 
doniósł o zdobyciu hiszpań- 
skiego okrętu transportowego 
z 900 żołnierzami na pokładzie. 


Proklamacya Prezydenta w sprawie 
okrętów nieprzyjaciela w naszych 
portach. 


WĄSHINGTON D. C., 26 
kwietnia, — Prezydent Mc- 
Kinley wydał dzisiaj prokla 
macyą, w której podaje, że 
wszystkie okręty hiszpańskie 
kupieckie, znajdujące się dzisiaj 
w naszych portach, mają prawo 
aż do 21 maja odjechać sobie 
ze swemi ładunkami, lecz te 
ładunki nie muszą być kontra- 
bandą wojenną. Dalej, że 
przedewszystkiem rząd nasz 
będzie szanował neutralność 
towarów nieprzyjaciela, z wy- 
jątkiem kontrabandy wojennej, 
płynących pod  neutralnemi 
flagami. Rząd nasz sobie wa- 
ruje prawo rewidowania wszy- 
stkich okrętów kupieckich i 
uszanuje neutralność,  jeźli 
tylko ładunek nie będzie kon 
trabandą wojenną. 

Hiszpańskie okręty przypływsją. 

NEW York, 25 kwietnia. 
W Maritime Exchange gma- 
chu marynarki kupieckiej 
przylepiono dzisiaj na tablicy 
biuletynowej zawiadomienie, 
że hiszpański okręt - bojowy 
“Pelayo” i trzy statki-torpe- 
dowe znajdują się w drodze 
do wybrzeża północno-atlan- 
tyckiego, Źródła, zkąd ta wia- 
domość nadeszła, nie podano. 
Eskadra hiszpańska płynie ku Ame- 

ryce, 

LONDYN, 27 kwietnia.— 
Coraz, bardziej dawają tutaj 
wiarę temu, że silna eskadra 
hiszpańska, która tydzień temu 
wyplynęła z Kadyksu, niby to 
do Cape Verde Wysp, obe- 
cnie zbliża się do ziemi ame 
rykańskiej, prawdopodobnie 
skierowana do Halifax, 
Amerykański torpedowiec “Somers” 

nie może już wypłynąć z Anglii, 

FALMOUTH, Anglia, 26 
kwietnia. — Hazelton, ko- 
mendant okrętu torpedowego 
amerykańskiego “Somers” z0- 
stał zawiadomiony dzisiaj wie 
czorem, iż z powodu neutral- 
nych środków przedsięwzię- 
tych przez rząd angielski, nie 
może torpedowiec ten już wię- 
cej wypłynąć z wód anglel- 
skich. Z tego powodu na 
«Somers” wygaszone zóstaną 
ognie pod kotłami a maryna- 
rze zostaną zapłaceni i mogą 
sobie wyjechać dokąd chcą. 

W Kingston, Irlandyi został 
tak samo zatrzymanym nowo- 
kupiony parowiec *'Ireland", 
z powodu neutralności Anglii. 


LONDYN, 26 kwietnia. — 
Ostre wykonywanie warun- 
ków neutralności przez Anglią 
ma być podobno z porozu- 
mieniem rządu amerykań- 
skiego, który chcezmusić flotę 
hiszpańską do opuszczenia por 
tugalskich wysp Cape Verde, 


jak również do powstrzymania 
innych narodów odudzielenia 
gościnnego schronienia hisz- 
pańskim okrętom wojennym. 

Azyatyckie posiadłości Hiszpanii. 

Hiszpania utraci prawdopo- 
dobnie Wyspy Filipińskie tak 
samo jak Kubę a są one tak 
korzystnemi dla niej jak była 
Kuba. 

Stolicą Wysp Filipińskich 
jest Manila, miasto na wyspie 
Luzoa, największej z grupy 
1,400 wysp, z których poło- 
wa należy do Hiszpanii. Ma- 
nila ma około 330,000 mie- 
szkańców, z których tylko 10,- 
ooo stanowiących wojsko, 
duchowieństwo i urzędników 
są Europejczykami, a w licz- 
bie tej 10,000 zaledwie jest 
500 mówiących po angielsku. 
Ludność Wysp jest pochodze- 
nia malajskiego i liczy ogółem 
około 7% milionów dusz. 
Tych krajowców Hiszpanie 
tak uciskają i wyzyskują jak 
uciskają Kubańczyków. Z 
Hong Kong jest 628 mil do 
Manili. 

Wyspy Filipińskie zostały 
odkryte w r. 1521 przez 
Magellan'a i zostały zdobyte 
i uczynione kolonią hiszpań- 
ską za panowania Filipa Ilgo, 
podług którego zostały na- 
zwane. Nad połową całej 
liczby 1400 Wysp rządzi Hi- 
szpania, nad drugą kacyki I 
mahometańscy książęta. 

Handel wynosi na 75 mi- 
lionów dolarów na rok, tj. wy- 
wóz i przywóz. Fabrykuje się 
tam materye przędzone z włó- 
kna ananasu, z jedwabiu i 
bawełny, kapelusze, maty, ko- 
szyki, powrozy, meble, por- 
celanę i instrumenta muzycz- 
ne. Produktami roślinnemi są: 
indigo, kakao, cukier, ryż, 
bambus, len i tytoń. Dziko 
rośnie kawa, pieprz i Cassia. 
Z ziemi są wydobywane wę- 
giel, złoto, żelazo i miedź, 
Ziemia jest bardzo urodzajna. 

Jeźli admirał nasz Dewey 
zdobędzie Manilę, to zada o- 
gromny cios Hiszpanom na 
Filipinach, bo w Manili cen- 
truje się cała władza. potęga, 
bogactwo i interes Hiszpanów 
na Wyspach Filipińskich. 


O pożyczenie 500 milionów dolarów 
na wojnę. 

WASHINGTON, D.C, 27 
kwietnia. — Wczoraj podano 
w kongresie bil na pożycze- 
nie 500 milionów dolarów na 
koszta wojny, za pomocą wy- 
puszczenia “bondów”. 

Pocztmistrz generalny wy- 
dał rozkaz zatrzymujący wy- 
sełkę poczty ze Stanów Zje- 
dnoczonych do Hiszpanii, 

Ogółem do wczoraj okręty 
nasze zdobyły jako łup 11 hi- 
szpańskich parowców wię- 
kszych i mniejszych z ładun- 
kami. 

Hiszpania usilnie się stara obrócić ca- 
łą Europę przeciw Ameryce. 

MADRYT, 26 kwietnia. — 
Hiszpania jest zdeterminowa- 
ną poburzyć cały świat prę- 
dzej aniżeli wycofać się z kon- 
fliktu z hańbą; to jest wido- 
cznem. 

Jedyna jej nadzieja uniknię- 
cia poniżającej porażki leży w 
interwencyi Europy. 

2 tem .na widoku rząd i 
wszyscy dyplomaci zagrani- 
czni z naciskiem wskazują na 
pojawienie się Amerykańskiej 
agresywności czyli napasto- 
wania. 

Rząd madrycki ma nadzie- 
ję, iż się mu uda pobudzić 
Europę przeciw doktrynie 
Monroe'a. A jeżeli Europa 
cała zostanie wciągniętą w kłó- 
tnię to tylko będzie pod tym 
właśnie pretekstem. 


Porucznik Rowan wylądował na Ku- 
bie dla porozumienia się z Kubań- 
czykami. 

KINGSTON, Jamajka, 26 
kwietnia, — W poniedziałek 
wylądował z oddziałem żołnie- 
rzy amerykańskich porucznik 
Andrew S. Rowan, na ziemi 
kubańskiej, gdzieś na zachód 
od Santiago i udał się do o- 
bozu wodza kubańskiego Ca- 
lixto Garcia dla porozumie- 
nia się w sprawie wtargnię- 
cia amerykańskich wojsk do 
Kuby. 


GAZETA POLSKA, 


Kasylda. 
(Dokończenie.) 

Lecz nie tylko był ojcem, 
ale przytem jeszcze muzułma- 
ninem, i władzcą muzułma 
nów; myślał, że ma obowią- 
zek ukarać Śmiałość swego 
dziecka; bo czuć miłosierdzie 
do chrześcijan uwięzionych, a 
nawet prosić o ich wolność, 
to było zbrodnią, za którą 
prorok wielki (Mahomet) Ał- 
łacha (Boga) groził śmiercią. 

Dla tego przytłumił upodo- 
banie swej duszy i rzekł do 
Kasyldy z gniewnem obli- 
czem i groźnym głosem: 

— Precz odemnie odstępczy- 
ni! Język twój niech będzie wyr- 
wany, a ciało twe wyrzucone 
w płomienie, bo na taką ka- 
rę zasługuje ten, kto broni 
Nazarejczyków. 

I już chciał zawołać swych 
katów, aby im wydać swe 
dziecko. Lecz Kasylda zno- 
wu upadła do stóp jego i pro- 
siła o miłosierdzie na pamięć 
matki, królowej, zmarłej, o- 
'płakiwanej. Sułtan uczuł łzy 
w oczach, przycisnął córkę do 
serca, przebaczył jej, mówiąc: 
Miej się drugi raz na 
baczności, moje dziecko, abyś 
nie prosiła za chrześcijanami, 
nawet nie lituj się nad nimi, 
bo już wtenczas nie było by 
dla ciebie miłosierdzia, ponie- 
nieważ prorok Święty pisze: 
niech będzie zniszczony ten 
muzułmanin, który nie chce 
wyniszczyć niewiernych, czyli 
(chrześcijan). 


Wesoło śpiewały ptaszki, 
błękitne było niebo, złote słoń- 
ce. Pąkówki rozwijały się, a 
poranny lekki wietrzyk wio- 
senny przynosił do pałacu suł- 
tana wonne zapachy ogro- 
dów. Kasylda była mocno 
strapiona.; przybliżyła się do 
okna, aby się rozweselić. O 
gród wydawał się jej tak pięk- 
nym, że nie mogła się oprzeć 
jego urokowi, wyszła, aby cho- 
dzić i spoczywać w jego won- 
nych gankach i altanach. 

Anioł litościwego miłosier- 
dzia w postaci pysznego mo- 
tyla unosił się przed nią, ra- 
dując widokiem swym jej ser- 
ce i oczy. 

Motyl leciał i leciał, z jed 
nego kwiatu na drugi. Ka- 
sylda go goniła, lecz dogonić 
nie mogła. 

Motył i dziewica dobiegali 
do mocnego muru; tu znikł mo- 
tyl, zostawiając córkę sułtana 
z upragnieniem za nim spo- 
glądającą. | 

Za ciemnemi murami Ka- 
sylda znowu usłyszała bolesne 
jęki i przypomniała sobie, że tu 
cierpią głodni i w ciężkich 
kajdanach biedni chrześcijanie, 
za którymi płaczą w Kastylii 
rodzice, bracia, siostry, żony, 
oblubienice. 

Miłość i miłosierdzie wzmo- 
cniły duszę Kasyldy i oświe- 
ciły jej ducha. Wróciła do 
pałacu, wzięła potrawy i złoto 
* wrócila znowu do więzienia, 

Znowu się pokazał motyl, 
leciał przed nią,a ona szła za nim. 

Złotem chciała przekupić do 
zorców więziennych, pokarmem 
chciała $ pokrzepić więźniów. 

Złoto i pokarm schowała w 
szerokich fałdach swej szaty. 
Na końcu ganku napotkała 
swego ojca, który się przecha- 
dzał po ogrodzie. ., 

— Cóż tu robisz tak rychło, 
światło ócz moich? — zapytał 
ojciec córki. 

Dziewica  zarumieniła się, 
jak róże, które obok niej ko- 
łysał wietrzyk poranny; nie- 
śmiało odpowiedziała ojcu: 

— Zeszłam podziwiać kwia 
ty, słuchać ptaszków śpiewa 
jących, patrzeć jak słońce się 
przegląda we wodach przej- 
rzystych, aby oddychać po 
wietrzem wonnem, porannem. 

— A co niesiesz schowane 
w f:łdach szat twoich? 

Kasylda westchnęła w 
glębi duszy do nieśmier- 
telnej nauki Chrystusa, potem 
odpowiedziała ojcu: 

— Mój panie i ojcze, nio 
sę róże, które teraz zerwałam. 

Lecz, Almenoa wątpił, czy 
mowa jej jest prawdziwa; po- 
ciągnął szaty, a wielka ilość 
róż, jak deszcz, posypała się 
na drogę, i woń ich rozeszła 
się naokoło. 

IV. 

Blada była córka sultana, 
tak blada jak lilie w ogrodzie 
jej ojca, sultana tureckiego. 
Ledwo krew jeszcze była w 


żyłach Kasyldy; ponieważ co- 
dzień krew zaczerwieniała sznur 
perłowych ząbków w ustach 
jej, dziecka królewskiego. 

Sztuka lekarzy w Toledo 
nie mogła jej przywrócić zdro- 
wia. 

Almenton przywołał najsła 
wniejszych profesorów ze szkół 
najwyższych w Sewilli i Kor- 
dubie na dwór swój. Lecz jak 
sztuka lekarzy, tak i nauka 
profesorów okazały się bez- 
silne. 

— Moje państwo i moje 
skarby oddam temu, kto mi 
uratuje dziecko. Tak wołał 
biedny muzułmanin, kiedy się 
zdawało, że Kasylda wyzio- 
nie już ducha. `’ 

Lecz nikt nie był w stanie 
zyskać jego państwa i skar- 
bów, bo ciągle krew czerwie- 
niła sznur perłowych ząbków 
w ustach dziecka królew- 
skiego. 

— Córka moja umrze! tak 
pisał sułtan z Toledo do kró- 
la Kastylii. Jeżeli jest ktoś 
w waszem państwie, który by 
mógł ją uratować, to niech 
przybędzie. Niech przybędzie 
na mój dwór, adam mu me 
królestwo i skarby moje. Dam 
mu moją córkę samą. 

Królewscy posłowie. ogłosi 
li po całem królestwie Kasty- 
lii, że sułtan z Toledo chce 
dać zbawcy swej córki pań- 
stwo, skarby i ją samą, której 
ratunku dusza jej pragnie. 


V. 

Lekarz z Judei przybyły, 
przedstawił się królowi Ka 
stylii i przyobiecał, że uzdro- 
wi córkę sułtana. 

Mądrość jaśniała ze słów 
tego męża, dobroć serca pa- 
trzała mu z oczu i umiał taką 
wiarę do siebie wzbudzić, że 
król hiszpański zaraz mu wy- 
stawił do sułtana listy pole- 
cające. 

Ledwo lekarz z Judei dot- 
knął się czoła chorej, a krew 
przestała płynąć, a lekki ru- 
mieniec wystąpił na bladych 
licach, jak zorza poranna. 

— Weź moje królestwo, za 
wołał Alemnon, nieposiadający 
się z radości, ze łzami gorące 
dzięki składając. 

— Moje królestwo nie jest z 
tego świata, rzekł lekarz z Ju- 
dei. 

-~ — Weźmij największy skarb, 
rzekł sułtan, wskazując na cór- 
kę swoją. 

Lekarz dał znak, że przyj- 
muje ten dar, wyciągnął rę- 
kę w stronę Kastylii i rzekł: 

— Tam jest źródło ku oczy- 
szczeniu, które ukończy wy- 
zdrowienie twej córki. 

Już nazajutrz księżniczka tu- 
recka stanęła na ziemi chrześ 
cijańskiej w towarzystwie le- 
karza na ziemi judzkiej. 


VI. 

Kasylda i lekarz z Judei 
pielgrzymowali daleko w zie- 
mie chrześcijaa, wreszcje sta- 
nęli nad brzegami jeziora, któ 
rego ciemne wody roztaczały 
się przed nimi. 

Lekarz wziął kilka kropli w 
dłoń, wylał je na czoło księż 
niczki mówiąc: 

— Chrzcę cię w imię Ojca 
i Syna i Ducha świętego. 

Córce królewskiej zrobiło 
się bardzo dobrze na duszy i 
na ciele. Tak było błogosła- 
wionym w raju na sercu, O 
których jej opowiadała nie 
wolnica, kiedy jeszcze była 
dzieckiem. 

Kolana jej zgięły się, oczy 
wzniosły ku niebu, naokoło niej 
odezwał się śpiew: Hosanna. 

Lekarza z Judei już nie by- 
ło przy Kasyldzie. Jaśnieją- 
cy w świetle _ niebieskiem, 
wznosił się w powietrzu ku 
niebu. 

— Ktoś ty, o panie? ktoś 
ty? wołała dziewica zdziwiona 
i olśniona jasnością. 

Jestem twym oblubieńcem, 
lekarzem, który dał życie có- 
reczce Jaira, kiedy uległa cho- 
robie, na którą i ty zacho- 
rowałaś: "Kto opuści dom 
swój i rodziców, rodzeństwo, 
żonę i dzieci i ojczyznę dla 


imienia mego, ten otrzyma , 
stokrotną nagrodę i posiędzie | 


żywot wieczny”. 


Na brzegach modrego je , 


ziora, które dziś nosi nazwę 
św, Wincentego, niedaleko 
Briwiezcy, 


i modliła się samotnie aż do 
śmierci córka sultana z Tole 
do św. Kasylda. 


jeszcze dziś stoi | 
chatka pustelnicza. Tam żyła 


w. D 

582 Noble Street, 

Nowe Kalendarze. 

Są jeszcze w zapasie w Księ- 
garni Polskiej Wł. Dyniewi 
cza, 532 Noble str., Chicago. 
1. Wielki Kalendarz 

Maryański na R. P. 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 


żący agent i kolektor, bawiący obecnie w New 


York State, zkąd udaje się dalej na wschód do Stanów 
Massachusetts, Rhode Island, Connecticut i New Jersey, bę- 
dzie najprzód kolektował po drodze w całym Stanie New 
York a mianowicie w New York City, Brooklyn i okolicy, 
szczególnie w powiatach Queens, 
Orange, Cattaragus i Richmond; z powrotem zaś w Phila- 
delphii, Baltimore i po całym Stanie Pennsylvanii do Pitts- 
burga, Ohio, Michigan, Indiana i Illinois. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, ''Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 


Abonenci, którzy zalegają 


idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, j 


godzinie wnet zapadnie zmrok 
a dzień cały się zmarnuje. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. 


Kto 


niech 


1898, 
(przeszło 


z licznemi rycinami 
100 stronnic) 
Cena 20 e. 


2. Kalendarz Powieś- 
ciowy dla narodu polskiego 
na R. P. 1898 (z wieloma 
kolorowymi rycinami, prze- 
szło 130 str.) Cena 25 ©. 

R>Kalendarze po 

wszystkie już wyszły, 


c, 


15 


DA. LEONA MOBI, | 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR4 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 


z dwuletnią prakty. w = talu  Dzieciąt» 
Jezus w Warszawi: fi 

w medycznem kolegium t udsie NE mt 
ryii egzamin 

dyplomu. 


ela h akuesss 
nje w polskim SRC SZ 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby Kobie: 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne í letni 
choroby, oraz wywichnięcia 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby m: 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyże 
w plecach i reumatyzm. 

Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma tz włssność że włosy wracają do 
pierwotu go ko'oru. 

10 rano do 12 p. 


GODZINY OFISOWE: ód 4'0'8 wisse. 
683 MILWAUKEE AVENUE, 


rąk i nóg naprawi: 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró. 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 
Po bliższą miała zgłosić się 


do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


Trzonkiem 


of arojemy ażeby dać War 
początek do syrzedawan M$ 
naszych towarów. Pole o0 


po stylu 
wew- 
nątrz nad piękneg » gatnnku Niemieckiem sre 
brem; rzetelnie czas trzyma. Gwarantowany na 
5 lat, wy, 


gląda jak $25 złoty zegarek i każdego 
dnia sprz e się za $1) do g12 1 Iśniąca Java 
dyamento*a áp Ika do kosznii. Zzgarek, rewol: 
wer i spilkę posełamy C O D, z przywileiem o- 
bejrzen a. Jeźli sią wam spodoba zapłaćcie a 
= owi tylko $4.49 | ekspress a będą waszemi. 

ielki pieniądz można zrobić sprzeda wając na- 

sze towary. Spróbujcie. 
INSURANCE WHOLESALE MDSE CO., 

167 Dearborn Str., Chicago, Ills. 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


SŁYNNY 
Specyalista w leczeniu 
CHOROB 


CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 

I PRYWATNYCH 
wydał swoim nakłąe 
dem oaae ineo: 
sującą książeczkę w 
językach: polskim, 
niemieckimi angiel- 
skim, w której nmie- 
jętnie traktuje ocho- 
robach i nowych spo- 
eczka ta jest bardzo ciekawa, 
a rozsyłana jest zupełnie darmo każdemu, kto prze» 
śle swój adres i?c. markę pocztową do: 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio. 


gobach leczenia. Ksi 


cieniodajnych z.mej Szkółki 
«First National Nursery 


COR DIVERSEY & AUSTIN (N.60) AVS. 


drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


ma wolą sprowadzić so» 
bie drzewek owocowych lub 
of Chicago,” 
YNIEWICZ, 


Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer- 


ty naszej przed Nowym Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
Suffolk, Westchester, | cza jeszcze sprzedawać książki za 


l: CENY. 


To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy- 
brać książek w cenie 1o dolarów, podług katalogu, prócz 
z książek szkolnych i "dzieł ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani ''dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo- 
żeństwa i Żywotów Świętych. 

Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do- 
bremi książkami, mają sposobność nabyć książek za %4 ceny 

Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis książek, nie- 
chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy. 


z zapłatą za ''Gazetę Polską” 


gdyż wieczorem po  Gtej 
to mało tylko obejść można, 


uGazety W. DYNIEWICZ. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Colva karabin Magazynowy. ©" 51750 Gazeta na rox i cor 


Amerykański Bull-Dog Rewolwer. CSi Rswoiwer $3.50. 


Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. mes- 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gem Roller Organ. ©" $600 z3 wa ai nau wałki kosztują 
Mandolina. cena 88.75. Gazeta na rok i Man tolina 89.75. 
Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. ©" $450. Garota na no iocony 86:80, 


Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. "zg: 


86.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 
Teleskop, czyli Dalekowidz. © 50% Gazeta na rori 88.00. 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) 7% 75% Gaseta na roki Sigrype 
Now y Stereoskop, z 24 komicznemi i światowemi widokami. Cena $2.00. 


Gazeta na roki Nowy Stereoskop $3.00. 
z 24 widokam p „00. = 
Stereoskop © i Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na py 23 188.00. > 


Widoki 


po Sde. 


CHICAGO, ILL., 


teraz sobie zapisuje. Cennik 


Chicago, Ills. 
The Gold Reliable Co. 


w Scranton, Pa. 
Rodacy! Rodacy! Patrzcie i oglądajcie co za 
ns! Wykupiliśmy wielki bankratowy za- 
pas przyszło $50,000 wartości. W tych zak 
nach znajdują się 
Elgin złotem napełnianem zegarki! 


Damy Wam złotem napełniany, z polowniczą 


(same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
skie i rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajra: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowane 100 za 8 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków koio- 
rowanych $10.00. 

Atlas całego Swiata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 

«p opularny Atlus”. Cena $2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” 88.50 
Ścinacz WŁOSÓW. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 
albumy po $2.00 $3.50 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii, 


66 39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szawiecki ko i 
Combination skie. Cena $4.50. Gazeta na rok pe erret r 50. 


“Polska Drukarnia” """ perri g arikoa. Gioi gA oaea 
Waga (Scale platformowa.) Ceny $14.00, $18.00, 22.00. Odchodzi 


up- 


kopertą, ślicznie grawirowang, gwsrantowan; 
zał na 20 lat, za cenę TŁ a Elgin ic 
kiem nakrącany prawdziwy werx za cenę $6 
Srebrny kabek golarski wyzłacany wewnątrzi. 
nasze nazwisko wygrawirowane na kubka, cena 


$3.:0 Prawdziwa brzytwa $1.50. Pamiętr cie, 


ra EĄ gry rg dąży Ne $1.00 premii, 
oddajemy Wam za ; emy, udzie d 

i ogzuk Cena $15.00. Gazeta 
So onych, doo daaar onan |  Celestina (Mały organ ręką kręcony.) set Ganioa sissa 
i możecie kogoś powołać znającego sią na war- i 

tości tych towarów | jczii nie będą varemi sj Zegarki męzkie pozłacane poz Paca po: M2 Zegas 
May tyle ze ©) Wam.osdkjomy, W możecie po- 10.00. Damskie po $9.50, $7.50 I $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


wiedzieć ekspresmanowi ażeby je odwiózł na- 

powrót Pamiętajcie, gdy zobaczycie że te 

pocmo są war ości $33.50 a m. my tyl 
o $11.85 to, je przyjmijcie. Zarotówii : 


COLD RELIABLE CO., 


Scranton, Pa. 


Łańcuszki Męzkie po $4.00. Damskie po $2.75 1 $3.00. Odchodzi $1.00 pren ii 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odckodzi $1.00 premii. 


Concert Roller Organ, Goncer Roier "rż Boo: "ita wali 4 
olary tuzin, 
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 


Zegary: Kukawki, moTmsime E ozna ao RAE 


y, żąda: 


ZZ 
É 

CYN WANDERINGS AWHẸEL.” 

to all wheelmen. Free for stamp. 

BICYCLE FREE for the sea- 

sòn to Rider Agents. Send for 

one, Write for our special offer. 


i Kat í 
W. J. Mead Cycle Co., Chicago, 11s. Ma zanie potiemy Kalelog F lepaym opiem: powyśych pré 


(Ea 
mii oraz obrazkami ty 


Premia No. 2. 
DLA STARYCH I NOWYCHABONENTÓW “GAZETY POLSKIEJ.” 


Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mogą dostać Polską 
drukarnią za dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska Drukarnia razem $4.50. 


Polski Przyrząd do Drukowania 


POLSKA DRUKARNIA 


(LITERY GUMOWE.) 
Któremi drukować każdy sobie może: 
LISTY, NAGŁOWKI NA LISTACH I KOPERTACH 
ADRESY, KARTY BIZNESOWE, IT 
BLIZKO 1000 LITER 


Przyrząd ten składa się: z liter, pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie atrament czyli 
tusz na kilka lat. Cena $3.50. 

AAAAAAAAaaaaaaaaaaaaaaaaB BBBBBbbbbbbbbbbbbCCC 
CCCeceeceeeeeceDDDDDDdddddddddddd EEEEEFeeeeceeeece 
eeFFFFfTTTTRQGGGGGzgzgzggzzgggg HH HHHHhhhhhhhh 
bhhhhUUUUNIGiiiiiibiiiiiJJJJJJJ/J jjjjjjjjjjjjijjj KKKKKK 


MMIimmmmmmmmmmmmmmmmNNNNNNNNnnnnnnnn 
nnnnnnnn000000000000000060000000PPPPPPPPppppp 
PPPPPPPPPPPQQQgqqqqqRRRRRRrrrrrrrrrrrrS8sS8SNNss 
ssssssssssssssTTTTTTTTttttttttttttttttUUUUUUuuuuuuunu 
uuuVYVVVvVYVVVVVVWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWW 
wwwXXXXxxXXXXXXYYYYYYYYYYYVIYYYJYYZZZZZZZ 
Zzzzzzzzzzzzzzzzz888111112222233333444445500556666677 
777888889999900000.....e.22sss9559g9000000 8888 
AAĄaaaaaaEEFeeeeeeGOĆććććććEŃŃNńtńtńńńÓ60666666ZŻ 
14444 hirti Š ŠŚSSSS EEEE 


Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Każda litera jest osobną tak, 
że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie. 

Yæ Dla tych którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do 
znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo 
pożyteczne i pouczające zatrudnienie. 

dea>Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
karnią odebrać, niechaj przyśle $3.50. 

Przesełkę my sami opłacamy. 


Skład założony w r. 1851, 


Henry Schoellkopt, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 


p tna po bal bea cenach ż 
ger damski | Ser Parmocahaki | ai 

de Brie i ser Roq 

Bępakwiękł balet 


uefortski, 
i 
Brunświ pią 


Francuzki groch, najle oli 
Niemieckie szparagi, krajana A 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszką pazenzą, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę gczmierą, 
tataśczann kaszę owsiang, 
Mąka kartoflang, mąkę ryżową, 
Swieże suszone gruy y, paprykę, 
iemieckie powidła, mak, 
wieże orseohiy. na 
sz Éni: 


„ cytronat, 
je, pranele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 


Zadie p? Aga ore, z Cocso, 
i wdziwą rosyjs er! extrakt mięsne 
Prawdziwą kawę Java, Mókka 1 Bi a, 


Prawdziwą tabakę do i 


Niemieckie k tki i 

Drewniane trzewiki i pan 
a wieże siemi, 
iako i wszelkie inne towary korzenny 


Henry Schoelkopf. 


zażywania Loe 
ple, 
fie (drewniaki), 


walzywowe, siemię trawy, 
ków, siemie opnians 


Co wy na to? 


Ofiarujemy Sto Dolarów narody za każdy 
padek kataru, który nie dał I leczy: 
pomocą Hall’s Catarrh atenn iig : 

> F. J. CHENEY & CO., Toledo, O 

y, niżej podpisani, zzamy F. J. Cheney od 
15 lat i wierzymy, iż najzu iej jest De 
Jos Rz O cyach gg | 
pe zobowiązania zi o 

rmę. 
WEST % TRUAX, aptekarze hurtowan: 

Toledo. O. 
WALDING, KINNAN & MARVIN, aptekarze 


F. hurtowaoi o 
Hall's Catarrh Cure zażywa się aa Az] 


iala wprost na krew i powierzchnie śl: 
adectwa posyłają się lran Cena e = 
flaszkę. Sprzedają wszyscá aptekarze, 


G REENEBA JM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str. 


CHICAGO. 
Pożyczki as własncád realną. 
Saara ogólne sprawy hankier- 
skie 


TERROR A T ać 

GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 

CHAMBER 0F COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO. 


wy” 
za 


TAKE ELEVATOR. 


ALFONS LEFKOW, 
-:-Polski Adwokat Przysięgły-:- 
i Notaryusz Publiczny, 


Izba: 1808 UNION TRUST GMACH, 
ST. LOUIS, MO. 


Godziny ofisowe: od 9 do 5 
W poniedziałki wiecz. od 7 do 9. 
May 17 - 98 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI - 


531 Noble Ul., Chicago, Ilise 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


me” Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich, 


Baczność!! 
....KMto? Go? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno cać 
ntowe środki EJ ks Pieniądze na 


rzałe są nas: spec > 
im setki ludzi, którzy NAPTÓŻNO RZY e 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na. 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz jest zarządem sławnych 
doktorów, którzy dh poaz w aotialach p 
pejskich I amerysańsk ch spędzili i którym ty» 
siące ludzi życie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że 4 brat: się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka, 


Niema chorob; 
nie mo: 


Medycyny 84 wyrabiane pod n 
dla każdego chorego z osobną EK 
ólną chorobę, bo my nie leczymy jak inni je- 


nym lekarstwem wsz 
Liórozobn em szystkich chorób, bo to jest 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na» 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. > 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
aku lub niemiecku. Adresujcie. 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 

Ke” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dostav 
nie odpowiedzi. 


Sunderland, Mass., 21 paźdz., 1897 Do Pedi- 
cura Co.. 31 N. Wright Str, Chicago. Poświad- 
czam niniejszem, że panskie lekarstwa były sku- 
tecznemi. Wyleczyły mnie z choroby, na którą. 
cierpiałem blizko dwa lata. Używałem róznych 
lekarstwa i sznkałem ratunku u sły, daren do- 


tkie starania były daremne- 


1 am potwierdzam ższe jako świa- 
Pizy aaa Marcin Sroka ? 


Kto żąda “Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy,” 
niech przyśle $2. 


Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią- 
żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 


tak tanio, jak jesz- 
cze nigdy sprzeda- 
wane nie były. 


Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 


ga> Przesyłkę opłacamy sami. <A 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 


i ie biał żniętym krzyżem białem, z 
m W OWY | GBA 
Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno-bronzowy, z klamerką.  ». =  * Cena 906. 
. . $ 2 ko. 
Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik. í ` . Cena 800. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
( iz klamerką. : * é . pae 600. 
i i i i kiem, wyzła- 
Anioł Btróż, w białej oprawie, okute i ze zam , wy 
cane brzegi, > kole fia z kości słoniowej. à ń0c. 
Aniół Stróż. Ta sama. W. pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. (+ + * ' Cena 600. 
Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. * . . - Cena 80c. 
400. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 


Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. . e . . . e i . 8 
i ż i i kości 
ioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z 

= słoniowej, okute i zam. i pięknemi wyrobami 


Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. ` . $ 


Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
z chromo obrazkiem na o- 


Błogosławmy Panu. r 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, 


kładce. > 500. 


Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. = 


Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
z: dag e skórkę morocco, złoc. brzegi i tyt. $1.10 


oja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 

Z iaa aren na penia uroczystości kościelne i na 

wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 

katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 

(Wydanie dla kobiet). . . . Cena $1.20 


Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 


Bądż Wola Twoja. Cen. $1.40 


ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). NASZ 


ola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
5% pomi w sobie sp sposoby słuchania Mszy Św., N jęki 
do Trójey przenajświętszej, do Najświętszej Maryi gz fA o 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na g wniej- 
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. a in A 
iękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi oz r ni 

bami 1 krzyżem. . . . . $ 
la Twoja. Ta sama. 


oprawę z wyrobami i krzyżem z złota 
otą iz perłowej macicy klamerką. - 


Oprawne w czarną Bza- 
Będź Wo Ą i perłowej ma- 


Tagad 800 

cicy, Z Z e 
Wola Twoja. Ta sama. W piękną gładką najle 

$ Sa cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. . N $1.00 
Twoja. Tasama. W piękną czarną szagrynową 


dź Wola 
pa oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną lander. 


800. 
Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 900. 


Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 


PPE Roki hA perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 


i wyrobami mosiężnemi i w 


Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w 


morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. . . Ce 


na 60c. 


a Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 


Chwał ętym krzyżykiem, złoc. brzegami i tytulikiem. 


z wyciśni 800. 
: hnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
ci A „A jodoia i uroczystości kościelne całego! roku, w 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 600. 


Ji tchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy- 
r a toe białymi na wierzchu, złoc. brzegi. 


i Łxa Chrseściańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
> p sęk, pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnie wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 3ł x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. . . . 40c. ze zamkiem 600. 


700. 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
|. dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w 6zarną miękką skórkę z złotym krzyżem, 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . . . . . 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym -krzyżem. . . . A A 


600. 
40c. 


806. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 
żem. 3 3 - à . . . A 


: 400. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 


śniową, skórkę. $1.00 
Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. k z 6Co. 


Cicha Łza. Ta sama, Okute w najlepsze skitogen z meta- 


lowym krzyżem. 300. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko, 400. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawae 
aksamitu i metalu - - 


Oicha Łza. 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. A . : : 


w skitogen, oz wyrobami z 
= > ; 600. 


Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 


Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. 


4ce. 


500. 


GAZBTA POLSKA. 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob- 


wódką złotą. . . a 150. 


Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w , 
płótno) . . . . s : 100. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, 0- 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. S > 


© 
e 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 


wna w skórkę, wyzłacane brzegi. 806. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem > $1.20 
Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez 8. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. ‘MOC. Opr., 


złocone brzegi i tyt. . > 


Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda- 
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 


$2.50 


60c. 


Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. . s , . . . 150. 


Książka do nabożeństwa w piękn.j miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. Ź RÓ $ 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. > : e $1.20 


Marya Nasza Pomoo. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pusrebrzaną klamerką. è . . , 800. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. 


Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. > 


600. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w ozarnej szagryu z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . 8 . KZ WTF . $1.20 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macitvy. $ . . ` . Ź 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. . . 156 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opta- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złov. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - - - - - Cena 60c. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - - s 3 j $1.20 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu,' mosią- 
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
olecenia ło X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. ydanie zmniejszone. Ka. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 


srebrzaną klamerką. - = - - noe. 
Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. - . . 800. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 60e. 

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 800. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 

‘kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 

łowej macicy, okute i ze zamkiem. . . . $1.60 
Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 

brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. > 400. 
Panie zostań z nami, Oprawne w skórkę, wyzłacane brze A 
; i c. 


gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. 


Panie zostań z nami. Ta sama, w 
złoconemi brzegami, i tyt. . . 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jeznsówego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką 3 > 5 ; 


Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. społ Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały p ża 

. . . . na 706. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 
Mały format . . 5 . . . 700. 


mocnej oprawie, ze 
. 500. 


80o. 
U 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. . . . . > - Cena 70c. 

Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 


wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. . . 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 800 


Wianek Maryi. 600. 
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej cprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


Wyborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. . A . ; 60c. 

Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 


talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 800. 


W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza- 
n z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i perło- 
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Ta sama, Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn, z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerk» z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. . . . . Cena 400. 


Cena 200. 


w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
. . x . . Cena 600. 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi 


W yborek, oprawne 
merką. A 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena 806. 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 


um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 900, 
Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, ozarną cielęcą skórką 
z wyciskanymi wyrobami. 600 


406 
806. 


Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 


Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 


Ameryki sprzedajemy 


ŻY WOTY 


SWIETYCH 
PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


Oprawne w 
tytulikami. - - 
Qprawne cało w skórę 
tytulikami. - - 


półskórek ze złotymi 


$2.50 
ze złotymi 
: , $3.25 


Oprawne cało w skórę, wyzłacane 


brzegi z złotymi tytulikami. - 


34.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 


bnie oprawne. - 


żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr, Łukowski, 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnio wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00. 


$6.00 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW, JÓZEF, 


połączony x opisem vejgtównis; 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be- 
nedyktyna, ks, Beat. Rohner'a. 


Z przedmową Jego Książęco — 
Arc b H 


iskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, ięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 


Polecone przez 33 Książąt ko- 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. - 83.50. 


Nauka Wiary 


— | — 


Obyczajów Kosciola Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami., Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w i III naukę 
o środkach łaski. Książka ta za i 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można wj O pociechę w każdej 
potrzebie. na całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z licznemi obrazkami i litogra 


flami, $1.50. 


Wszystkie cztery Dzieła powyższe kosztują razem $i1.00. 


IF" Przesyłkę opłacamy sami. _g 


tey" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


U mieszkańców Madagaskaru 


pogańskich jest wiara mocna o ży- 
ciu po za grobem. U pogan znaj- 
dują się ślady prawdziwej wiary. 
Madagaskarowie nie wymawiają 
nazwisk osób umarłych, aby im nie 
ubliżyć, bo wyobrażają sobie, że u- 
marli, stali się duchami potężnymi. 
Ktoby wymówił nazwisko króla 
zmarłego, śmiercią bywa karany. Z 
powodu wiary w nieśmiertelność, 
ceremonie pogrzebowe są znaczne. 
Najpierw kładą ciało umarłego na 
kilka godzin w skórę wołową, a 
potem wynoszą na cmentarz. Kre- 
wni są zobowiązani towarzyszyć po- 
grzebowi, ozdobieni w  najkoszto- 
wniejsze klejnoty i broń. Pochód 
pogrzebowy udaje się na brzeg 
rzeki najbliższej lub morza. Tu za- 
czynają wszyscy tańcować według 
głosu bębenka. Następuje okropny 
krzyk i wycie, aby umarłego obu- 
dzić do życia. I rzeczywiście, pra- 
wie mógłby się umarły przebudzić 
na taki ryk. Kiedy umarły jednak 
się nie ruszy, niosą go na  cmen- 
tarz, i kładą w trumnę, zrobioną z 
dwóch drzew wydrążonych. Dotru- 
mny kładą żywność i kosztowności, 
jeżeli umarły był bogatym. Potem 


mnę. Ciało zmarłego króla niepo- 
chowane przez sały rok, wisi po- 
między dwoma drzewami w skórze 
wołowej, a członkowie rodziny mu- 
szą na przemian czuwać przy u- 
marłym. Po roku uowy król zabie- 
ra zęby, palce u rąk i wielkie pal- 
ce od nóg, aby je nosić jako relik- 
wije, potem pastępuje pogrzeb uro- 
czysty. 

„Inni poganie równie nie wyma- 
wiają nazwisk umarłych, D. p. 
Chińczycy i Japończycy, Indyanie 
w Kolumbii i Kalifornii, w połu- 
dniowej Ameryce, Samojedy w 
Syberyi, cyganie. 


Dobre żywopłoty. 


Zamiast białego głogu zalecane 
są obecnie żywopłoty z agrestu. 
Zasadzone w dobrze uprawionej i 
uzyznionej ziemi, zagęszczają. się 
dobrze i dają się obcinać, a mają 
tę wyższość nad płotami z głogu, 
że kwiat ich na wiosnę stanowi 
pierwsze obfite i bardzo pożądane 
pożywienie dla pszczół. Wprawdzie 
znaczna część jagód z takiego pło- 
tu zostanie przez dzieci oberwaną 
jeszcze w stanie niedojrzałym, ale 
zawsze ich część jakaś się pozosta- 


krewni kładą kamieni kupę na tru- | nie. 
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Wzrost każdego człowieka 


ulega zmianom w ciągu doby. Bar- 
dzo subtelne i ścisłe pomiary nie 
dozwalają o tem wątpić. Prowadzą 
one do wniosku, że każdy człowiek 
jest wieczorem niższy 8—5 milime- 
trów niż rano, a dopiero odpoczy: 
nek i sen przez noc całą poprzedni 
wzrost mu przywraca. Człowiek, 
który w ciągu dnia ciężką unużył 
się pracą, nosił ciężary (szczególnie 
na głowie lub ramionach), * strudził 
się nadmiernym wysiłkiem, mar- 
szem forsownym, wygłodził się bar- 
dzo, udręczył moralną troską itp., 
doznaje niekiedy znaczniejszego u- 
bytku wzrostu, tak iż wieczorem o- 
każe się niższym o 4 centymetry, 
choćby się przy pomiarze z całej 
siły prostował. Ze wszystkich zaś 
trudów  niewyspanie najbardziej 
wpływa na ubytek wzrostu. W ra- 
zie ciągłej przez dłuższe lata nużą- 
cej pracy, bezsenności i -braku do- 
statecznego pożywienia, ubytek ten 
szczegółnie w późn'ejszym wieku 
staje się wreszcie trwałym. Starzec, 
choćby się zwykł trzymać prosto, 
bywa czasem o siedm centymetrów 
niższym niż za młodu. 


Naród karłów w Europie. 


Profesor Maryata, zrobił szcze- 
géint odkrycie antropologiczne w 

olinie Ribas, na krańcu wscho- 
dnich Pireneów. W okolicy tej 
znajduje się liczne grono osób, naz- 
wanych przez innych krajowców 
Nanos (karłami), nie większych w 
istocie nad cztery stopy. Zbudowa- 
ni dosyć dobrze, mają ręce i nogi 
bardzo małe, a biodra i ramiona 
szerokie, włosy rude, twarz równie 
szoroką jak długą, która skutkiem 
silnie rozwiniętej dolnej szczęki, 
jest raczej czworogranias niż o0- 
krągłą. Oczy mają skośne jak Chiń- 
czycy i Tatarzy. Zarostu nie posia- 
dają wcale, cerę mają bladą, twarz 
ich jest pełna, ale zwiędła; zdaje 
się jak gdyby wcale nie mieli musz- 
kułów. powierzchowności męż: 
czyzni i kobiety tak sg do siebie 
podobni, że tylko po ubraniu odro- 
żnić ich można, Ci Nanos są przed- 
miotem nieustannych drwin ze stro- 
ny innych mieszkańców, żyją zu- 
pełnie oddzielnie, żenią się tylko 
między sobą, przez co zachowują 
rasę. Bez nauki bez środków po- 
prawienia bytu, zaniedbani przez 
wszystkich, żyję w smutnych wa- 
runkach umysłowych. Nie umieją 
nawet powiedzieć, gdzie mieszkaj 
o rachowaniu nie mają pojęcia, mi- 
kj to okazują się chętnymi do na- 
uki, 


Pierwszy 

pociąg pospieszny syberyjski przy- 
był dnia 28 wad -i herer z 
Peterburga. Pociąg ten, jak dono- 
szą tamtejsze dzienniki, nie ma ry- 
wala na kolejach rosyjskich pod 
względem wygody i komfortu .-. 
swych urządzeń. W wagonach I kl. 
wszystkich miejsca urządzone 

także do spania i każdy podróżny 
otrzymuje na noc dwie poduszki, 
oraz kołdrę pluszową. Oświetlenie 
całego pociągu jest elektryczne, a 
okok każdego miejsca do siedzenia 
znajduje się dzwonek do bufetu. W 
pośrodku wagomu I klasy znajduje 
się rodzaj saloniku. Pociąg wymie- 
niony składa się z jednego wagonu 
osobowego I klasy i dwóch II kla- 
sy, które urządzone są także nad- 
zwyczaj wygodnie. W pociągu znaj- 
duje się wagon z biblioteką i czy- 
telną, obliczoną na 25 osób, Z te- 
go wagonu przechodzi się do wa- 
gonu restauracyjnego. W ostatnim 
wagonie mieszczą: się łazienka, ba- 
gaże podróżnych i maszyna, do- 
starczająca elektryczności. Pociąg, 
o którym mowa, potrzebował trzech 
dni czasu na przebycie przestrze- 
ni między Tomskiem a Peterbur- 
giem i w najbliższym czasie kurso- 
sować będzie tylko dwa razy w 
miesiącu, począwszy od 18 marca. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, 06 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetg i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 
428 South Bond Btr. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFAŁO, N. Y. F. A. Górski, Jakó b 
Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knaszak, 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 
— CALUMET MICH., L. Wróblewski. 
— CATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanistaw Lauferski, Stanisłt w 
Badzbanow ski. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot 1 Fr. Pią» 


tek. 
— OONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNKIRK, Piotr Szubarga, Michał J. Pa- 
kulski, 16 Webster Str. 


— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 5 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 
— GRAND RAPIDS. Polikarp Doff, 166—7th St 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński, 
— LEMONT, Michał Nowacki. 
— LA SALLE, Józef J. Wittkf. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, š 

JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Becher Str 
— LBXINGTON,MINN., Spiczak 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Bchulcz, 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 
— MT. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
— NEWARK, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave 
Get Sawota. 
Z PITTSBURG APA, Jan Daaa ewios, 

1 Wł. Bzewcznga. 

— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J, Cho 

dyszewicz. 
— POLONIA, A. Sikorski, 
- M, A. Mali > 
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński 


— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno- 
wski, A. Markowski. 
= a i CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 
g ek. 
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisisk, 
W. Kieliszewski, 
— 8T. ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks. 
— ST. LOUIS, Mo., Józet Nybaic, 182 Biair ave, 
— SOBIESKI, ILU., i HAMMOND, IND., Adam 
Stachowicz. 
DO, O. Karól Czarnecki 


— WINONA, MINN., M. Daszkowski, 
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


o 


GAZETA POLSEA. 


W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEEAV. 
CHICAGO, I 


Poleca swą trzydziesto-letnią 
cownię rozmaitych przyborów koś- 
cielnych, jakoteż i dla Bzan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku s , Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
eownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZUBIWANIA. 


Poszukuję mego brata Franciszka Tofil. Przy- 
był do Ameryki w r. 189%, ze synem Janem. 
Pochodzimy z Galicy , powiat Nisko. wieś Za- 
rzyca. Jest wdowce a. Piotr Tofil, 

L. B. 308 Southport, Conn. 


Poszr kujg swego stryja Józefa Kubis. Rodem 
jest z Pawłowice, oz wiele lat w Pozna- 
niu. 


n Kubis, 
1 Phillips aye., Trenton, N. J. 


Ja Maryanna Bochenkowa poszukują Józefy 
Czaj. Rodem jest ze wsi Siary, rz gorlicki, 
w Galicyi. Stedm lat temu wyjechała ze Starego 
kraju. Maryanna Bochenkowa, 

Audenried, Carb n Co., Pa. 


Posz koła mego znajomego Franciszka Wy- 
sockiego. Pochodzi z pod Moskala, z gubernii 
Łomza, powiat Stuczyn, gminy Pruskiej, wsi 
Woznawieś Jest w Ameryce od 2 lat i przeby- 
wał Shenandoah, Pa. icha? Kaczmarczyk, 

20 Turkey Run, Shenandoah, Pa. 


Poszukują mego ko egi Jaau Stasika Pocho- 


dzi z Galicyi, powiatu Krosno, gmin = 
ckiej. Ostatnim razem przebywał w Mill Creek, 
Pa. Jan Zajdel, ecla, South West, Pa. 


Poszukuję Spólnika z $3,500 luo $3,000, takie- 
go. mianowicie Rodaka, który jest w któ p = 
3 


Ida 
korzystnego interesu: hodowania owiec. 
Jan Bujanowski, Billings, Montana, 


POTRZEBA 


A nawet więcej można za- 

robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszciedo: O. % 8. 
Silberman. Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn: (June 23—98) 


Do sprzedania Farma. 


80 akrów dobrej roli, z tego 40 
sa pod pługiem a 40 akrów lasu. 

iemia czarna, pod spodem żółta 

lina. Rośnie wszelkie zboże wy- 

rnie; klimat zdrowy i okolica 
bardzo zdrowa. 40 akrów jest 
obsiane. Są budynki: dom mie- 
szkalny, nowa duża stodoła, stajnia, 
śpichrz i szopa. Dalej są: 3 konie, 
9 sztuk bydła, 2 wozy, 2 sanie, 2 
brony, maszyna do sieczenia, zgoła 
wszystko potrzebne do gospodar- 
stwa; kury, gęsi, świnie itd. Blizko 
polskiego kościoła, szkoły i kolei 
żelaznej. Jest tutaj polska kolonia. 
Po dalsze informacye proszę się 
zgłosić do 

FR. RAKOWSKI, 
Posen, Presque Isle Co., Mich. 


ty Dla Jana Smith w 
Hartford, Conn., znajduje się 
paka książek na Adams Ex 
press ofisie No. 305 Main 
Str., Hartford, Conn. 


IE" "Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do 1 stycznia 1899 
roku (na 8 miesięcy) $135. 


GCHIGAGO. 


-— Chas. Merry został po- 
więszony w piątek. W ten spo- 
sób odpokutował za brutalne 
zamordowanie swej żony Pau- 
liny, o czem w swoim czasie 
podaliśmy. 


— Kłótnia doprowadzi - 
ła do zbrodni. niedzielę 
wieczorem William Smith, w 

"domu swym pn. 145 Erie u- 
lica, pokłócił się z Józefem 
Marciniewskim, który miesz- 
kał pn. 54 Cherry ave., i w 
kłótni Smith strzelał du Mar- 
ciniewskiego pięć razy. Smith 
ma lat 25 a Marciniewski lat 
26. Reputacya obydwóch nie 
(bardzo była dobra. Marci- 
niewski w kilku minutach wy - 
zionął ducha. 

— Powinien być żonie 
swojej wdzięcznym. J. D. 
Hemmel,  Milwauczanin, w 
niedzielę przybył na Harrison 
ul. stacyę policyjną się po- 
skarżyć iż w jakimś salunie 
przy State ul. został obrabo- 
wany z $40. Przytem jednak 
z uciechą dodał: ‘Oto nie wy- 
wiedzieli się złodzieje o mojej 
sekretnej kieszeni” i wycią 
gnął wielką rolę pieniędzy. 
Policya przeliczyła i okazało 
się iż ta rola zawiera $29o0. 
Hemmel pochwalił się iż po- 
prosił swoją ażeby mu tę kie- 
szeń uszyła albowiem się spo 
dziewał iż mu się w Chicago 
może przydać. 


— Nowe fabryki nad Il- 
linois Central. Od Nowego 
Roku kompania kolei żel. “Il- 
linois Central”  ulokowała 
wzdłuż swojej linii, w. okoli- 
cach południowych, w Sta- 
nach Arkansas i Mississippi 
13 fabryk i przedsiębiorstw, 
które używają dużo drzewa 
we swych wyrobach. . 


— 84 rekrutów mary- 
narkowych pojechało w nie- 


dzielę. W niedzielę przy od- 
głosie muzyki, prowadzeni 
przez rezerwistów marynarko- 
wych, 84 dziarskich ochotni- 
ków wyjechało do New York 
City, gdzie zostaną umieszcze- 
ni na okręcie przyjmującym 
“Vermont”, z którego będą 
przydzielani do różnych okrę 
tów wojennych w miarę po 
trzeby, Maszerowaniu do dwor- 
ca przypatrywało się tysiące 
ez z wielkim zapa- 
em. 


— Nieszczęście kolejo- 
we. W niedzielę w szpitalu 
powiatowym umarł: 5-letni 
Antoś Adamski, którego ro- 
dzice mieszkają pn. 646 W. 
16 ul., a którego przejechał 
dnia 17 b. m. pociąg Chica- 
go & Northwestern kolei że- 
laznej. 


— Faremki kartoflane. 
W dzielnicy Kenwood i En- 
glewood obywatele 


250 rodzin biednych w 'stock- 
yards” okręgu na farmach 
kartoflanych, które mają być 
urządzone na miejscowościach 
próżnych i niezajmowanych. 
Jest jeden sztuk wynoszący 
60 akrów i ten cały będzie u- 
żyty pod uprawą warzywa i 
kartofli. 


— Pugilista zabity w 
bójce saluniarskiej. W ponie- 
działek, w Orpheus salunie 
pn. 467 North Clark ul., w 
bójce pijackiej został zabity 
“AI” Shrosbree, znany  fajter 
na pięście, mający lat 27, a 
czterech innych zostało pobi- 
tych ciężko, ztych dwóch do 
nieprzytomności. Fajter przy- 
szedł ze swym przyjacielem 
Janem Healy do wyżej wspo- 
mnianego salunu, już 1nocno 
pijany i wkrótce zabrali się do 
bijatyki z właścicielem salunu, 
jego barkiperami oraz gościa- 
mi, która się nieszczęśliwie 
skończyła dla fajtera. 


— W redakeyi naszej są 
do nabycia bilety, na obchód 
mickiewiczowski, po różnych 
cenach, stósownie do miejsca. 


— Znów nieszczęście z 
gazoliną. W poniedziałek z o 
kna drugiego piętra domu pn. 
2720 Union ave., wyskoczyła 
32-letnia Lydia Adler, z suk- 
niami w płomieniach. Eksplo- 
dował piec gazolinowy i pło- 
mienie ją cały objęły. Policya 
nieszczęśliwą młodą kobietę 
zabrała do szpitala powiatowe 
go, gdzie się przekonano, iż 
jest fatalnie popaloną. 


— Pomoc dla powodzian 
w Shawneetown. Codziennie 
skarbnik Keeth dostaje pie- 
niężne datki na dotkniętych 
powodzian w Shawneetown, 
Ill. Do tego czasu zebrał $8,- 


559: 


Niespodziewana śmierć, — 
«Nagłe zmarcie jednego z naszych 
najbardziej szanowanych i dobrze 
znanych obywateli, po krótkiej i 
wydawającej się nie niebezpieczną 
chorobie, rzuciło głęboki smutek 
na całe nasze społeczeństwo”, jest 
artykuł, jaki się prawie codziennie 
spotyka przy czytaniu miejscowych 
gazet. Cóż jest przyczyną tych nie- 
wczesnych zakończeń życia? Nie 
więcej ani mniej, ino jakiś defekt 
w jednym lub więcej żywotnych 
organów, które gdy zostaną skom- 
plikowane przez zaziębienie lub in- 
ną jaką przyczynę, sprawiają upa- 
dek całego systema. Pod sprzyja 
jecemi warunkami osoba taka mog- 
aby żyć długie lata pomimo tego 
organicznego defektu, lecz warunki 
z jakiemi ludzkość musi się bory- 
kać są niestety nie zawsze sprzyja- 
jącemi, szczególnie u osłabionych 
konstytucyj* Nagła zmiany w tem- 
peraturze i pogodzie dawają przy- 
czynę dla wielu dolegliwości, któ- 
re szybko mogą pobić tych naj- 
mniej skłonnych do ataku. Jak 
ważnem jest tedy uzbroić system i 
uczynić go mocnym dla  przyspie- 
szenia i zregulowania funkcyj or- 
ganów ciała! 

Dla tego, nie ma prawdopodo- 
bnie lekarstwa, któreby miało tak 
wielkie powodzenie jak Dra Pio- 
tra Gomozo. Nie jest to lekarstwo 
epteczne. Jest sprzedawane ludowi 
wprost przez fabrykanta, Dr. Pe- 
ter Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
sve., Chicago, Ills. 


AMERYKA. 
Puerto Rico także będzie wolnem. 


Teraz kiedy Kuba jest u- 
znaną niepodległą, tak samo 
— jako rezultat wojny hisz- 
pańsko-amerykańskiej — wol 
nem i niepodległem będzie 
Puerto Rico (Bogaty Port.) 

Wyspa ta jest czwartą z 
rzędu co do wielkości w gru- 
pie Wysp Zachodnich Indyj, 
i równa się prawie Stanowi 
Massachussetts. Areał wynosi 


dobrze 
myślący postanowili osadzić 


3,550 mil a ludność w r. 1887 
wynosiła 813937. Z liczby 
tej około 300,000 jest negrów, 
byli niewolnicy. 

Podobnie jak Kubańczycy, 
tak i mieszkańcy Puerto Rico 
kilkakrotnie usiłowali zrzucić 
jarzmo hiszpańskie, lecz za- 
wsze nadaremnie, aż naresz 
cie teraz wybiła tak dla tej 
wyspy jak i dla wyspy Kuby 
godzina niezależności. Z utra 
tą tych dwóch wysp Hiszpa 
nia traci ostatnią piędź ziemi 
na tej półkuli. 


Wysoka cena za pszenicę w San Fran- 
CISCO. 

SAN FRANCISCO, Cal., 
24. kwietnia. — Cena psze- 
nicy poszła ogromnie w górę 
i jest wyższą dzisiaj jak od 
czasu manipulacyj Dierbacha, 
6 lat temu. Wczoraj pszenica 
na maj kosztowała $1.73, na 
grudzień $1.69. Mniej niż 40 
dni temu ceny te były $1.35 
i $1.29. 

Czyby Hawaii były już przyłączone? 

VICTORIA, British Co: 
lumbia, 23. kwietnia. — Ha- 
waiiski dziennik “Star” z. 14 
kwietnia pisze co następuje: 

«Gwiazdy i Pestry będą 
może powiewały nad gma- 
chem rządowym jutro. O póź- 
nej godzinie dzisiaj po połu- 
dniu się dowiadujemy, że a- 
merykański poseł i admirał 
wezmą wyspę w formalne po 
siadanie w imieniu Stanów 
Zjednoczonych jutro rano. 
N epodobieństwem jest po- 
głoskę niniejszą potwierdzić 
lub jej zaprzeczyć, lecz po- 
chodzi z bardzo wysokiego 
źródła.” 

Zaś "Hawaiian Bulletin” 
podał co następuje: 

«Admirał Miller wczoraj po 


„południu rzekł, iż jest w Ho- 


nolulu dla przyłączenia Wysp 
Sandwich i że nie prędzej od- 
jedzie sobie aż tego nie do- 
kona.” 

Parowiec pocztowy *War- 
rimoo” przywiózł wiadomość 
z Honolulu, że konsul Sta- 
nów Zjedn. Haywood kupił 
wszystkie węgle w tym por- 
cie dla użytku swego rządu 
ażeby być przygotowanym na 
wszelki wypadek z powodu 
mających nastąpić kroków 
nieprzyjacielskich. Ogółem za- 
kupił 15,000 ton i płacił wy- 
sokie ceny. Stany Zjednoczo- 
ne posiadają już tamże 800 
ton i nowe zakupna według 
mniemania konsula wystarczą 
aż do przybycia nowych za- 
pasów. 

Obawiają się buntu Indyan. 

FORT WORTH, Texas, 
24. kwietnia. — Wielka oba 
wa panuje pomiędzy ludnością 
białą w okolicy  Belcherville, 
w powiecie Red River, Te- 
xas, że Indyanie Apachesy i 
innych szczepów mogą się za- 


brać do popełniania zbrodni i. 


gwałtów teraz kiedy wojsko 
odjechało do Kuby.  Wiado- 
mem jest, iż są w okolicy 
Fort Sill Indyanie, którzy się 
spodziewają *''ucieszyć się.” 
Straszny ogień preryjny. 

CHAMBERLAIN, South 
Dakota, 22. kwietnia, — Lu- 
dzie przybywający tutaj z 
White River okolicy przyno- 
szą szczegóły © strasznych 
pożarach  preryjnych, które 
spustoszyły całą Rosebud in- 
dyańską rezerwacyą, wskutek 
czego nietylko setki lecz ty- 
siące sztuk -bydła i koników 
należących do Indyan popali 
ło się w płomieniach. 

O ile wiadomo do tego cza- 
su nie stracili życia żadni In- 
dyanie. Okolica prawie cał 


Washington. 


Dochód ma być większym o 90 do 
100 milionów dolarów. 


WASHINGTON, D. C. 
25 kwietnia. — W sobotę 
przedłożonym został bil do 
uchwalenia, który uzyska od 
go do 100 milionów dolarów 
na rok więcej dochodu. I 
tak obliczają, że powiększony 
podatek na piwo przyniesie 
35 milionów więcej, od tyto- 
niu i cygarów 25 milionów, 
podatki od bondów, czeków, 
deed'ów, paczków 'ekspreso- 
| wych około 30 milionów. Ten 
ostatni podatek nie jest bar 
| dzo popularny. 
; Minister Stanu Sherman podał się do 
j dymisyi. 
WASHINGTON, D. C., 
25 kwietnia. — Minister Sta- 
nu John Sherman podał Pre. 
padenon! McKinley swoją 
rezygnacyę i ta zostanie przy- 
jętą w paru dniach. Miejsce 
jego ma podobno zająć były 
Prezydent Benjamin Harrison. 
John Sherman zrezygnował. 
WASHINGTON, D. C, 
125 kwietnia. — John Sher- 
man, minister Stanu, zrezy- 
gnował po skończeniu konfe- 
rencyi gabinetowej. Prezydent 
natychmiast przyjął rezygna 
cyę i niezzwłocznie zamiano- 
wał sędziego Day, dotąd a- 
systenta ministra Stanu, do 
opróżnionej posady. Sherman 
był w czynnem życiu publicz 
nem od przeszłych 43 lat. 
Rezygnacya Shermana była 
przewidywana od dłuższego 
czasu, z powodu podeszłego 
jego wieku. Miejsce Day'a 
zajmie prawdopodobnie John 
R. Moore, profesor w Co 
lumbia College, który jest 
znawcą w prawie międzyna- 
rodowem. 


Prawo illinoiskie nakładania podatku 
na spadki uznane waźnem 
przez Najwyższy Try- 
bunał. 

WASHINGTON, D. C., 
25 kwietnia. — Najwyższy 
Trybunał Stanów Zjednoczo- 
nych wydał decyzyę uznającą 
ważność prawa uchwaloną 


przez legislaturę Stanu Illi 


nois, nakładającą stopniowy 
podatek od spadków wynoszą 
cych $100,000 i wyżej. Pra- 
wo to uchwalono 15 Czer. 
wca, 1895, w Springfield i 
było obowiązującem od 1. lip- 
ca, tego roku, lecz przeciwko 
niemu wnieśli apelacyę admi- 
nistratorzy kilka wielkich spad - 
kobierców. 


Po złoto do Alaski, 


Boją się o złoto Klondike'owe. 

SAN FRANCISCO, Cal., 
24 kwietnia. — Mniemanie, 
że hiszpańskie pomocnicze 
krążowniki obecnie się znaj- 
dujące we wodach Chilijskich 
i Peruwijskich będą się sta- 
rały zdobyć flotylę Klond.- 
ke'ową i jej ogromne bogac- 
twa złota, jest przyczyną że z 
największym pośpiechem zo- 
stawają wyszykowywane do 
czynnej służby parowce celne 
«Rush Carvin” i “Grant”. 
Praca w Mare jardach mary- 
narkowych nad uzbrojeniem 
tych okrętów nie ustaje wcale. 

Ku RÓĆS ZST 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska psuje 
biznes na giełdzie londyńskiej. 


LONDYN, 24. kwietnia. 
— Panuje tutaj stan nerwowy 
na kursie, przytem bardzo 
mało - biznesu się odbywa. 
Akcye hiszpańskie coraz to 
bardziej spadają w cenach, 
albowiem nie tylko domy w 


kiem wypalona jest około 8o | Paryżu je sprzedawają ale na- 


mil długości i 60 szerokości i 
dochodzi do granicy Nebras- 
ki. Ogień został podobno 
wszczęty przez jakiegoś białe- 
go człowieka, który podróżo- 
wał pieszo do Valentine, 
Nebr. Takiego pożaru pre- 
ryjnego nie było od 9 lat, 
kiedy spaliło się miasteczko 
Mount Vernon. 


Górnicy w Pana, Ill., zastrajkowal i, 

PANA, Ill, 25 kwietnia.— 
Wszyscy górnicy w czterech 
Pana kopalniach węgla, w 
liczbie 600, zastrajkowali. Żą- 
dają zapłaty podług ''Spring- 
field skali” 40 centów. Pana i 
okoliczne miasteczka już cier- 
pią na wielki brak węgla. 
Górnicy dostawają pomoc od 
Stanowej organizacyi górni 
ków i są przysposobieni do 
długiej walki. 


wet sam Bank Hiszpanii, Ak- 
cye amerykańskie stoją niżej 
o tylko 2 procent. Niema o- 
rąk ażeby ceny bardzo spa- 


ły. 

Sprawa rozgrabienia Ce- 
sarstwa Chińskiego. 
Angielscy kapitaliści uzyskali wiel 
kie koncesye od rządu chiń- 
skiego. 

LONDYN, 23. kwietnia, 
— Grupa angielskich kapita- 
listów, na których czele stoi 
dom Rotszyldów, pod tytułem 
«syndykatu pekińskiego,” u- 
zyskała od rządu chińskiego 
bardzo bogate i rozległe kon- 
cesye, w których spisie są ol- 
brzymie pola węglowe, O ile 
wiadomo, ogromnie się na to 
gniewają Niemcy, bo zazdro- 
szczą Anglikom dobrego bi- 
znesu. 


Sprzedawanie Książek po bardzo - 


nizkiej cenie, na miesiac Maj. 


TYLKO DO 1-go CZERWCA, 98 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy z poniżej podanych Ksią- 


żek, sprzedawać będziemy tak tanio tylko do 1-go CZERWCA, 1898 r. 


piądze; Twarz królewska; 


310 stronnie. 


POWIEŚCI LUDU. Spisane z podań. Różne bajki, 
baśnie, opowiadania, klechdy, historyjki, i żarty 
zebrał z różnych starych ksiąg i pism Wł. Dynie- 
wicz. Zawiera: Wilk i Skowronek; O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, Lis i Wilk; O bo 
gatym panu, co miał syna jedynaka; Kojata; Pię- 
kne oczy; Bieda; Tomiła; Sierota; Rozmowa by- 
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Kaganiec; Pie- 

jabeł i mądry chłop; 

'Tumek; Kłamstwo nad kłamstwami; Jałmużna; 

Zefir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; Wieczny 

szewe; Zwierciadło; Pan Kożuszek; Potępiona; 

Miecz zwycięzki; Potępiona księżniczka; Zaczaro- 

wane pączki; Kominiarczyk królewski. Obejmuje 


NASZE ŻYCIE, powieść w trzech częściach przez 
Wł. D. Ckamskiego. Zawiera 394 stronnie. 

RODZINA KONFEDERATÓW. 
mierz Pułascy.) I. Pan Starosta 
Marszałek Łomżyński. Obrazki Historyczne przez 
K. S. Bodzantowicza. Obejmuje 612 stronnie. 


Wszystkie powyższe trzy książki zawierające 1494 stronnie tylko za je- 


nogo dola 5 25. ao i oii OR 


SZÓSTY ROCZNIK TYGODNIKA POWIEŚ 
CIOWO-NAUKOW EGO. Zawiera: Walka o mi 
liony czyli Rodzina Lanquierów; Leśny młyn nad 
Czernają; Nowcżeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa pieczara; 
Żyd w beczce; Majster i czeladnik; Werbel do- | 


Tylko za jednego dolara. ($1.00.) 


I. 


Wszystkie powyższe pięć książek zawierające 1,121 stronnic tyl- 
ko a jednego dolara. ($1.00.) 
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Józef i Kazi- 
arecki. II. Pan 


I. 


RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca rozbój- 
ników XVIII wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i dolin Włoch. W 
30 rozdziałach, obejmuje 431 stronnice, 


LEŚNY MŁYN NAD CZERNAJĄ. -Romans pol- 
sko-rosyjski. Zawiera 157 stronnic. 


HOKUS POKUS czyli nauka odkrycia tajemnic i 
niezawodny sposób czarowania, według sławnych 
sztukmistrzów jako to: Bosco, Sekwanenfeld, T'war- 
dowski, Faust, Theophrastus, Paracelsius, Dob- 
bler, Filadelfia i wielu innych. Obejmuje 191 stron. 


PRAWDZIWA HISTORYA O PIJAKU URBA- 
NIE, ze 14 rycinami. Obejmuje 24 stronnie. 


NIEWIASTA POLSKA. W początkach naazego 
stulecia — 1800—1830 r. — przez K. Wł. Wójci- 
ckiego. W mocnej oprawie z złoconem tytulikiem 
obejmuje 448 stronnie, 


mowy; Dwa worki z'ota; Sprawa o wóz; Kozioł 
cfiarny; Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy- 
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe; Ktoby 
się spodziewał; Okrężae; Walka na śmierć i ży- 
cie; Złapał się; Pożar na morzu. Obejmująca 832 
stronnic. W mocnej oprawie. 


o mężu 1 papudze — 
w: zyrze 


TYSIĄC NOCY i JEDNA. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyrsźaego druku. 
następujące opowieści: Osieł, wół i rolnik — 
Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch 
psach czarnych — Historya o rybaku — Historya 
o królu greckim i o lekarzu Dubanie — Historya 

Historya o ukaranym 

Historya młodego króla wysp czar- 

nych. — Historga o trzech derwiszach króle- 

wiczach i o pięciu damach bagdackich — Histo- 
rya pierwszego derwisza królewicza — Historya 

o zazdrosnym i jego sąsiedzie — Historya dru 

giego derwisza królewicaa — Historya trzeciego 

derwisza królewicza — Historya Zo 

Historya Aminy — Ristorya Synbada morskiego 

i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy 

jabłka — Historya o damie zamordowanej i o 

młodzieńcu jej mężu — Historya o Nureddynie 

Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego 

garbuska — Historya Kupca Chrześcianina. — 

Historya opowiedziana przez Szafarza Sułtana 

Kasgarskiego. — Historya Lekarza 

Historya opowiedziana przez krawca. — Historya 


Tylko za jednego dolara. $1.00. 


IV. 


Zawiera 


beidy czyli 


yda. -— 


balwierza i jego braci — Historya Abulbassana 
Ali Ebu Bekar i Szslselnihary faworytki Kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya o miłości Kama- 
ralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chaledanu 
i Badory cesarzówn 
wicza Amżyrada i 
żników — Historya Nureddyna i pięknej Per- 
sanki — List Kalifa Haruna A'raszyda do króla 
Balsory — Historya Bedera książęcia pierskiego 
i Dżóbary królewny. Sanandalu 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — 
Historya o książęciu Alasnamie i o królu geniu- 
szów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Histo- 
rya o śpiącym okbudzonym — Historya Alladyna 
o lampie cudownej 
Haruną Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana 
Abdalla — Historya o Ali Babie i o czterdziestu 
złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu 
bagdackim — Historya o koniu zaczarowanym 
— Historya o książęciu Ahmedzie i wieszce 
Parybanu — Historya o dwóch siostrach zawi- 
stnych szczęścia młodszej siostry. 


chińskiej — Historya króle: 
amy w mieście czarnoksię- 


Historya 


— Przygody kalifa 


W 12 tomach. 


tag” Upraszamy donosić jaki Expres jest najbliższy. 


Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Sir., Ghicago. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 26g0 Kwietnia, 1898. 


Pszenica 


Na Maj 1 15—1.20 
Zimowa 
No. 2 ozerwona + 1.17--119 
« No.8- * 1.00—1.15 
Latowa 
«No. 8  . 1.10 
Kukurydza, busze) 
No. 3 biała 344—344 
No. 2 żółta 84 34} 
Owies, buszel 
No. 2. biały . .. 314—324 
Żyto, buszel 
No. 2. A » 594—594 
Jęczmień 41—50 
Wieprzowina, 100 funtów 
11.10—11 474 
Smalec, 5.624 —5.774 
Żeberka, . .  550—5.674 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane . 1.30 
tymotka . 2.30—3 00 
koniczyna . 5.00 
Ospa (bran) 12.00 
Siano 
Wyborna tymotka 11.00 
No. 1 . ` 10.00 
No. 3 1.50—8 50 
No. 3 6.50—7.00 
Choice prairie 10.50—11.50 
No. 1 . 8.00—9.00 
No 38 A š 6.00—.700 
No. 38 . j 5.00— 5.50 
No. 4 : Š 3.50 —45.0 
Słoma tona 5.75—6.00 
Jarzyny: 
Kapusta, crate 1.25—1.75 
Cebula baszel 60—70 
Selera, pęczek . 15—20 
Redyski, 12 pęczków 30—35 
Ogórki, tuzin 9 0—1.125 
alafiory, crate 1.50—3.00 
Sałata, crate 30—40 


Marchew, nowa, tuzin pęczków 25 


Rzepa - > - 40—50 
Spiniak koszyk - 45—50 
Pomidory, 6 kosz. crate. 1.50—2.50 
Pie-plant, tuzin pęczków 75 


Szparagi 3 tuzin pęczków 1.00—1.25 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 8 
« « 7 


No. 9, 
Cielęce No. 1 10 
s No. 2 84 
Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,800 


funtów 5.15 —5.30 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 485—510 


Dobre . : . © 4,50—4 80 
Zwyczajnę 4.15 —4 40 
Texaskie byki 8.75—4.70 
Dobre krowy . 38.75—4 40 
Cielęta . . 4.50—6.00 
Świnie, 100 funtów: 
Zwyczajne . . 3 85—4.00 
Asortowane, 140 do 190 funtów 
ż 3 85—3 95 
Biedne . . 2.10—3,50 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.20—4.30 
Zachodnie 4 15 —4.45 
Jagnięta zwyczajne 4 20—4.30 
Wyborne jagnięta - 5.35—5 55 
Whisky — finished goods on the 


"basis of $1.19 for highwinee. 
Mąka: Pszenna zimowa pa- 


tent 4.20—5.80 
Clears 4.20—4 40 
Spring patents 5 30—5 50 


Piekarska,worek 196 ft 4 00— 4 20 


Żytnia miech 2.90—3.10 
Masło: 

Creamery, funt. 164 

Dairy 15 

Packing Í 12—124 
Łój, funt 24—3 
Drób żywy: 

Kury funt 74—8 

Kaczki z 8—84 

Gęsi tuzin . 8.50—4.00 


Owoce: 
Banany, pęk 50—1.25 
Pomarańcze, case 2.20—.225 


Cytryny, pudło 2.00—2.25 
Jabłka, Beczka 


4.00 
Trzuskawki 24 qt. box 1.25—3 50 


Ser: Young America 84 94 
Twins . 8-8 
Brick  ., . 10 
Szwajcarski > - 12—124 
Limburger 114—:2 

Jaja, tuzin 94— 

INA: Pela 

yborna, funt 
Dobra | a = 
Cienka 5—6 
Kartofle 


Burbanks buszel 64—68 


Słodkie kartofle becz. 3 50—4 5Q 


Bób i groch, buszel: 


owy SEF 1.25—1.30 
Red kidney 1.50—1.65 
Lima, 100 funtów 3 75—4.00 


w Wlgin, Ills., w poniedziałek: c- 

fiarowano 137 węborów masła, 
Nie mie sprzedano. W zeszłym ty- 
godniu sprzedano 10.400 węborów. 
Z 


IF" Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd, 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie. 
wicza, w Chicago, Ills, 

x, 
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